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SZCZYT DOIKONAŁOKCI 


P. Starzyński poświęca się 
pracy poselskiej 


(Telefo :em od naszego korespondenta) 


Warszawa 19. 3. (Sin) B. wiceminister 
skarbu, Starzyński nadesłał list, w którym za 
wiadamia, że nie zamierza objąć żadnego sta- 
nowiska a jedynie poświęcić się pracy posel» 
skiej. 


Stapiński przeciw ziedno- 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 19. 3. (Sin) B. pose St. Sta- 
piński, dawny przywódea ruchu ludowego w 
długim wywiadzie o zjednoczeniu ruchu lu. 
dowego oświadczył, że nowe zjednoczenie zwrt 
cone przeciwko marsz. Piłsudskiemu nie dą 
żadnych rezultatów. 


Nowy podatek na widowni 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Marsz. Pilsićski wraca wkrótce do Polski 


Fogiloski o rychiej rekonstrukcji gabinetu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wars-awa 19. 3. (Sin) We wczorajszym 
numerze podaliśmy wiadomość o szybkim po 
wrocie marszałka Piłsudskiego do Polski. T< : 
domość ta się potwierdza. Do dyspozycji Mar 
szałka znajduje się teraz kontrtorpedowiec Wi 
cher, niewiadomo jednak, czy Marszałek z nie 
go skorzysta i odbędzie podróż do Palestyny 
i Egiptu. 


U . , 


opozycyjna podaje pogłoski, że poř przyjeździe 
marszałka nastąpi rekonstrukcja gabinetu, 
przyczem prezesem rady ministrów zostałby 
minister Matuszewski. Wiadomość ta jest o- 
czywiście domysłem. W każdym razie stwier- 
dzić należy jedno, że po przyjeździe Marszał- 
ka ustąpi ze swego stanowiska minister spra- 
wiedliwości, oraz minisier spraw wewnętrz- 


Warszawa. 19. 3. Sin. Ministe: skarbu Ma 
tuszewski zamierza na najbliższej sesji nadzwy- 
czajnej złożyć nowy wniosek © podaiku od pr 
wa i drożdży. 

Wstrzymanie prac w przedsiębiorztwach 
przemysłowych 
(Telefonem od naszegc korespondenta) 


nych, któ i uje zm j 
yeh, KOE Te Warszawa 19. 3. (Sin) Z Łodzi dochodzi 
wiadomość v unieruchomieniu fabryk w okre- 
sie Wielkiego Tygodnia od 30 marca do 8-go 
kwietnia. W kopalniach państwowych Saturn 
w Sosnowcu wymówiono pracę 850 robotni- 
kom, na kopałni Czesław 150 robotnikom na 
Górnym Śląsku na kopalni Anna 320 robotni- 
kora, ua kopalni Wawe! 500 robotnikom, ns 


Warszawa 19. 3. (Sin) Dzisiejsza prasa 


Niemcy żądają równouprawnienia 
wszystkich państw na konferencji rozbrojeniowej 


(ielegram własny „Nowego Dziennika“; 


„ Berlin. 19. 3. Reichstag  rozp'czął dziś 
jobrady nad budżetem ministerstwa Reichswehry 
'Sprawozdawcą resortowy poseł socjalistyczny 
!'Stuecklen oświadczył, że pogłoski o tajnych 
zbrojeniach niemieckich pozbawione są wszer 
„kich reainych podstaw. Podobne twierdzenia 
szkodzą natomiast porozumieniu irancusko-nie- 
Imieckiemu. Następnie zabrał głos minister Reichs 
wehry dr. Groener. Stwierdza on z zadowole- 
"niem. że z wyjątkiem komunistów wszystkie in 
ne partje zastosowały się do jego życzenia, aby 


„armię nie wciągano w krąg walk partyjmych. | 


Skazenie pism sanacyjnych 


Warszawa. 19. 3. Sn W sądzie grodzkim i 


‚dla spraw prasowych -ozpatrywany był dziś 
proces przeciwko „Gazecie Polskie, .Kurjero 
wi Porannemu" i „Ekspresow: Poranremu" o- 
skarżonym o zamieszuzenie w druku nieprawdzi 


Rawhswehra jest pierwszym -sługą państwa. 
Wciągiięcie armji w wir walk, polilycznych 
sprowadziłoby nieunikniona wojnę dorrowę. O- 
mawiając kwestie rozbrojenia oświadczył Groe 
ner. że całe Niemcy są jeduomyślne, iż ną kom 
ferencji rozbrojeniowei wszystkie państwa będą 
pos'adały pelne  sównouprawnienie. Gdyby 
Niemcy znalazły się w obliczu jednostronnego 
rozbrojenia, wpłynęłoby to niewątpliwie uje- 
mrie na psychikę narudu, dążącego do porozu- 
mien'a 


wych wiadomości o aresztowaniach urzędników 
Nacz. Izby Kontroli Państwa w zw.ązku z nad 
użyciami wykryteini w ubiegłym roky w pań 
stwowych wytwóraach aparatów  te.ef u; 
czrych Redaktorzy tyst pism zosta! scazan na 
karę grzywny m 205 z! każdy 


| kopalni Zgode. 260 robotnikom. 


| Urzednicy przeciw obniżce 
płac 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 19. 3. (Sin) Urzędnicy pań- 
wi PKO.. Banku Gospodarstwa Krajowe- 
| go, i innych instytucyj państwowych na spe- 
cjalnych wiecach uchwalają protesty przeciw 
ko obniżce płac. 

om 


Nowy lot nao olo świata 


Nowy Jork 19. 3. (R) Na lotnisku Roo 
seveltfield lotnicy amerykańscy Herndon i 
Pangborn czynią przygotowania do lotu na je 
dnopłatowcu naokoło świata w czterech eta- 
pach Pierwszym etapem ma być Moskwa 
drugim Tokio, trzecim Seattle na Alasce a wn 
| szeic fioose:«ltlield. Start ma się odbyć w pier 
wszej połowie kwietnia. 


Si. 2, 


Ucaremnienie rozejmu celnego 


Podbnie, jak wszystkie niemal międzynaro- 
dowe konierencje ekonomiczne, mające na ce 
lu konkretne rezultaty a nie jedynie teorely - 
czne hasła, tak i ostalnia, III. konferencja go- 
spodarcza Ligi Narodów, której przedmiotem 
było wprowadzenie w życie rozejmu celnego, 
skhończyla się jednem tylko zgodnem stwier- 
dzeniem, mianowicie.. że rozejmu nie mo- 
Żnu wprowadzić w życie, bo nie można uzy- 
skać ogólnej zgody. Wobec wielkich nadzieji 
przykładanych do tej sprawy zrozumiałe jest 
rozgoryczenie Colłijna, prezydenta tej konte- 
rencji, delegata wolno-handlowej Holandji, 
który z żalem stwierdził całkowite fiasko wszy 
stkich wysilków podejmowanych przez Ligę 
Narodów od 1927 r., a zmierzających do po- 
prawy stosunków gospodarczych IEuropy i do 
obniżenia murów celnych, stojących na prze- 
szkodzie międzynarodowej wymianie towarów 

Punkiem wyjścia tych wysiłków była bo- 
iwicm jeszcze wielka konferencja ekonomicz- 
ma w Genewie w r. 1927, klóra wskazała wła- 
śnie na drogę obniżania za ogólnem porozu- 
mieniem europejskich stawek celnych, jako 
na najbardziej konkretną możliwość zapocząt 
kowania międzynarodowej współpracy ekono- 
maicznej. Po kilku latach wstępnych przygo- 
towań odbyła się w marcu 1930 w Genewie 
konferencja, która po paru tygodniowych o- 


bradach doprowadziła do uchwalenia konwen | 


cji, mocą której wszystkie państwa zobowia- 
zały się do niewypowiadania przez przeciąg je 
dnego roku swoich traktatów handlowych, po 
cząwszy od dnia ratyfikacji tej konwencji 
przez wszystkie państwa, a równocześnie kon 
wencja ta nałożyła na wszystkie państwa oho 
wiązek niepodwyższania do czasu tej ratyfi- 

cji stawek celnych, wyjąwszy wypadki „na 
glacej konieczności”. 

Nawet tym wątłym i wielu zastrzeżeniami 
uwarunkowanym rezultatom konferencji nie 
było jednak przeznaczone faktyczne urzeczy- 
iwistnienie. Furtka bowiem „nagłących konic- 
cznpości* okazała się w praktyce szeroką bra- 
mą, przez którą bez wahania poszedł szereg 
państw, podnosząc stawki celne — głównie na 
produkty rolnicze. Uczyniły to niernal zaraz 
po marcowej konferencji Niemcy, a wkrótce 
potem .poszła za tym samym przykładem Au- 
strja, Czechosłowacja, Włochy, Estonja, Fran 
cja, Szwarcarja, no i Polska. W tej atmosfe- 
rze nie było widoków na to, by konwencję od 
nośnie do zakazu wypowiadania traktatów 
ratyfikowały wszystkie państwa w terminie 
zakreślonym pierwotnie ani nawel polem prze 
dłużonym do końca lutego br., a wszakże la 
powszechna ratyfikacja była warunkiem wej- 
ścia jej w życie! Z 23 państw reprezenicwa- 
nych przy zawarciu konwencji ratyfikowało 
ja dotychczas zaledwie tylko 12 państw, a w 
taku znajdowała się sprawa ratyfikacji w 
dwóch państwach, mianowicie we Francji i 
w Niemczech. 

Zwołana na 15 bm. nowa konferencja mia- 
ła zastanowić się nad sytuacją, wylworzoną 
wskutek tego slanu rzeczy. Chodziło o lo, czy 
przedłużyć jeszcze termin ratyfikacji konwcen- 
cji dla pozostałych państw, czy teź położyć 
kre agonji tej idei, i stwierdzić poprostu, że 
w obecnych warunkach realizacja jej jest nie 
możliwa. Rezultat konferencji oznacza, że 
konferencja poszła po linji tej drugiej alter- 
natywy, tak iż sprawę rozejmu celnego euro- 
pejskiego uważać należy narazie za pógrzeba- 
ną. 

Rezultat ten nie trudno było przewidzieć 
wobec nowych prądów, dominujących w po- 
Jityce handlowej państw europejskich. Zna- 
mienną ich cechą jest wszakże tendencja 
państw przemysłowych do rozwinięcia własne 
go rolnictwa, któreby uniezależniało je od przy 
wozu żywności z zagranicy. Tendencja ta naj- 
silniej występuje w Niemczech, niezawodnie 


 ljako wynik doświadczeń z wojny Światowej, 


kiedy to blokada głodowa okazała się najsku- 
feczriejszym środkiem wojenaym. Z drugiej 
strony w państwach rolniczych istnieje ten- 
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dencja do rozbudowy wiasnego przemyslu, ro 
wnież w dużej 1nicrze kierowana chęcią zabez 
pieczenia się na wypadek nowcj wojny. Obie 
te tendencje, zinierzające jak widać do samo- 
wystarczalności pańsiw zzerówno obecnie prze 
imysłowych jak i rolniczych, stoją oczywiście 
na przeszkodzie wolnej międzynarodowej wy- 
mianie towarów i prowadzą do wznoszenia 
murów celnych przez wszysikie państwa, — z 
wyjatkiem małej grupy państw wolno-handło 
wych, do których należą Anglja, Holandja i 
państwa skandynawskie. Z drugiej strony 

kie państwa posiadają nadwyżki lowa- 
rów, czy te przemysłowych czy rolniczych, 
które chciałyby unieścić poza granicami swe- 
go kraju i w tem dążeniu napotykają na prze- 
szkody w postaci owych murów celnych. Te 
dwie sprzeczne tendencje są właśnie przyczy- 
nami tego paradoksalncgo stanu rzeczy, że ró- 
wnocześnie debatuje się na terenie iniędzyna- 
rodowym nad ułatwieniem obrotu międzyna- 
rodowego, a zarazem u siebic w kraju podno- 
si się ustawicznie stawki celne! Najgorzej o- 
czywiście wychodzą na tem wspomniane wy- 
żej państwa wolnohandlowe, gdyż nie pono- 
sze winy w ogólnym obłędzie podwyżek cel- 
nych, ponoszą jednak jego skutki, znajdując 
coraz ło nowe granice zamknięte cłami dla 
swego wywozu. To też te państwa, a przede- 
wszyslkieim Anglja były inicjatorami idei ro- 
zejmu celnego, który miał niejako być nagro- 
dą za ich cnotliwe wytrwanie przy zasadzie 
wolnego handlu. 

Niestety właśnie kryzys obecny utrudnił o- 
gromnie dojście do skutku tego rozejmu, 
gdyż wszystkie państwa cierpiące wskutek kry 
zysu rolniczego na nadmiar produktów żywno 
ściowych, dążyć inuszą za wszelką cenę do u- 
mieszczenia za granicą tych nadwyżek, a je- 
dyną drogą dająca możliwości w tym kierun- 
ku, są układy z odpowiedniemi państwami 
przemysłowemi, które za cenę odpowiedniej 
rekompenzaty zgodzą się dopuścić do siebie 
pewne kontyngenty płodów rolniczych. Toleż 
w ostalnich miesiącach toczy się w środkowej 
Europie szereg pertraktacyj, stawiających spra 
wę na gruncie: tzw. układów regjonalnych 
przy zastosowaniu zasady preferencji kontra- 
henta w stosunku do innych państw. Te nowe 


Sc 


Wiedeń. 19. 3. PAT. Na dzisiejszem popo- 
łudniowem posiedzeniu —środkowo-europejskiej 
konferencji gospodarczej zabrał m. in, gios prof. 
dr. Schmidt z Krakowa. Po wyczerpującej dysku 
sii przystąpiono do głosowania nad rezolucjami. 
Zmodyfikowancą rezolucję Riedla przyjęto jedno 
myślnie. Rezolucja ta brzmi: „VI. środkowo- 
<uropejska konferencja gospodarcza wyraża 
przekonanie, że utworzenie ściślejszych stosun- 
ków gospodarczych między państwami, które 
w bezpośredniem lub pośredniem sąsiedztwie 
złączone są ze sobą tak. jak to ma miejsce w 
Środkowej Europie może w sposób wydatny po 
prze” rozwój gospodarczy tych państw. 
Byłaby to najskuteczuiejsza ieżel: ne jedyna 
możliwość sprostania przesileniu gospodarcze- 
mu i zapobieżeniu skutkom, które przy dłuższem 
trwaniu purzesilenia musiałyby nastąpić w dzie 
dzinie gospodarczej. społecznej i politycznej 
Konferencja uważa tedy jednomyślnie za konie" 


NE. 76 


przekrwienie oręduyw podbrzuszu, uder: enia do 5 
bóle głowy i bicie sercu, „sk również z cierpieniami 
błony śluzowej kiszek. na rozpaaliny odbytu, hemó- 
roidy | fistuły, piją po tw eré szklank: naturalnej wo- 
dy gorzkie, „Franciszka - Józefa" ziana i na wieczór. 
p OO OOL A 


zasady pozosiają w zasadniczej sprzeczności 
z zasadą klauzuli największego uprzywilejo- 
wania, która te klauzula, stworzona przed kil- 
kudziesięciu laty w innych zupełnie warun= 
kach, stanowiła jądro idei wolnohandlowej 
| ve wszystkich traktatach handlowych. Siła 
sugestywna tej kłauzuli była tak mocna, że i 
w traktatach zawartych pc wojnie stałe była 
zamieszczana a nawet obecnie jeszcze — mi- 
mo faktycznej powszechnej wojny celnej = 
obehodzona jest w ostatnich traktatach nieja- 
ko ukradkiem, przez przemycenie do trakta- 
tów zastrzeżeń o koalyugcencie, czy innej for- 
mie preferencji celnej. Kryzys gospodarczy, 
był złym czynnikiem, który  wprowa-! 
dził niepewność w politykę handłowa państw 
europejskich, tak, iż wahając się ciągle co do 
dróg walki z nim, nie chca wiązać swej wol- 
ności i rezygnować z możności zastosowania 
nowych zarządzeń celnych. 
Tragizm sytuacji leży w iem, że kryzys po- 
| wszechny może być opanowany jedynie dro- 
ga międzynarodowego porozumienia i zgodnej 
polilyki w kwestji rozdziału kapitałów, wy- 
miany towarowej, polityki emigracyjnej i t.p. 
| zasadniczych problemów gospodarczych, a z 
| drugiej strony właśnie chwiejność i niepew- 
| ność sytuacji. spowodowana przez kryzys, stol 
na drodze takiemu porozumieniu międzynaro- 
| 
| 


i 
| Ludzię, cierpiący na zaparcie stolca i złączone žá 


dowemu! 

Jak dotychczas przeszkody te okazywały się 
silniejszemi, tak. iż wszystkie dotychczasowe 
próby kooperacji ekonomicznej spełzły na ni- 
czem. Mimo tc jednak świadomość, że tylko 
porozumienie międzynarodowe może usunąć 
zasadnicze przyczyny obecnego katastrofalne- 
go kryzysu, staje się powszechniejszą, a dowo 
den tego jest właśnie ustawiczne podejmo- 
wanie z powrotem tych wysiłków międzyna- 
rodowych mimo ich bezowocności. Tak i spra 
wa rozejmu celnego znaleźć się ma wraz z 
innemi kwestjami, jak sprawa kredytów dla 
państw rolniczych, na porządku nowej konfe- 
rencji międzynarodowej, tym razem pod egi- 
da Paneuropy. 

Dr. B. S. 


cznie pożądane zawieranie umów regionalnych 
w tym cedlu. by doprowadzić do możliwie ści- 
słej wspólnoty gospodarczej między państwa* 
mi środkowej i połudriowo-wschodniei Europy. 
Wobec tego. że wysiłki handlowo polityczne Li 
gi Narodów pozostaiy bezskuteczne, wzywa 
konferencja zainteresowane rządy. aby wdroży 
ły bezzwłcznie bezpośrednie rokowania w spra 
wach decydujących o losach środkowej Europy, 
aby doprowadzić je do rychłego chociażby tyl- 
ko stopniowego rozwiązania. Na wniosek szefa 
sekcji Maissnera uchwalono wezwać państwa 
agrarne i przemysłowe Europy środkowei by 
zwołały co najrychiei wspólne konferencje ce- 
lem naradzenia się nad krokami w sprawie zrze 
szeń gospodarczych. Szczególnie pożądanym 
byłby udział Niemec w tej konferencji. Inne 
wnioski odesłano do utworzyć się mającej komi 
| sji handlowo politycznej. 


— — 


Wstrząsy ziemne 


Hong Kong. 19. 3. PAT. W ciągu dnia dały 
się odczuć wyrazie wstrząsy podziemne. 
Obserwatorjum zarejstrowało znaczne trzęsie” 
nie ziemi, którego ognisko znajduje si2 w odle- 
głości mniej więcej 300 mil kierurku półno” 
cnoo zachodnim. 


Znowu trzęsienie ziemi 
na Filipinach i 

| (Telegram własny „Nowego Dziennika“ 
Londyn 19. 3. (L) Z Manilli (Filipiny) do 

noszą, że w północnej części Filipin nastąpiło 

silne trzęsienie ziemi. W mieście Baccardo za- 

| waliło się kilkanaście domów i wieża kościeł- 

| na. Ilość ofiar narazie nieznana. 


Ng. 79, 


Prasa francuska wobec ratyfikowania |go== 


„NOWY DZIENNIK" sobota 24. Ill. 193! 


traktatów polsko-niemieckich > 


„Paryż 19. 3. PAT. Cała prasa wita gorąco, 


ratyfikowanie przez Senat polski traktatu han 
dlowego oraz umowy likwidacyjnej z Niemca- 


mi. Dziennik „Nouvelle“ w artykule wstępnym ' 


pisze, «o następuje: minister Zaleski wygło- 
èil znamienna mowę, na którą należy zwrócić 
uwagę opinji publicznej Europy i którą szcze- 
ży pacyfiści powiiali jako wydarzenie, zna- 
czące nowy etap na drodze ku utrwaleniu po- 


| 
| 


koju. Nie wątpimy pisze w zakończeniu 

„Nouvelle“ — że słowa polskiego ministra, 
natchnione tak wyraźnem poczuciem potrze- 
by pokoju, będą życzliwie przyjęte w Niem- 
czech i że Niemcy zaratyfikują umowy z Pol- 
ską. Należy życzyć, ażeby parlament niemiec- 
ki ogarnął ten sam duch pokoju, którym prze- 
jęty był parlament polski. 


Imieniny marsz. Piłsudskiego w Warszawie 


Warszawa. l9. 3. PAT. W dniu dzisiejszym 
jako w dniu imienin Marszałka Piłsudskiego w 
zodzinach rannych odbyły się nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań na intencję Do 
stojnego Solenizanta. O godz 10 zostało odpra- 
wione uroczyste nabożeństwo w kościele garni 
znowynm przy nl. Długiej. Kościół wypełniły 
szczelnie: generalicja z kierownikiem minister” 
stwa spraw wojskowych gen. Konarzewskium na 
czele korpus gficerski. delegacje pod”ficerów i 
żołnierzy garrizonu warszawskiego oficerowie 
komendy miasta z pik. Strzem:ńskim za czele, 
korpus oficerów P. P. z komendantem głównym 
płk JegrynrMeleszewskim oraz liczne rzesze 
wiernych. qe l 

Warszawa 19. 3. PAT. Już od godz. 9-ej 
rano poczęły napływać do Belwederu, ceiem 
złożenia hodu marszałkowi Piłsudskiemu, de 
legacje młodzieży szkół średnich, szkół powsze 


chnych, seminarjów nauczycielskich, przedsta 
wicieie "młodzieży akademickiej. Delegacje 
szkolne, liczące po kilkanaście osób, zjawiły 


się ze. sztandarami. Złożono wiele upominków 
wykonanych przez inłodzież szkolną dla mar- 
szałka Piłsudskiego w dniu Jego imienin. O 
godz. 11 przybył do Belwederu kierownik mi- 
nisterstwa spraw wojsk. gen. Konarzewski. O 
godz. 11 poczęli przybywać tłumnie przedsta- 
wiciele wojska. Reprezentanci korpusu oficer- 
skięgo wypełnili szczelnie salony Belwederu, 
wpisując się do specjalnie przygoiowanych ze 
szytów. W jednym z salonów widnieją upo- 


| 


minki, ofiarowane marszałkowi Piłsudskiemu 
przez delegacje poszczególnych jednostek woj 
skowych, badź przez delegacje poszczególnych 
związków b. wojskowych, delegacyj stowarzy 
szeń spolecznych oraz młodzieży szkolnej. O- 
kolo godz. 12'30 poczęli przybywać do Belwe- 
deru generałowie i wyżsi wojskowi z inspekto 
rami armj., gen. Skierskim, Romerem, Osiń- 
skim, szefem głównego sztabu gen. Piskorem 
« komandorem Świrskina na czele, następnie 
rząd in corpore z prezesem R. M. Walerym 
Sławkiem, liczni posłowie i senatorowie z wi- 
cemarszałkiem Janem Piłsudskim, dr. Pola- 
kiewiczem i Stanisławem Carem oraz wice- 
marsz. Senatu Bojko, dyplomacja z dziekanem 
korpusu dyplomatycznego Nuncjuszerm Apo- 
stolskin Mr. Marmaggim wyższe duchowień- 
stwo, attaches wojskowi pańsiw zagranicz- 
nych z szefem misji irancuskiej gen. Denain, 
dalej przedstawiciele władz komunalnych, li- 
czna grupa Weteranów z 1863 r. oraz niezli- 
czone delegacje organizacyj społecznych. Życze 
nia przyjmował kierownik ministerstwa spraw 
wojskow$ch gen. Konarzewski. Ponadto przy- 
bywający dygnitarze wpisywali się do specjal 
nej księgi pamiątkowej. 
. * à 

Warszawa. 19. s3. ŻAT. Naczelny rabin 
W.P. pułk. dr. Mieses przesłał marsz. Piłsudskie 
mu na Maderę depeszę z życzeniami imeninowy 
mi w mieniu własne i zaa" żydowskich. 
Złożył on równeż swój podpis do księg. pamiąt' 
kowej w Belwederze 


-Tracedja rozbitków „Wikinga“ 


Nowy Jo`“k 19. 3. PAT. W: pobliżu miej- 
sca katastrofy „Wikinga“ znałeziono zwłoki je 
dnej z zaginionych osób. Armatorzy „Wikin-- 
ga“ otrzymali depcszę radjową, stwierdzającą, 
że stan pól lodowych jest groźny. Statki usi- 
łuja dotrzeć do Horse, gdzie znajdują się oca- 
lone ofiary katastrofy, Na wyspie jednak od- 
cznwa się dotkliwy brak żywności oraz środ- 
ków lekarskich. O ile statkom, które pospie- 
szyły z pomocą „Wikingowi* nie uda się uto- 
rówać mu drogi poprzez zwały lodowe, wów- 
czas mieszkańcy wyspy Horse będą próbowa- 


li dotrzeć do | OE aby zaopatrzyć się w ży- 
wnośė. 
La LJ LJ 

Nowy Jork. 19. 3. (R) Z SŁ Johns (Nowa 
Funlandja) donoszą: Z Horse Island nadchodzą 
wiadomości, iż rozbitkom statku „Wiking“ oraz 
miejscowej +udności grozi smierć głodowa. Wy 
spa toczona jest barierą lodową, która uniemo 
żliwia okrętom ratunkowym przyjść rozbitkom 
z pomocą. Statki otrzymały polecenie aby poď 
jęły próby dotarcia do wyspy pieszo po krze. 


Katastrofy okrętów 


„Tokio 19, PAT. „Changhai Lloyd* do- 
i, że dnia 16 rs parowiec francuski „Chang 
kiand* z załogą, liczącą 70 ludzi, wiozący oko- 
le 30 pasażerów, rozbił się o skały wyspy Hei 
han kęjo Hairten w pewnej odległości od wy- 
- Tukiem. i4 osób u'onęło. resztę zaś za 


brała na swój pokład kanonierka francuska. 

Marsylja 19. 3. PAT. Przyjęto tu depe- 
szę radjową, donoszącą o katastrofie, której 
ulegl parowiec angielski „Lord Beaconfiels" u 
wybrzeży iIslandji. 


S WERRRENZNSZOZN RZE 
Straszny cz! n szaleńca 
Nowy Jork 19. 3. (R) W mieście Meksy- 
ku pewien kupiec w przystępie szału wywo- 
łanego nadużywaniem narkotyków zamordo- 
wal cztery r6dzone siostry, zniszczył i podpa- 
li} mieszkanie a wreszcie popełnił samobój - 
stwo. Ą 


-Gbsuv a'qca sie ziemia 


“a ern 19. 3 PAT. Obsuwająca się w okoli- 
cy Berna lawina ziemna zniszczyla wiele he- 


i 


| lirot lasów i i lak. Obsuwająca się ziemia sia 
nowi poważne niebezpieczeńsiwo dla okolic, 
położonych niżej. 

Berno. 19. 3. PAI. W miejscowości Ru 
scheg na południe od Berna nastąpiło osunięcie 
się ziem: Ludność ewakuowato 
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FRYDERYKA 
RAKOWEROWA 


żona kupca 


zmarła po krótkich a ciężkich cier- 
pieniach, przeżywszy lat 53. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
przy ul. Dietiowskiej 21, na cmentarz 
żydówski odbędzie się dziś, w piątek 
dnia 20. marca o godz. 2-ej popoł., 
o czem zawiadamia w nieutulonym 
żalu pozostała 
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Rodzina 


czasach należy p.ć tylko napoje 


W dzisiejszych 
wołne od teiny i kofeiny. a zatem tylko 537mm 


Zdrowotną Herbatę MATTE PARAFAM 


Dr nabycia we wszystkich aptekach : di gel ai, 


Ambasador Chiapow ski 
u Briencia 


Paryż i9. 3. (B) Minister spraw. zagrani- 


, cznych Briand przyjął wczoraj wieczór polskie 


go ainbasadora w Paryżu Chłapowskiego 1 ud 
był z uim dłuższą konferencję. 


Yrzy uki: dy Eonferencji 
prawa CZEKOWESO 


Gerewa. 19. 3. (Ki Międzynarodowa konfe- 
remcja prawa czekowtego zakończvia dziś obra- 
dy podpisaniem trzech układów. Pierwszy uk'ad 
zawiera uiediostajmeuie przepisów ustawa- 
wych w sprawie technicznych szczegłów cze” 
kowych drugi dotyczy kwestji koulliktów pra- 
wiiych, a trzeci ważiośc czeków Gieastetmhar" 
wanych w krajach. w których ustawa wymaga 
stemplowania caeków 


Olbrzymie strafy przemysłu angielskicga 
wskufek hziksfu w Indiach 


Londyn 19. 3. (L) Wedle komunikatu 
dwóch największych angielskich związków 
przemysłu tkackiego, wskutek bojkotu brytyj- 
skich towarów w Indjach, angielski przemysł 
tkacki poniósł straty dochodzące do 5 miljo- 
nów funt. szt. W samej Kalkucie niszczeje w 
magazynach angielskich wyrobów bawełnia= 
nych przeznaczonych dla Bengalji, za okrągło 
półtora miljona funtów. W innych portach 


i indyjskich, oraz w s.mej Anglji leżą na skła- 


dach olbrzymie masy towaru, wykonanego na 
zamówienia z Indyj a niepobranego z powodu 
ogłoszonego bojkotu. 


Tajne obrady nad ustaleniem brzmienia 
układu morsk.ego 
Londyn. 19. 3. (L) W gmachu angietskiego mi. 
nisterstwa spraw zagranicznych rozpoczęły się 
dziś obrady francuskich. angieiskich i włoskich 
rzcęzoznawców morskich na dostateęcznem ust® 
leniem brzmienia układu morskiego. Obrady, 
które powrwają parę dni — są tajne. 
Starcl'e komunistów z policją 
Berlin 19. 3. (Sch) Na ulicach Duesseldor 


! tu doszło wczoraj do krwawej walki między; 


de'mvnstrantami komunistycznymi a policją. 


(W toku wałki 4 policjantów i 8 demonstran- 


Bruksela. 19. 5. DAT. Kawsisia fiuaas:wë 
lzby deputowanych szla 15 głos:1mi prze 
ciw 11 projekt o obu żenie © 10 proc det ;os€. 
skich. wynoszących 42.000 franków 


| tów zostalo ciężka rannych. Rannych przewie 
ziono do szpitala. Dwóch w ciągu nocy zmar- 
lo na skutek odniesionych ran. Dalszych 8 
walczt ze Śmiercią. 


Pożar zklz tów filmowych 
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Z DNIA 


W jednem z czasopism paryskich ukazał się 
w tych dniach artykuł o kwestji wschodnich 
granic niemieckich, artykuł, o którym można 
powiedzieć, że jakkolwiek jest jednym wiel- 
kim nonsensem, to jednak stanowi bardzo do- 
bra odpowiedź na histeryczne krzyki niemiec- 
kie na temat korytarza. 

Autor artykułu dowodzi, iż nie korytarz pol 
ski, lecz Prusy Wschodnie stanowią otwartą 
ranę na ciele Europy. Jedynem, wedle dowcip 
nego autora. wyjściem z tej sytuacji byłby po 
dział Prus Wschodnich między Polskę a Lit- 
wę. Jak długo Prusy Wschodnie będą przy 
Nierczech, stanowić one będa „niebezpiecz- 
ny bastjon niemczyzny na wschodzie Europy“ 
Będzie to placówka wypadowa Rzeszy niemiec 
kiej, najlepszy pomost łączący ją z Rosją so- 
'wiecką. Należy więc Prusy Wschodnie Niem- 
com odebrać, południowo-zachodnią ich część 
z ludnością przeszło 1,200.000 mieszkańców 
włączyć do Polski, północno-wschodnią zaś 
część z ludnością przeszło 500.000 mieszkań- 
ców włączyć do Litwy. Koroną tego absurdu 
jest projekt, aby stolica Prus Wschodnich, 
Królewiec, zamieniona została na wolne mia- 
Bto pod wspólnym zarządem polsko-lilewskim 
jWzamian za to terytorjum, liczące 37.047 km. 
kwadr. i 2,275.000 mieszkańców, otrzymałyby 
Niemcy tytułem rekompensaty odpowiedni 
mandat kolonjałny. 

« Jak dalece cały ten pomysł jest absurdal- 
my, wynika poprostu stąd, że podczas ostatnie 
spisu ludności w Prusiech Wschodnich o- 
azało się, że język polski jako macierzysty 
podało 20.357 osób, tj. 0,9 proc., zaś język li- 
tewski 2.708 osób, tj. 0,1 proc. Jeśli przy jnie- 
my nawet, że ta statystyka jest, jak każda 
statystyka urzędowa, mocno tendencyjna, to 
mimo to Polaków razem z Litwinami nie do- 
liczymy w całych Prusiech Wschodnich wię- 
cej jak 2 procent. Podział więc takiego tery- 
ftorjum, etnograficznie prawie wyłącznie nie- 
mieckiego, między Polske i Litwę — byłoby | 
(juz nawet nie zbrodnią polityczną, ale poprostu 
adjotyzmem. | 
‘` Jakkolwiek jednak paryski pomysł nie za- 
sługuje wogóle na uwagę, — sensację robić z 
miego może chyba tylko szowinistyczna prasa 
polska, a może także i litewska, — to prze- 
eleż pomysł ten jest doskonałą nauczka dla 
Niemców, którym pokazuje, do czego prowa- | 
dzi' uporczywa i ze żadnemi względami na po- | 
kój Europy nie licząca się propaganda rewizjo 
mistyczna. Niemcy krzyczą aż do ochrypnięcia, 
bez korytarza odcięte są od Prus Wschod- 
mich, które wobec tego zamierają. Na to otrzy 
muja teraz dosadna odpowiedź: Jeśli Prusy 
Wschodnie nie mogą sie bez korytarza ulrzy- 
imaćs a korytarz jako dostęp do morza jest dla 
Polski bezwarunkowo «onieczny, to odbierz- 
any poprostu Prusy Wschodnie Niemcom i po- 
klzielmy je między oba sąsiedzkie państwa"... 
Odpowiedź jest absurdalna, ale propaganda re 
_wizjonistyczna, bawiąca sięz ogniem i wysla- 
R na szwank pokój Europy. zasługuje 
a taką właśnie a nie inną odprawę. 

edy przed kilkunastu dniami socjaliści bel 
igi jscy „wystąpili z sugestją „uniewidocznienia 
granic". jako jedynego sposobu załagodzenia 
Fozmaitych problemów granicznych — podnio 
sla się przeciw tej myśli burza prolestów za- 
równo w Niemczech jak i w Polsce. Protesto- 
waé naturalnie jest łatwo, ale lepszego roz- 
wiązania problemu granic — chociaż nieste- 
tv możliwego do zrealizowania dopiero z bic- 
giem lat — dotąd nikt nie wymyślił, i z pew- 
nościa nie wymyśli. Chyba, że kloś powie, że 
lepszym środkiem rozwiązania lego S ę 
Ledzie rozbiór Prus Wschodnich, "albo nowy.. 
Grunwald. (b) 
| NA 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Sobota: „Jankiel Kowal“ (ceny zniżone). 

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Piateh: .Dobra wróżka” (zeny zniżone). 
Sobota: „Cyd“ (ceny zniżone). 


Absurdalny pomysł, ale = 


„ROWY DZIERNIE* sota 38. III. 1981 


spotkało się z ogólnem. niekłamanem uznaniem 
wypełniającej widownię publiczności. Powtórze- 
nie nieśmiertełnego arcydzieła Corneille'a nastą- 
pi jutro, tj. w sobotę na przedstawieniu popular- 
nem. po cenach zniżonych. Rolę tytułowa odegra 
p. A. Szymański, a prolog wypowie p. W. No- 
wakowski. Dziś wieczorem rozpoczyna -się ty- 
dzień popularnych przedstawień tryskajacą humo- 
rem komedją Molnara ..Dobra wróżka” 

— MICHELE FLETA, śpiewak o światowej 
sławie. obdarzony głosem o niezwykłej piękności, 
o bardzo szlachetnym lonic. jesi jednym z 
Świetuiejszych  nielicnzych przedstawicieli bel 
canta. Po jednym z ostatnich koncertów w Se- 
willi. na którym ilość publiczności dosięgła fanta- 
stycznej cyfry, ho aż 36.000 osób. pisał tamtejszy 
sprawozdawca następująco: „Wśród powodzi 
kwiatów i niczwykłego entuzjazmu publiczaoso 
śpiewał Fleta. Słuchać jego przepysznego głosu i 
to godzinami — to wiełka i wyjątkowa rozks:z'. 
Koncert M. Flety w Krakowie odbędzie się w ʻo- 
botę 21 bm. w Starym Teatrze, 


Z nazwą coctailu zwykliśmy łączyć myśl o ai 
koholu- Napoje alkohciowe są. najbardziej roz- 
powszechnioną używką mimo zgubnego ich 
wpływu na organizm ludzki W pierwszej chwi 
li działa może alkohol podniecająco. rychło jed: 
mak działamie to ustaje ustępując miejsca u- 
czuciu jeszcze większego znużenia fizycznego i 
wyczerpania umysłowego  Udowodnioną jest 
rzeczą. że robotnicy. żołnierze. turyści i sporto 
wcy, którzy zamiast alkoholu. odświeżają siłi: 
szkłanką wody z syropem owocowym, szklafr 
ką lemoujady, czy wprost szklanka wody zim- 
nej, dobrze ocukrzonej — noszącej właśnie nr 
zwę coctailu sportowego — wykazują najwi 
cej wytrwałości i sprawności. To samo dotycz” 
pracowników umysłowych. Wielu słynnyci 
sportowców zwykło wypijać taki coctail sporto 
wy przed decydującą  rbzzrywką. 


naj- 


Świat pod bronią ę 
Liczebność różnych armii na stopie pokojowej 
Francuski publicysta wojskowy, putkowmik Reboul , uzbrojonych i wyszkolonych wojskowo; jest oma 
ogłosił pracę o faktycznym stanie kczebnyen armij po | zawsze do dyspozycji rządu Wwb władz mięjgco 
zczególnych państw na stopie pokoiowej, wych; składa się z ochotników. podpisujących zobo 
W edie obeczeń płk. Reboul'a, opartych na danych | wiązanie na 10 lat Ogółem więc pik, Reboul obiicse 
i Narodów, największą iłość żołnierzy posiada Ro | słę zbrojną Włoch na 773.000 żołnierzy. 
sja. Reboul oblicza ją na 1.81000; dzieli ią na dwie Dalej dopiero idzue Francja ze swojemi 583.000 waj 
częśc: 1) armja czytma z poboru (służba od dwóch | ska Armja czynna 522.000. z czego 317.000 w kraju, a 
do p.ęciu lat, załeżnie od rodzaju broni) — 562.000; | 205,000 w koloniach, Formacje zorganizowane miler 
2) policja zmiltaryzowana (pięć lat służby) — | mie liczą 61.000; 36.000 żandarmów, 18.000 celników, 
1.250.000, Stale pod bronią jest oczywuście tylko ar | 7.000 leśników. - 
mja czynna, ale milicja może być bardzo szybko zmo Stany Zjednoczone A, P, mają 565.000 żołnierzy. 
bilizowana, faktycznie więc zdaniem płk, Reboul'a | Armia czymua liczy 157.000, z czego w kraju 1004000, 
— sowiety mają na stopie pokojowej błsko dwa m» | w kołonjach 39.000, w korpusie marynarka iB.DGU 
liony żołnierza. — | Oprócz tego istnieje tavi, milicja Stanów, której 
Drugie miejsce zajimuje Wielka Brytanja (z Indja | członkowie służą około 25 dni w roku i znajdują słę' 
mi, ale bez dominjów). Posiada ona armię czyumą | w każdej chwili do dyspzycj: rządu federalnego; mii” 
w sile 460,000, z czego w kraju 119.000, a w -posiar | cia liczy 177.000 głów, Dalej idzie tzw rezerwa zor - 
dlościch zamorskich 341,000. Oprócz tego stawcje | gamzowana, rekrutująca się z ochotników; składa 
w Angli: mikicjx. posiadająca stałe kadry: członko | się ona ze 119.000 ludzi. Oprócz tego Stany Zjędnę- 
wie jej służą 3 do 4 tywredim rocznie. Liczebność mii- | czone posiadają specjalną rezerwę oficerów. składają 
cii wymosu 277.000. z czego 213.000 (tzw. urinia tery | cą się ze 112.000 młodych studentów, instruowanych 
torjalna) znajdnie sę w kraju, a 64000 za morzami, | militarne przez 640  oficęrów-instruktorów;. gpro- 
Ponadto ‘nne zamorskie formacje militarne liczą | cznie wydaje się w ten sposób sześć tysięcy wy 
43.000 ludzi, Ogółem więc płk. Reboul oblicza siłę | mów oficerskich. 
zbrojną Anglii na stopie pokojowej na 780.000. z cze Wreszcie Niemcy. Płk, Reboul oblicza ich siłę zbęcj 
go 332.000 w Europe. a 448,000 w kolonjach, mą na stopie pokojowej na 285.000, Re:chswehra, skła 
Na trzeciem miejscu stoją Włochy. Armia czyana | dająca się z ochotników bczy 100.000 ludzi; Schutz- 
303.000. z czego 251,000 w kraju. a 52.009 w kolo- | polizei. świetnie zorganizowana i wyszkolora wojsko. 
miach. Formaciea zorganizowane militarne oblicza | we 150.000, Straż wodna (Wasserschutz) 35.000; peł- 
płk, Rebou! na 117,000. Są to: 1) stałe formacje fa | n: ona służbę na łodziach, uzbrojonych w karabiny 
szysto'wsk. e w sile 35.000 hudzi. 2) karahinierzy 50.000 | maszynowe lub armaty, Razem więc posiadają Niem 
3) zw, gwardia finansowa 25.000, 4) korpus leśni | cy blsku 300.000 ludzi pod bron'ą 
ków 7.000. Mulicia faszystowska liczy 353.000 hudz', — 
2 TEATRU, LITERATURY I SZTUKI ROZMAITOŚCI 
Wieczór iańców Rezwiedzicna żuna Maeferliincka 
zespołu tanecznego p. A. Wachsmannówny 'skarża pretig plagjaf 
(sala Bolońskiego) RZ : r P i 
Zamiasl o ósmej. zaczyna się wieczór os lo SZ s. l Ta egion e Mi 
9-tcj. Świadczy lo nietylko o wadliwej organza- i ineka, ogigiila y Paryżu pamtięlnijiis 4 4 
cii popisu. lecz i o popułarnosći zespolu bo a- YA: sensacja literacka pierwszej | a 
plywają wciąż matki, habsie. ciocie i kuzynki, a . Pani Leblanc usiłuje mianowicie w swych 
każda za rękę prowadzi „pociechę”. która znowa pźniętniiGód wykazać, że  Maeterlinck za- 
prowadzi za rękę młodsźa „pocicchę* Doprawdy, | wdzięsza swą sławę jej współpracy, którą je- 
nie wiedziałam, że Kraków jest tak zakochany w | dnak w zunełności zataił. 
tańcach... Mężczyzn jest znacza:e mniej, a ci kłó- Pani Leblanc poznała Maelerlincka w r. 1890 
rzy przyszli, to zahypnotyzowane ofiary mal jako młoda dziewczyna.  Wstępuje na scenę, 
i bea EARS a RONA À gdzie wkrótce ma do zanolowania cały sze- 
PI nie tylko faluje. lecz też gorąco reg sukcesów. Później wychodzi za mąż sa 
hierze udział w popisie nie dosłowmie. lecz w prze a bren KK ied w jeli bo 
nośni. Każda tancerka ma swą klakę dobrow>l- SWE ż A mae Pr "zg pe: nmre BE H 
na. nieprzymuszona, niczapłacona. Niektóre abe- | właściwemi dziećmi małżeństwa były dzieła 
szlyby się bez klaki, bo „biorą“ publiczność wdzię Maeterlincka, do których obecnie zgłasza au- 
kiem i wrodzoną rytmika. torka pamiętników swe prawa. Pewnego dnia 
Pani Aniwa Wera Wachsmannówna może być zapytała pani Leblanc swego męża, czemu za- 
w zupełności zadowoloną z popisu swego zespołu, | taja jej współpracę. Maeterlinck odpowiedział, 
który zademonstrował dużo sprawności, ruchli- | żę to go może tylko ośmieszyć. Gdy w r. 1898 
wości i opanowania kunsztu tanecznego. nuał Maeterlinck wydać nową swą książkę 
szą mek: koniecznie fantastyczne poewionimy ar. | MAdrość i przeznaczenie”, wezwał go brat žo 
tysiyczne? Czy Pola Bergerówna musi się konie- ny do wydania tej książki pod nazwiskiem 
cznie nazywać Pola Berini? . (ZX) swojem i żony. Maeterlinck zaproponował "wó 
=<2,gzR wczas kompromis, zgadzając się na umiesz- 
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE | czenie w książce przedmowy, w której publicz 
GO. W sobotę powtórzenie znakomitej sztuki Da- | nie oświadczy, ile właściwie zawdzięcza swej 
wida Pińskiego „Jankiel Kowal“, która w orygi- | żonie. Poeta nie dotrzymał atoli swego przy- 
nalnej reżyserji Dawida Hermana i przy konceT- | rzeczenia, a zamiast przedmowy napisał tyl- 
„pyciasika sint z Józefem Kaden, na cze- | ko kilka słów, zawierających hołd miłości, ja 
j niecodziennem przeżyciem artystycznem. | pi poeta składa swej żonie. 
Ceny zniżone od 75 gr. dp zł 3.50. Przedsprzedaż 
biłetów u firmy A. Fischan, Grodzka 46. Popop tg z:3 < A da^ pasta gos 
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Wczoraj | Oskarżenie pie-wszej swej żony. s> 
k g A s: 3 t ks 6 
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Jedność i całośŚ 


„NOWY DZIENNIK" sobota 21. III. 1981. 


ć gminy żydowskiej 


w największem niehezpieczeńsiwie! 
Wniosek Koła Zydowskiego 


w sprawie niektórych przepisów ręgułaminów wyborczych dia wyboru orzanów gmhi wy- 


znanitowych żydowskich oraz dla 


Niejednokrounie Rząd w różnych enunciacjacii o” 
śrwiadcaał że dąży dc uregulowawa sprawy gmin 
żydoywskch. 

UGwtadęiiilie to spotkało się z uznaniem różnych 
warstw społsczeństwau żydowskiego, z oczywisten 
mesztą zastrzeżeniem, że zagadniewe wyznania i 
gnia żydowskich bynalmniej nie wyczerbuije kwe- 
si żydowskiej w Polsce, 

Tymczasem ostatnie posunięcia Rządu w tej dzie- 
dzinie netydko nie stanowią kroku naprzód na dro- 
dze rozwoju gmin żydowskich, lecz wręcz przeciw- 
nie — służą dowodem wyraźnego cofania się wstęcz 
w dsiele rozbudowy gma żydowskich, Idz.e tu o o- 
stereo ogłoszoną dwa roaporaadzaala Ministra Wy- 
szeń Rollgijnych I Oświecęnią Publicznego z duię 44 
pażdziernika 1930 r. w sprawie ręguląminqu wybarcze 
go dla wyboru organów gmin wyznaniowych żydow: 
skich oraz w sprawie regulaminu wyborczęgo dla 
wyboru rabmów i podrabinów w gminach wyznania 
wych żydowskich, Powołane rozporządzenia mają na 
ce częściowe znowe'izowamie obow qzujących w 
odnosne? materji przepisów, w szczególności pierw- 
sze z tych rozporządzeń zastąpić ma rozporządze- 
me Ministra W, R. d O. P, z dnia 23 grudnia 1927 r. 
w spraw'e regulaminu wyborczego dla wyboru ęrga* 
mów zarządu w gminach wyznąnowyck żydowskich. 
Otóż ostamio wymienione rozporządzenie w $ 14 za 
w.erało przepis, że w gminach mniejszych komisja 
wyborcza składa się między innem: z pewnei ilości 
członków i zastępców, kooptowanych z pośród człon 
ków gminy, z uwzględnieniem istniejących w gminie, 
a poważniejszych liczbowo ugrupoweń lub stron- 
migtw. Nawiasem mówiąc. analogiczne postanowienie 
mieściło się w dawmejszym regulaminie wyborczym 
z dnia 25 lutego 1921 r W cytowanem rozporządze- 
ha , dnis 24 października 1930 r. sprawę tę normuje 
§ 14 ust, 1, przyczem zwrot o kooptacii zastąpiony 
został przepsem o wyborze przez zarząd zwykla 
większością głosów pewnej liczby człorków : saiS*ęp 
ców komisji wyborczej z pośród członków gm ny, 
nie będących członkami zarządu, z wwrzgiędn.en em 
istniejących w gminie, a poważmejszych : czbowo 


ugrupowań religlinych, 


Amałogicznie rzecz się przedstawia odnośn * do 
komisji reklamacyjncj, rozstrzygałącei reklam cc, 
dotyczące wyborców, Powyższe przępsy małą nd- 
powiednie zagtosowan.e do komisyj wyborczych, kie 
rmiących wyborami członków zarządu w gminach 
w:elk:'ch, Podobne postanpwienia zawierą rówasz 
wyżej wspomrmany regulamin wyborczy dia w;nenu 
rsbimów i podrabinów odnośne do gmin mniejszy. b 

Może się na pozór wydawać. że zamiana wyra- 
zów: „ugrupowań luk stronnictw* na „ugrupowań 
religijnych" iest rzecza qzysto przypadkową i mę pa 
siada natgół żadnego znaczenia głębszego Tak ied- 
nak w istocie ne jest. Mamy tu przed soba zjawisko 
wysoce symptomatyczne. idące w parze. 


a tendencją Rządu w kierunku podkrośjagla charak- 
teru wyłącznie religijnego gmin żydowaklck, 


Idzie o to, że aczko wek gmina żydowska poalada 
de iure charakter praw e że wylączułe ręligiiny, gm- 
ny — zwłaszcza wielkie — rozszerzają d? facto ta- 
my swej działalnośc) | rozwijają dość rozgałęzioną 
działalność na pom kuituralno—oświatcwem I opieki 
spcięcznej ludności żydowskiei, Zaznaczona tenden- 
cja władz państwowych znalazła mędzy unemi do- 
bitny wyraz w coraz częściej stosowanej, zwłaszcza 
w .zseach ostatnich, praktyce skreśian:a z budżetów 
gmm żydowskich pozycyj na cele kulturalno—oświa- 
towe  filamtropiine | opeki społecznej, w SZzczególno- 
ści na rzecz funduszów popierana einigrac' do Pale- 
'styny. Nie od rzeczy będze też nadruęnić że samo 
'posęcie ugrupowań relgiinych jest czemć zupełn.e 
nieustalonem | płynneni, sbw'arza z wszę możl wość 
tworzenia sę różnych klik pod płaszczykem religii- 
nym 

dla celów doraźnej snekulacji wyborczej, 


oczywiście nic wspólnego z istotą religi: nię maja- 
cych, 

Najbardziej jaskrawym prze'awęm zaskcentowa- 
nej przez naa najnowszei tendencji Raagu iest prag- 
pls $ 20 in fine powcłanego rozporządzena z dnia 
M października 1930 r. w sprawie fegulam pa wybor 
czego dle gmin żydowsk ch (weględnie $ 8 in fine roz 
porządzenia tejże daty w sprawie regulamnu wybor 
czego Wa rabinów i podrabinów). Stanowi on ŻĘ Ko 


wyborów rabinów i podrabinów. 


maia wyborczą, sporządzajy: spis wyborców, może 
wskutek stosownej swej uchwaly opuścić w spisie 


osoby, które publicznie wysjępula przeciw wyznaniu 
mojżeszowemu. 


Ustawa gminna żydowska, a mianowicie rozporzą 
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dwa 14 paź- 
dziernika 1927 r. o uporządkowaniu stanu prawnego 
organizacj gmin wyznaniowych żydowskich na obr 
szarze Rzeczypospolitej Polskiej z wyjątkiem waje- 
wódatwa śŚląskięgo, pomimo różnych wad pogiada 
jednak niewątniiwie iedną wielką zaletę, 

Stanowi oną pierwszą wę wskrzęszone: Polacy 
próbę stworzenia jędnol:iej orgamaach gmin żydaw- 
skięh na całym obszarze Państwa, Wprowadzęnie 
do wyżej wymienionych regulaminów wyborczych, 
będących w mowię przepisów, stanow. doprawdy 
novum, dotychczas nigdzie nienapotykane. Pomijając 
już 


pogwałcenie przez nie kardynalnej zasady wolności 
sumienią, 


stwarzają one precedens w najwyższym stopniu nie 
bezpeczny, Wszak mie trzeba się łudzić, że swoista 
stylizacja tych przepisów jest tego rodzalju że dopu- 
SZ£Za 


najbardziej elastyczną i szkodliwą interpretację. 


Jeśli się zważy ponadto, że decydować będzie o 
tem, (co uważać należy za publiczn= wystąpienie 
przeciwko wyznaniu żydowskiemu), — każda po- 
szczególna komisja wyburcza, nie będziemy sę zgo- 
ła dziwili, jeżeli za takie wystąp.enie uznaną będzie 
nietylko walka z klerykalrzmem, czyn ącym z religji 
narzędzie polityczne w zyciu żydowskiem, — ale i: 
wszelkie dążenie do wprowadzenia postępu do przez 
wiek. ustalonego ukłzcdiu życia mas żydowskich 
W tym stanie rzeczy wprowadzenie w życie nebez- 
piecznych przepisów potraktowane hędzię przez po” 
wszechne opmię żydowska, jako 


koncesja na rzecz najbardziej ciemnych | zacołanych 
elementów społeczeństwa żydowskiege. 


Zaznaczyć należy, że przepisy quaest oms służyć 
mogą za zapowiedź 


ostrych stąrć i walk 


w łonie społeczeństwa żydowskiego. stwarzając ma“ 
terja} zapalny wewnątrz dotychczas jedno'tej organi 
zacji gmin żydowskich, 

Wreszcie szczególną uwagę zwrócić na'eży na tę 
okoliczność, że treść omawianych przepsów sto. w 
rażącej sprzeczności 2 ustawą gminną łydowską, 
wydaną w postaci dekretu Prezydenta z dnia 14 pa” 
Ździernika 1927 r., który to dekret w art. 5 ust, o- 
statni w sposób emumeracyjny wyszczególnia wy* 
padki zawieszenia prawa wyborczego. Zbytecznem 
jest chyba dodawać, że 


żadnę rozporządzenie wykonawcze a więc i wielo- 

krotnie cytowane rozporządzenia o rezulaminach wy 

barczych, mle mogą zmiępić w miczem aasadni- 

czych postanowień same) ustawy, jeżeli nie mnią być 
jej wyraśwem pogwałceniem. 


W odróżnienu do dawniejszych regulaminów, re- 
gulaminy z dnia 24 p.ździerniką 1930 r. ($ 14 ust. 4 
regulaminu dla wyboru organów gmur. żydowskich, 
oraz Ś 4 ust, 2 regulamvnu dla wyboru rabinów} pa- 
Stanąwiaią, że skład komisji wyborcze: podlega za- 
tw.erdzenu przez miescową władzę  1adzorczą 
która może 


według swęgo uzuania bez nadania powedów 


odmówić zatwierdzen.a wyborów  paszczególnych 
czlawków komisii. Intencja tego przepisu uwypukla 
się "aocznie w zesiąwieniu z przepisem, uprawn ąią- 
cym komsię wyborczą do paminęcia w spisię wy- 
borców osób, które naublicznie wysiępują przęciu 
wyznan u żydowskiemu, Stwarza on każdorazowo 
możność dla władzy oirzyman'a dogodnej dla siebie 
większośc w komisi. godząc zarązęm wraz ż vy: 
że omawianem: przeo Sem 


w podwaliny samorząttu wyzyaniowego ludności 
żydowehiej 


| «winien być bezsprzec:i.ę usunięty, lo s. me doty 
gay komisji reklamacy:ręj 


Str. 8 
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istotnie, zarządzone obech:e wybory do gmin ży= 
dowskóch na teremte b. Królestwa Kongresowego 
w zupełności potwierdzaja wskazaną wyżei intencję. 
Poszczególni starostowie korzystają w szerokim za- 
kresie z nadąnęgo im prawa odmowy zarwierdzenia 
członków komsyj wybonczych w tym celu, aby nie 
dopuścić do udzialu w tychże komisjąch osób niepo- 
żądanych dla mich, a natomiast wprowadzić cieszą” 
cych się ich szczególną protekcją zwotenników naj- 
bardziej zacofanych elementów. grupujących się 


dokola stronnictwa klerykalnego „Agudy”. 


Tak naprzykład starosta w Płońsku odmówił zaś 
twierdzenia wyboru 10 osób i „zalecł* wybrać na 
ich miejsce inne, imiennie przezeń wskazane osoby, 
Starosta w Bełchatowie, widząc, że czionkowia 
„Azudy* w zarządzie gminy żydowskiej stanowią 
mniejszość, a w radzie gminy większość, zarządził 
wybór członków komisji wyborczej nie przez zarząd, 
lecz przez radę, W całym szeregu miejscowośc: pra” 
wo wyboru członków komisji wyborczej stało Się 
wogóle fikcją, gdyż po dwnkrotnej admowie zarwier" 
dzenia poszczególnych członków komisji, starosta 
dokonał nominacji Innych członków na ich miejsce, 
— tczywiśce, podług swego swobodnego u2namie, 
— aczkolwięk żaden przepis regulaminu w 
me uprawnia lokalnej władzy nadzorcze! do nomigo< 
wama członków komisi wyborczej. 

Przy tęi sposobności zaznaczyć należy, że $ 14 
ust, 1 regulaminu dia wyboru organów gmin żydą” 
wskich znajduje sę w jaskrąwej sprzeczności z § 
14 ust. 2 tegoż regulaminu. Idzie o to, że podczag 
gdy $ 13 stanowi, że przygotowanie i kierownotwa 
wyborami rad w gmnąach wielkich należy do komi- 
sji wyborczej, którą w tym celu utworzy rada gmi" 
ny, $ 14 postanawia zgoła £o innego, a mianowicie, 
że w gminach wielkich dla wyboru rad gminnych 
zarząd gminy wybiera komaję wyborozą w spesób 
w tymże przepsie wskazany, Ta wewnętrzna: sprzę+ 
czność w jedmęm i tem samem roaporządzęniu wy“ 
konawczem, świadcząca nietylko o wadliwej teçhuj“ 
ce ustawodawczej, a'e i o braku zdecydowanej 
myśli, wywołana jest widocznie pobudkami o chara” 
ktesze politycznym i daje pole do tworzen.a tego To=' 
dzaju precedensów, jak sposób ustanowienia komisji 
wyborczej w Bełchatowie. 

Z wyżej przytoczonych powodów należy odpowie* 
dmo zmienić przepisy S$ 13, 14, 20, 25 i 64 regulari 
nu wyborczego dla wyboru organów gma wyzna 
niowych, oraz $$ 4, 8 i 14 regulaminy wyborczego! 
dla wyboru rabinów i podrabinów, 

Przy sposobności nowelizacji należy usunąć i inme 
pamitiejszę braki negu'animu wyborczego dla wybo= 
ru organów gmin wyznaniowych. W szczęgómości 
należy jasno postawić w $ %. że miejscowa władza 
nadzorcza może sprostować sps wyborców tylko w 
grancąch dęcygii o zażaleniach wyborów. 

Regukunin wyżej cytowany zna instytucję męża 
zauiania zgłoszonej listy kandydatów, ale nie okre” 
Śla ingerencji męża zaudania przy samym akw wye 
borczym. = rome 

Proponowanę zmiany do Ś8 37, 43, 52 4 54 wypo” 
niają tę kukę., 

Wobec powyższego niżej podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm nchwalić raczy; 


Wzywa się Rząd, w szczegółności Pama Ministra 
Wyznań Religimych i Oświecenia Publicznego, do 
znowelizowania Rozporządzenia Mimstra Wyant 
Reš:giinych i Oświecenia Publicznego z dma 24 pag- 
dziernika 1930 r. (Dz, U. R, P. Ne, 75, poz. 592) orač 
Rozporządzenia też Mimstra Wyznań Religijnych I 
Oświecenia Publicznego z dnia 24 października 198% 
r. (Dz. U. R, P. Nr, 75, poz. 593), w sposób nastę= 
piłący: 

1) w 8 13 ust. 1 skreśla się słowa: „w gminach 
manejszych zarząd gminy, w gminach wielkich rade 
gminy“, a dodaje się słowa: „ząrząd gminy”; 

2) w $ 14 ust, 1 w ostatmim wiersza skreśla sig 
slowo: „religijnych“, a dodaje się slowa: „ub sirote 
mierw; 

3) skreśla swę ustępy 4 i 5 § 14; 3 

4) skreśla się ustęp 3 $ 20; 

5) w $ 25 ust, 2 przy końcu pierwszego zdaria 
skreśla się słowo: „relgiinych* a dodaje Się Jowai 
olub strrommictw' i skreśla się zdanie nasłtępme ; 

6) w $ 37 dodaje się punkt 4-ty tej treści: „Brane 
udziału w czynnościach komisu wyborczej w czasig 
aku wyborczego“: 

1) w $ 26 ust. 1 po słowach: „o le :ego zachod 
potrzeba” dodaje się słowa: „wskutek rozstrzygrwę 
cia zażalęń: 

3) w $ 43 skreślą się od słowa; wyjaśnić” do Koń 
sa & Wsiawia Się słowa. „zaaczenie połączenia list”, 

9) w 8 45 ust. 2 po słowach: „komisii wyborczej” 
wstawia sę słowa „męża zaniania”: 

10) w S 52 doda.e się ustąp 2 następującej treści: 
„De proiokoki wnes! się oświadczenie męża zaufa” 
na COFACE aku wwvbarczego*: 

11) w 554 aodzie się Ustęp 3 następującej tnedołi 


Str. 6 
EEEE O E R ARE TARA AOR PREZ OCE 
„bo protekuht wnosi się oświadczunie 
Mia, dotyczące czynności głównej 
czej“: i 

12) w 3 04 w zdđamu ostatniem skreśla się słowa. 


imeżł Zutií- 
komsj wybor- 


y 4 i 

kozporządzer.e Minisira Wyznań Religiinych i O- 
świecenia Pubiicznego z dnia 24 paźdz erniku 1930 r. 
w Sprewie rczuliarunu wyborczego dla wyboru run.- 
tów : pedrabuów w aminach wyvznamawych żydow 
skich aa ohszarze Rzeczypospołktei z wvia:kiem wu 
mwództw: śliskego (Dz. U R. P. Nr. 75 poz. 593) 


„NOWY DZIENNIE” sobota 21. LiL. 1883 


NB 76. 
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ZMaiętóa sę W sposób następużący 

li w $4 w zdaniu pierwszem skreśła się słowa: 
„rewgluw" a dodaje się po słowie: „uregulowamia 
słowa: „lub stronnictwa”; 

-2) skreśla wę dalsze zdanie § 4. 

3) w $S skreśla se usięp 3-ci: 

4) w $ JJ w ust. 2 skreśla się słowo: „reł.giinych*, 
a dcuaie się po słomee: „ugrupowań słewa: „Jub 
SŁYORNIOLW 3 

5' skreśla się ustęp 3 $ 11. 

Warszawa, dnia 10 marcz 1931 r. 


Warszawski „Express Poranny“ zamieścił 
we wczorajszym numerze korespondencję kap. 
Lepeckiego z Funchalu z daty 11 bm. Czyta- 
my w niej m. in.: 

„Wprawdzie wypoczynek Marszałka Piłsud- 
skiego na Maderze płynie dotychczas zwy- 
kłym trybem, jednak pierwsze zwiastuny po- 
wrotu już poczęły się pojawiać. 

Zaczęło się od tego, że pewnego dnia Mar- 
szałek Piłsudski, siedząc zamyślony w swoim 
głębokim fotelu koszykowym, odezwał się nie 
spodziewanie w te słowa: 

— Trzeba pomyśleć o tem, 
moim pannom z tej wyspy. 

Jego dobre serce ojcowskie myśl o powro- 
cie skojarzyło najpierw z myślą o rodzinie. O 
tej rodzinie, do której regularnie, co tydzień, 
wysyłał obszerne listy napewno pełne czułych 
słów miłości. 

I zaraz rozpoczęły się długie narady z do- 
ktorem Woyczyńskim. 

Może strój narodowy wieśniaczki 
skiej? 

= Nie. 

= Może albumy z widokami wyspy? 

= Nie. 

= A gdyby tak?... 

I tu nastąpiło wymienienie pewnej rzeczy, 
nad którą Marszałek Piłsudski zamyślił się i 
mruknął: 

— Hm! 

Wybór został dokonany. Ale co?... Tego po- 
wiedzieć nie mogę, gdyż niespodzianka musi 
być niespodziewana. 

Gdy już raz padło słowo: powrót, Marsza- 
łek Piłsudski zdecydował się szybko na kie- 
runek marszruty i niezwłocznie wystosował 
osobiście depeszę w tej materji do pana pre- 
mjera Walerego Sławka. 

Ostatnie dni pobylu na wyspie zamaciła 
Marszałkowi niedyspozycja o charakterze gry 
powym. Prawdopodobnie panujące w ubie- 


co przywieźć 


mader- 


głym tygodniu wichry i deszcze spowodowały 
zaziębienie i influenzę. 

Dr. Woyczyński, który cieszył się, że cały 
pobyt na Maderze przechodzi tak szczęśliwie, 
zmartwił się serdecznie į zatroskał. 

— Cale szczęście — mówił do mnie w pierw 


szym dniu choroby — że samopoczucie posia- 
da Komendant, pomimo gorączki, zupełnie 
dobre. 


Podwyższona temperatura, która w niedzie- 
lẹ, 8-go marca, wynosiła 37,6 następnego wie- 
czora obniżyła się nieco, aż wreszcie na trzeci 
dzień ustąpiła zupelnie. 

Dzisiaj Marszałek Piłsudski czuje się do- 
skonałe i ponownie zabrał się do przerwanej 
chwilowo pracy nad swoim dzielem. 


Doktór Woyczyński odetchnął“... 


VA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Kfo zoestenie prezydentem 
Francji? 


Kandydaci przy wyborach w dniu 13 maja br. 


Wybory prezydenta Francji odbędą się 13 
maja br. w Wersalu. W wyborach biorą 
udział obie izby ustawodawcze — Izba Depu- 
lowanych i Senat. Siedmiolelnia kadencja o- 
beenego prezydenta, G. Doumerguea, kończy 
się w maju. 

Wśród wysuwanych na czoło kandydatów 
największe szense przejścia przy głosowaniu, 
sądząc z dotychczasowych obliczeń i przewi- 
dyvwań na łamach prasy i w kołach politycz 
nych, posiada Arystydes Briand, minister 
spraw zagranicznych. Pozatem duże szanse 
mają jednak i inni popularni kandydaci, wy- 
suwani przez partje polityczne, reprezentowa- 
ne w parlamencie i senacie. Niespodzianki w 
toku głosowania są bardzo możliwe, gdyż gra 


wyborcza ubłkuje w posunięcia  zakulisowe, 
kterych doniosłość 1 znaczenie wyjaśniają się 
dopiero po fakcie dokonanym wyboru kandy- 
data. Wśród kandydatów, powiadajacych naj- 
większe poza Briandem szanse zdobycia ma- 
ximum głosów, znajdują się: 

Pawel Painleve, b. minister wojny, radykał 
L. Barthou, b. minister sprawiedliwości, se- 
ualor, cenlrowicc, F. Bouisson, radykał, A. 
Tardieu, b. premjer, centróowiec, H. Cheron, 
b. minisler finansów, H. Hennessy, radykał 
P. Doumer, seuator, prawica. A. Maginoti, mi- 
nister wojny, prawica, M. Sarraut, senator, E. 
Herriot, b. premjer radvkał, A. Lebrun, sena- 
tor, G. Leygues, b. minister marynarki. * 


Kiedy będzie czas na rewizję 
trakfafów pekcjewych? 


Senator Jouvenel w Berlinie. 


Onegdaj wygłosił w Berlinie senalor Jouve- 
nel, były minister wojny i długoletni delegat 
Franeji przy Lidze Narodów, odczyt o stosun 
ku Francji do Niemiec. Zdaniem Jouvenele 
rewizja granie na tle obecnej sytuacji polity- 
cznej wywołać musi ciężkie przesilenie. lm 
silniejszą się stanie Liga Narodów, tem prę- 
dzej można będzie przystąpić do zmiany 
istniejących traktatów. Francja nie obawia 
się o swe granice, domagać się tylko musi 
bezpieczeństwa dla wszystkich państw euro- 
pejskich, gdyż tylko wtenczas można mówić o 
współpracy wszystkich narodów. Przechodząc 
do cceny międzynarodowej syluacji gospodar- 
czej, oświadczył Jouvenel. że odbudowa Euro- 
py napotyka diałego na wielkie trudności, po~ 
nieważ każdy kraj dba tylko o swoje własne 
interesy gospodarcze. Mówiąc o Rosji i piati- 
lelce, nazwał Jouveneł Stalina „największym 
kapitalistą świala”*. Przeprowadzenie piatile- 
tki bez względu na to, czy się w całości czy 
też częściowo uda, musi pociągnąć za sobą 
uprzemysłowienie Rosji, co odczuje na sobie 
Europa. 


TEATRY ŚWIETLNE ; DZWIEKOWE 


APOLLO: „Marosko* (Marlena Dietrich. Gary 
Cooper Adolf Menjou) 

SZTUKA: „Cyrk' (Clara Bow. Ri hard Arlan). 

WANDA: Wesoły lydzień („Nocna eskapada“ 
i „Psi trójkąt małżeński”), 

UCTECHA: „Hai Tang (Anna May Wong, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
CORSO: .Maliste Imperator" 
WARSZAWA: „Zemsta Krynihildy" (II-ga ser- 
ja Nibelungów), 


JÓZEF ROTH 


HIOB 


Powieść o człowieku prostym 
£ upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 


Mirjam zarumieniła się Myśloła, że ojciec widzi 
te jej rumieńce. jakkolwiek siała w kącie, w cie- 
niu Rumieńce jej świecić chybu musiały poprzez 
civtuność; niby cezrwone lampa świeciło oblicze 
Mirjam. Ukryła je w dłoniach i wybuchnęłu łzami. 

— Wyjdź! — rzekła Debora — Jest późno, zam- 
knij okiennice! 

Mirjam wyszła poomacku, ostrożnie. ciagle jesz- 
eze rękami zakrywając oczy. Na dworze zatrzy- 
maia się na chwilę. Wszystkie gwiazdy stały na 
niebie, takie bliskie i takie żywe -— jakgdyby o- 
czskiwały Mirjam przed domem. Ich jasna. złota 
wspaniałość mieściła w sobie wspaniałosć wiel- 
kiego. wolnego Świata. te gwiazdy — to male 
zwierciadełka. w których odbijał się blask Ame- 
ryki. Mirjam podeszła do okna, zajrzała do izby, 
usiłujac z mir rodziców odgadnąć. s czem mó- 
wią Nic nie odgadła Odczepiła żeł-zne hak: z 
drewnianych. otwartych okieanie poczem przym- 
knęła oba skrzydła. niby szafe. Trumna przyszla 
jej na myśl. Grzebała starych rodziców w tym 
małym domu Nie czuła żalu Mende] i Debora Sin- 
ger byli pogrzebani Świat był szeroki i żywy 
Stepan, Iwan i Wsiewołod żyli. Żyła Ameryka 


po tamtej stronie wielkiej wody, żyła wraz z 
wszystkiemi wysokiemi domami i miljonami ludzi. 

Gdy Mirjam powróciła do izby, ojciec jej Mea- 
del Singer, rzekł: 

— Nawet okiennice nie umie zamknąć. trzeba jej 
nato aż pól godziny! 

Zastękał. podniósł się i podszedł do ściany, 
gdzie wisiała mała lampa natlowa z granalowy:n 
zbiornikiem i z zakopconem szkielkiem, Zardze- 
wialy drut łączył lampę z pękniętem, okrągłem 
lusterkiem. którego zadaniem bylo bez koszlów 
polęgować skąpe światło Górny otwór szkiełka 
znajdował się powyżej głowy Mendla Singera 
Napróżno usiłował Mendel zdmuchnąć lampe. Sta- 
nął na koniuszkach palców i dał. lecz knot migo- 
tał jeszcze silniej. 

Tymczasem Debora zapaliła żółtawą świeczke 
woskową i postawiła ją na ceglanej kuchni Mec- 
del Singer. stękając, włazł na krzesło i zdmuchnał 
wreszcie lampę Mirjam położyła się w kącie obok 
Menuchima. Rozhierze się dopiero wtedy, gdy już 
będzie ciemno Wstrzymała oddech i z zamknięle- 
mi powiekami czekała na te chwilę. gdy ojcice 
przestanie mruczeć modlitwe rocna. Przez okra 
zła dziurę w drzewie okiennicy widziala niebie- 
ski i złoty poblask nocy. Rezebrała się i macała 
swe piersi. Bolały ją Skóra Mirjam posiadała 
własną pamięć i w każdem miejscu wspominała 
duże. twarde i gorące ręee mężczyzn. Węch Mi- 
rjam posiadał własna pamięć i nieustannie, z dre- 
czącą wiernością. przechowywał zapach męskiege 
polu wódki i juchtv Słyszała jak chrapin 501% 

i jak Menuchim rzęzi. Teraz Mirjam wstała z łóż- 


———nw n i ii 


ha w koszuli, boso, z ciężkiemi warkoczami. które 
spuściła sobie naprzód, a których końce sięgaly 
ud. Potem odsunęła rygiel i wyszła na dwór na- 
przeciw obcej nocy. Odelchnęła głęboko. Zdawa- 
ło się jej, że wszystką noe wciąga w płuca. że 
wszystkie złote gwiazdy wchłania oddechem Co- 
raz więcej gwiazd gorzało na niebie. Rechoiały 
żaby, cykaly świerszcze. Półaocnowschodni brzeg 
nieba był obramowany szerokim srebrzystym pa- 
sem co zdawał się zawierać w sobie swit. Mi- 
rjam myślała o łanie żyła, . tem swojem łożu we- 
selneim. Krażyła dokoła doma. Zdaleka zajaśniały 
wielkie białe mury koszar Wysyłały naprzeciw 
Mirjam kilka skąpych światełek. W obszernej sa- 
li spał Stepan i Iwan i Wsiewołod i wielu innych 
mężczyzn 

Jutro jest piatek. Trzeba bedzie przyszykować 
wszystko ua sobolę i klopsiki z mięsa i szczupaka 
i rosół z kury Wypiekanie zaczynało się już o 
szóstej rano. Kiedy szeroki. <srebrzysiy pas na 
'iebie poczerwieniał, wśliznęła się Mirjam z po- 
wrolem do izby. Nie zasnęła już. Przez dziurę w 
drzewie okiennicy ujrzała pierwsze płomienie 
słońca. Ojciec i matka już się ruszali we śnie Był 
ranek. 

Minal sabat. Niedzielę spędziła Mirjam w łanie 
żylu ze Slepanem. Wkońcu poszli sobie het, dale- 
ko. aż do następnej wsi Tam Mirjam piła wódkę. 
Frzez cały dzień szukano jej w domu, Niech szu- 
kaja! Życie było jej drogie. lalo jest krótkie, nie- 
bawem zaczna się Żniwa W lesie jeszcze raz po- 
lożyła się ze Stepanem. Nazajutrz w poniedziałek 
pojedzie ojciec do Dubna po papiery. (C. d n) 
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Dodatek 10 proc. — już od 1, kwiefnia 


Keakowska lzba Skarbowa komunikuje w 
sprawie poboru 10 proc. dodatku do niektó- 
rych podatków i opłat slemplowych: 

Począwszy od dnia 1 kwietnia br. powyż- 
szy dodatek będzie pobierany bez osobnego 
zawiadomieniu że strony władz skurbowych, 
do pisżczanych podatków bezpośrednich, po- 
dógków „pośrednich, opłat stemplowych, podat 
ku:spadkowego i od darowizn. 

Odmiennie: niż dotąd, dodatek. len będzie po 
bierany także: 

1) przy podatku dochodowym od uposażeń 
służbowych, emerytur * wynagrodzeń za na- 
jemna pracę, oraz 

3) przy podatku od kapitałów i rent 

Wolne od tego pedatku będą: podatek od lo- 
kali i placów niezabudowanych, podatek ma 
jatkowy, danina lasowa. opłaty celne, dodat- 
ki samorządowe oraz opłaty stemplowe prze- 
widziane w art- 102 ustawy z 1. WII. 1926 o 
opłatach stemplowych (Dz. U. R. P. Nr. 98 
poz. 570). 

Od omawianego dodatku nie hęda oblicza- 
ie kary za zwłokę, względnie odsetki za odro- 
czenie. 


W sprawie podztku ód nowych 
em syj ekcyj 

Wobec doliczania przez niektóre izby skurbo- 
we przy wymiarze podatku dochodowego, do su- 
my dochodu. podlegającego podatkowi, nadwyżek 
z realizacji nowych emisyj akcyj ponad ich war- 
tość nomihalna, przelewanycii ptzeż spółki ukcyj- 
ne na kapitały rezerwowe. Centralny Związek 
Polskiego Przemysłu, Górnictwa Handlu i Finan- 
sów, stojąc na stanowisku. że podobna praktyka 
jest całkowiice sprzeczna z zasadam' słuszności 
podatkowej. poczynił niezwłocznie odpowiednie 
kroki w Ministerstwie Skarbu. Poglądy Czntralne: 
ko Zwiazku znalazly enlkowiic zrozumienie, cze: 
go wvrazem jest wydanie przez Ministerstwo 
Skarbu okólnika. czyniącogo zadość postulalom 
Canttalnego Związku. l à 

W okólniku tym Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, 
że nadpłaty emisyjne. poblerane ponad wartość 
nominalną akcyj, emiłowaaych przez spółki a- 
kcyjne, nie są przychodem. wynikającym z opera- 
cyj danego przedsiębiorstwa, ani też przychodem 
z ealizacji, należących do niego przedmiotów ma- 
Jątkowych. lecz jako przychód z zewnątrz, Ściśle 
związany z organizacją samego przedsiębiorstwa, 
nie podlegają doliczeniu do dochodu podatkowe- 
go w wypadkach. gdy odnośna spółka przekazuje 
je na fundusze rezerwowe Gdyby jednak spółka 
nadpłaty emisyjnej nie przekazała na fundusze re- 
zerwowe. lecz doliczyła ją do zysku danego roku 
operacyjnego. z którego wypłaca tantjemy, dywi- 
dendy itp, wówczas nadplata emisyjna, jako 
część składowa zysku bilansowego, narówni z in- 
nemi pozycjami tego zysku, podlegać będzie opo- 
datkowaniu. 


Podatek od octu 


W „Dz Ust Rz. P“ Nr. 22 ogłoszona została 
ustawa z 27 lulego br, na zasadzie której także 
kwas octowy. wyrabiany w drodze syntetycznej, 
podlega podatkowi spożywczemu w wysokości 
40 groszy od 1 kg. kwasu bezwodnego 


„ Obieg pieniężny w Polsce 


Według danych Gł Urzędu Statystycznego, 0- 
bieg.pieniężny w Polsce wynosił ogółem na dzień 
28 lulego br - 1,523,741 tys zlotych wobec 1,512,642 
tys, na 31 stycznia br. 1,569251 tys. na 31. XII 
"ub. r. i 1.516,434 tys, zł. na 28. II. 1930 r Sam tyl- 
ko obitg biletów bankowych wyrażał się na 28. 
Jl b r cyfrą 1,284,161 tys zł (na 31. I Dr. — 
'1,276.556 tys, na 28 II. ub r. — 1,281,760 tys), 
biletów zdawkowych 2.557 tys, (2,590 tys i 48,055 
tys.), bilonu srebrnego 153,57? tys (159,749 tys i 
122,352 tys.) i bilonu innego 83,446 tys. (73,747 tys 
i 60.267 tys.) złotych. 

Widzimy z powyższego, że ogólny obieg pienię- 
żny i obieg biletów Banku ?olskiego wykazuje w 
porównaniu z ultimo lutego 19%) roku bardzo nie- 
znaczne zmiany, natomiast obieg hileiów sław- 
kowych wskutek zamiany ich na bilon spadł o 
przeszło {1 mi)j. gdy równo. zesnie obieg bilonu 
„srebrnego wzrósł o ca 31 inilj., a bilonu innego 0 
przeszło 14 milj. zł. 
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„NOWY DZIENNIK sobota 21. III. 1931 


Spadek ceny ryżu 


Na skutek Katastrofałnego spadku cen ryżu na 
ryrku świałowym, z dniem 10 bm. kartel ryżo- 
wy w Polsce obniżył cenę ryżu o 25 proc Zniżka 
ta nie odpowiada jeszcze całkowicie spadkowi 
ecn światowych. (który wynosi od 40—50 proc) 
W otłpowietlnin: stosuaku winny być w najbliz- 
szym czasie obniżone detaliczne ceny ryżu W Pol- 
see 


Zńiżka cen cementu 


Min. Przemysłu i Handlu komunikuje, że na 
skutek pertraklacyj p. ministra Przórnysłu i Han- 
dlu z przedsławicieluni przemysłu cementowego, 
przemysł ten przeprowadził od 9 bm. obniżkę cen 
cementu loco skład w Warszawie, jak następuje: 

za hcczkę 200 kg. ze zł 25.50—26. na 24.50 (7 
proc.); 


za beczkę 19 kg. ze zł 24—2450 na zł 22.25, 9) 


(proces 


za woreh 5) kg z zł 6—650 na zł 5% (12 


: proc.) 


Ceny cementu będą w całej Polsce analogicznie 
obniżone . przeliczone zależnie od położenia 
irachlowego Niezależnie od powyższych zniżek 
przemysł cemerłowy podniósl slosowane skonto 
kasowe o 3 prac. oraz wyznaczył w stosunku do 
odbiorców hurtowych spcejalną prowizję dodat- 
kawa zł 0 od każdej tony cemenlu, adebranej 
porad pewne ustalane odsclki od obrolów reku 
ubieglewo. 

W związku z powyżsżem Rzad uważa swoja 
akcje w dziedzinie obniżki cen cementu za ukoń- 
CHIN ap 


Okazje «e he nólu z zagranicą 


Fima niciiceka poszukuje przedstawicieli, u- 
trzymujących slosunki z piekarniami | tabrykami 
makaronu 

Pirma szwajcarska poszukuje przedstawiciela 
na termo- akustyczna izolację budowlaną. opa- 
lenlowaną dolyenezas w Szw .jearji i kilku Innych 
Fr..juch 

Szczegółowych inforniacyj udziela Izba Przemy- 
słowo- Handlowa w Poznaniu. 


Wchodzimy w epokę „ster: ści 
kapitalizmu“ 


Prof. Sombart ọ zmianach w ustroju 
gospodarczym. 


W wiedeńskiem radio wygłosił prof Sombart 
wykład o beciem przes'ieniu gospodatczem i za 
gadmieniu zmiany ustroju gospodarczego. Prele- 
gent wyrażił zapatrywanie że okres rozkwitu 
kapitalizmu, który trweł od XVIII. wieku do wy 
buchu wojny powszechnej. minął wraz z wojną. 
Obecnie kapitalizm wkioczył w okies starzenia 
się Obecny kryzys światowy pozostaie wpra* 
wdzie w związku z temi zaburzeniami nie ma 
jednak — zdaniem Sombarta — nic wspólnego z 
gospodarką kapitalistyczną jako taką. — gdyż 
mógłby tak samo dobrze wybuchnąć za pano- 
wania innego systemu gospodarczego Kryzys 
światowy jest poprostu kryzysem zbytu. Przy” 
czyną je” jest zwiększenie sig przedewszy- 
stkiem produkcji pszenicy w Stanach Zijedróczo 
nych ! w Kanadzie, oraz produkcji gumy. Ani 
farmerzy wyżei wspomnianych krajów ani dro 
bni producenci drzew gumowych nie są bezpo: 
śrędnic wciągnięci w związek przyczynowy 
zmiany ustroju. kapitalistvcznego. -- Kapitalizm 
jes odpowiedzialny za długctrwałość kryzysu. 
mianowicie przez osłabienie zdolności przysto” 
sowania się do zmienionych warunków rynku. 
Właśnie długość i powage kryzysu światowego 
dowodzą że wchodzimy w nowa epoke gospo: 
darczą. w epokę -starości kapitalizmi“ 

—o$o 


URUCHOMIENIE OLEJARNI GDYŃSKIEJ. 
Prożlukcja jej jest obliczona narazie na 40000 ton 
rocznie. Gdyńska Olejarnia posiada własne „silo 
sy“, które są częsełowo używane do załadunku 
polskiego zboża, przeznaczonego na eksrort. W 
newo wybudowanych zakładach. jednych z naj- 
większych w Furople zaangażowary jest kapitał 
holenderski „Gdyńska Olejarnia* posiada roze- 
gly program rozbudowy który niebawem bedzie 
zrealizowany. 
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"Wagi i automaty 
na Targach Lipskich 1931 


Używa się obecnie pelno — i pólautomatycznych 
wag dla 500 g do 20 kg sily nośnej w najroz- 
maitszych formach. Pray pełuo- automatycznych, 
wagach wysokich ciężarów, kbóre pracują wedłe 
systemu podwójnego wahadła jest mechanizm wa: 
żący najzupelniej odpornie na pówietrze i pył odu 
dzielony. Wystawca godny uwagi: Dresdner Wase 
genbau, G. m. b, H. Radebeul. Pelno- automatyczna 
rą pośpieszną wagę wskazówkową dla siły ne” 
śnej o 500 kg w zwyż wystawiono, jako kombinąe 
cję wagi jednowahadłowej i wagi dwuwahadłos 
wej, z których pierwszą służy dla wagi dokładnej 
ciężarów mniejszych (10 lub 20 procent ciężaru Gs 
gólnego), a waga dwuwahadłowa dla reszty siłyj 
nośnej. Dla zakładów mleczarskich pokazano spe- ` 
cjalnie zmodyfikowaną wagę mleczną. Zajmujące 
izeczy wystawiła firma; Gebr. Dopp A. G, Berlin. 
Już na zeszłorocznych Targach pokazana waga 
fotograficzna składa się z wahadła pochylającego 
się, na którym umieszczona jest skala rozbudowad 
na jako płyta dlapozytywu. Przez elektryczne źró- 
dło światła i system soczewkowy rzucany bywa 
cdpowiadający  każdorazowej wadze odcinek. 
skali na szybę matową opatrzoną w markę ilu- 
strującą i widoczną przez obserwatóra zzewnątrż. 
Prostołę budowy warunkuje również cłas „na~ 
grywania" („Einspieldauer") tylko dwóch sekund, - 
Przy wadze obrazów świecących (Leuchtbilitwaa- 
ge każdy rezultat ukazuje się stale na tem sas.. 
mem miejscu do odczylywania na szybce matowej. 
Urządzenie oświellenia ponoencgo gwarantuje 
możność używania wagi także przy ewentualnem 
niedopisaniu prądu światła, — Takie i inne apa- 
raty pokazał Karol Schenk, Darmstadt, Rejestru» 
jace wagi ciężarów zwojowych, pokazujące oprócz - 
swobodnie bez błędu i fałszu następujących na- 
druków wagi, także liczne gospodarczo- przemy: 
słowo ważne zapiski na kartach, taśmach kone 
trolnych, listach i potwierdzeniach itd. doznały u- 
lepszeń. Dwie nowe wagi precyzyjne do oznacza- 
nin gęstości. względnie wagi specyficznej ciał sta- 
łych, oraz cieczy pracują «+ wielką szybkością 
przy dokładności 0,005, Nadają się one szczególnie. 
«la takich dziedzin przemysłu, które stale dla pil- 
nowania fabrykacji przeprowadzać mają Oznacze* 
nie gestości itd. specyficznej wagi. Szczególnie 
dobrze zastąpiona w tym zakresie była: Tacho- 
Schnellwaagenfabrik G. mb. H. Nowa waga ko- 
mutatorowa (Schaltwaage) dla 1-go do 5 kg siły, 
nośnej odznacza się trwałym sposobem budowy 
i odpowiednią forma przy jaknajmniejszem żapo-, 
trzebowaniu miejsca. Prócz tego wystawiono ró- 
wnież nową wagę komliturową. Bardzo dobrze 
wystawiał tu: Friedrich Graff, Witten == Ruhr. © 

Teoretyczna dokładność wagi liczącej sztuki” 
wynosi 1 sztuke na tysiąc. Nowe urządzenie licze 
nikowe sztuk wykrywa przytem natychniast kat- 


"dą długość resztującą, albo też wzięcie do pomocy 


ciężarków przesuwalnych, a ponadto wykonane. 
są wagi liczenia szħuk z aparatem nadruku kart, 
tak, że wynik rejestrowany jest automatycznie. 
Nowy jest pełno automatyczny sposób pracy z 
subtelną regulacją. Podwójnie uwagi godne oka- 
zały sie eksponaty Merseburger Waagen- Fabrik 
A. Dresdner, Merseburg Wśród wag dla analizy, 
prób, dośwaidczeń oraz wag precyzyjnych wypo- 
sażono nowy model tłumikiem powietrza, którym 
ważyć można 100 mg, na 1/10 mg dokładnie pe- 
wnie i szybko bez ciężarków, Na pełno- automaty- 
cznej pośpiesznej wadze precyzyjnej rzymi wska: 
zówka 5 obrotów, oo równa się długości skali 4 m. 
Dobrym wystawcą jest tu: August Sauter, Ebin- 
gen (Widet pg). Wagi osobowe służą coraz ber- 
dziej za objekty reklamy. Umieszcza się przeto 
zarówno na ich ścianach reklamy, jak również 1 
kupony wag zaopatrywa się w hasla reklamowe, 

Tego rodzaju wagi pokazano na Targach techni- 
ki w Lipsku w rozmaiitem wykonaniu Pokazano 
też małe automatyczne wagi osobowe bez wyda* 
Wania kuponów Dobrze wystawiali łu Vogel © 
Halske Jedna' z wag osobowych ma tak dokładnie 
ważyć. że wskazuje podobno nawet wstrząsy lu- 
dzkiego ciała powolłlawane przez uderzenia pulsu. 
Tego rodzaju wagi wystawil Martin Hillger (Ber- 
lir). Oddawanic towaru w równomiernych opa- 
kowaniach jako towaru znaczkowego  zatoczyłe 
szersze kręgi, przechodza: > artykułów  czekola- 
dowych I papierosów na niezwykle liczne przed- 
mioty i produkty codziennej potrzeby Na wielxich 
tarmali techniki © budownietwa w Lipsku 1931 i 
na pokazie specjalnym w ramach Targów Lips- 
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kich wystawiono automaty w wielkiej ilości, Ww 
najrozmaitszem wykonaniu i dla wielorakich ce- 
lów; wspominamy o nich poniżej w zwięzły spo- 


Z nowości pokazano: automaty do wyboru ze 
stu skrytkami, które skladają się z 10-ciu nad so- 
bą leżących okrągłych aparatów talerzowych o 
szkianych szybach, dalej — elektro- magnetyczne 
automaty do wyboru z wskazówkami do nasta- 
wienia na wystawione za szybą szklaną rozmai- 
te „ladunki“ — w dowolvej ilości „szybów“ i z 
pełno- automatycznym wyrzutem. Także nowe au- 
tomaty książkowe pracują zupełnie automatycz- 
nie i posiadają półki do wstawiania wedle grubo- 
ści książek wystawionych na sprzedaż. Automaty 
widokówek pocztowych posiadają urządzone dwa 
szeregi na 200 widokówek. wśród których doko- 
nać można wyboru przez obracanie korbki 

Dla banków, kas oszczędności itd. nadają się 
dla odciążenia służby przy okienkach i dla wygo- 
dy, oraz pewności klijenteli automaty oszczędno- 
ściowe, które wystawiać można na wolnem powie 
trzu i w. zamkniętych przestrzeniach Ponieważ 
kubki do picia nie są ujmowane w ręce u brzegu. 
alę od spodu i wten sposób wyjmowane, auloma- 
ty puharków do picia odpowiadają wszelkim wy- 
mogom hygjeny. Wisząee automaty na papierosy 
mrządzone są do sprzedaży pudełek płaskich i sze- 
mokich. Restauracyjne urządzenie aulomatyczne 
składaja się z dwóch automatów na chleb w wy- 
konaniu pacierzowem, dwóch lalerzowych auto- 
matów na ehleb, automatu na wino i na piwo. ru- 
chomy automat na napoje dla dworców  kolejo- 
wych składa się z 4 automatów na piwo i dwóch 
uużłomatów na kubki do picia. Bardzo dobrze wy- 
R tu „Ada“ G. m. b. H Berlin - Reinicken- 


Nowy mały automat nadaje się szczególnie dla 
wszelkich artykułów znaczkowych od znaczka po- 
człowegzo. aż po tabliczke czekolady. albo tadu- 
nek bombonów; automaty dostarczane są w przy- 
stosowaniu do wszelakiego rodzaju  wrzucanej 
monety, Wiełkie zainteresowanie. jakie wzbudziły 
automaty gry i zabawy. znalazło wyraz w nowej 
Konstrukcji, która spełnia wszelkie wymogi 
wiadz. Specjalny autom st dostarcza kart Automa- 
ty takie wystawił Martin Hillger, Berlin. 


F. ©. Waldmann. 
—ng— 


SYNDYKAT ŻELAZA PRZEDŁUŻONY. Dnia 
17 bm. odbyło się całodzienne posiedzenie Syady- 
katu Polskich Hut Żelaznych. W wyniku obrad 
uchwalono jednomyślnie przedłużyć obecne umo- 
wy syndykatowe do 31 stycznia 1932 r. Jak wy- 
mika z powyższego, wszelkie pogłoski o rozbiciu 
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych okazały się 
całkowicie bezpodstawne. 


Wystawa „Zwornika” 


zbiorowa wystawa Wł. Skoczylasa 
(Dokończenie.). 

W autopoutrccie J, Książka plama po prawaj 
stronie układu ciąży zbyt silnie na całości. Zdecy- 
dowanie plastycznym charakterem wyróżnia się 
na wyslawie portret St. Kontskiegó. Źnikomo, nie- 
stety, w porównaniu z plonem  zeszierocznym 
przedstawia się dorobek Z. Kononowicza, który 
po świelnych pejzażach dawnych, pełnych epiekie- 
go zucięcia, zdobył się ledwie na Średniej miary 
portret. , 

Z. Milli daie kilka prac olajnych, o poziomie nic- 
równym. jego „Most* i „Podwórze- zarysowują 
jednak sylwetkę urtystyczoa niepospolitej miary. 
Cechuje go to, co usiłowano już raz określić na- 
zwa „magicznego realizmu". dążącego do wykrze- 
gania z szorstkiego surowca rzeczy dosadnych i 
jędinych momentów ekspresji. Pierwszy z obra- 
zów wspomnianych pręży sis od splotu mocnych 
krzyżujących się napięć, rozmieszczonych z nic- 
skazilelną logika. Dynamiczny rzut form mostu ze 
spokojnego kolorowego kommeksu domków na 
lewo. uwydatniony doskonałą partją nieba i dol- 
nego jednolilego obszaru, łagodzące. ze względów 
kcmpozycyjnych. przeciwdziałanie form po pra- 
wej stronie — we wszvstkiem .klerza sila i cels- 
wosć struktury 

K. Pochwalski podniósł swoje lemaly baśniowe 
z ilusiracyjno- anegdotvczacgo parteru, do god- 
ności samostarczalnych tworów. Daje on nie baśń, 
łecz ekstrakt jej: baśniowość.. Operuje ciekawie 
tęczową skalą barwną, nawiązując do folkloru 
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DZIEŃ POLITYCZNY. 


Koniec etatyzmu? 


Po ustąpieniu wiceministra Starzyńskiego 


„Gazeta Warszawska” (endecka) pisze o dymisji 
wiceminisira skarbu p. Stefana S'arzyńskiego: 

„.. Wprawdzie nie przywiązujemy nigdy wię- 
hszego znaczenia do zmian personalrych w obozie 
rządowym, ponieważ przekonaliśmy się, że zmia- 
ny te w minimalnym stopniu wpływają na system 
rządów W danym jednak wypadku, idzie o czło- 
wieka, którego 1eorje gospodarcze i cala działal- 
ność szczególniej fatalna. przyczyniły się w dużej 
mierze do pogłębienia trapiącego nas kryzysu 
gospodarczego 

P. Starzyński kierował polityką gospodarczą 
rządu ud samego przewrotu majowego. On to był 
twórcą i wodzem „pierwszej brygady gospodar- 
czej” i „frontu gospodarczego ', opariego 1a skraj- 
nym elatvzmie, odmiennym wprawdzie w metod ich 
ale bliskim w treści * ostatecznych konsekwen- 
cjach systemowi gospodarczemu wschodniego na- 
szego sasiada. Nie p Czechowicz. ani nawet p. 
Matnszewski, ale p Starzyński. był w polilyce go- 
spodarczo- finansowej czynnikiem decydującym. 
ponieważ on to dal rządom pomajowym i ovozowi 
rządzacemu, oparcie finansowe przez niesłychane 
rozszerzenie działalności gospodarczej państwa. 
i uzależnienie od rządu calego gospodarstwa pry- 
watnego System p. Starzyńskiego polegał na tem, 
aby dla pierwszej brygady stworzyć odpowied 1ią 
ilość posad w urzędach państwowych i monopo- 
lowych. dalsze zaś brygady trzymać w zależności 
przez kredyty, zamówienia rządowe. koncesje ilp 

Nie łudzimy sie. żeby z ustąpieniem p. Starzyń- 

skiego z urzedu wiceministra osłabła jego Iwór- 
czość Obejmie on zapewne dalej posadę, na której 
będzie dalej robił swoje. Niemniej jednak dymisja 
ta ma swoje polityczne znaczenie. Widać z niej. 
że w dotychczasowym skladzie kierownictwo ni- 
szego skarbu pracować dalej nie moglo“ 


Krok pojetnawczy w stosunku 
to opczycji? 


Warszawski korespondent .„Polonji donosi swe 
mu pismu: 

„Jak twierdzą w kołach politycznych. co zresztą 
było powszechna tajemnicą, między p. Starzyń- 
skim i p. Matuszewskim istnieją od dłuższego cza- 
su różnice zdań co do kierunku polityki gospodar- 
czej państwa. 

Na skulek kryzysu dążności etalystyczne p wi- 
ceministra Starzyńskiego wydawały się coraz 
mniej możliwe do pogodzenia 2 polityką. którą 
pragnie prowadzić p. min. Matuszewski. W zwią- 
zku z tem w kołach politycznych krążyły pogło- 
ski o walkach, jakie się odbywały w grupie pul- 
kownikowskiej o kierunek gospodarczy, jaki po- 
winien wybrać rząd, aby ratować życie gospodar- 
cze i finansowe państwa przed następstwami kry- 
zysu gospodarczego. 

Jak opowiadają w kuluarach sejmowych, p. 
Matuszewski, uznając ciężkie polożenie państwa, 
propaguje myśl, aby obóz sanacyjny zakończył 


polskiego, — i linją o samorodnej arabeskowo- 
ści, płynnej, rozigranej, łączącej bieg gawędy fan- 
tastycznej z piętnem barokowej ornamentyki. ïn- 
ne prace Pochwalskiego są mniej — baśniowe.. 

Wśród prac St. Pochwalskiego wyróżnia się 
pejzaż „Cedron* dobrze polraktowanem światłem 
i przejrzystym układem, który przy uwzględnia- 
nych tam problemach, był niełalwy do osiągnięcia. 

Martwa naturę i portrot wystawia J. Piwko. 

M. Ritterówna wystawia piękną pracę: „Kościół 
w Wielogłowauch*. Forma mocna, bryłowa, uzy- 
skana świetną  intenzywnością. przeciwsiawień 
barwnych, z pasją rzuconych; zwarta kompozycja 
wiążąca rozprężliwa warstwę barw, — potęguja 
wizyjne napięcie obrazu tego W innych obrazach 
Ritierówny, a szczególnie w portretach, uderza 
dziwna dwoistość: obok wybitaie malarsko tra- 
Ltowanych partii, twarze, naprzykład. ujęte są Z 
realistyczna płastyką w jakimś schemacie bronzo- 
wym. Wprowadza to miejscami rażącą niejedmoli- 
tość, Ładnie skomponowane i nacechowane malar- 
skiem podejściem sa grafiki Riterowny. 

K. Rutkowski obok prac siabszych, wystawia 
bardzo ładne dwie kompozycje: „Odwiedziny* i 
„Dziewczynki brodzące. W pierwszym z nich 
czysto i nieomylnie położone plamy draperji. akti, 
szezogólików drobnych i sylwetek w planie dal- 
szym, działają jak celne pointy lematu jak trafne 
wyblyski jego nastroju. Pasiełową  wiotkością 
plam i pięknym układem odznacza się też drugi 
ze wspomnianych obrazów 

SI. Rzepiński wystawia prace o wysokiej kul- 
lurze malarskiej, Wvtworny ten kolorysta. iłuni 
w bardzo ciekawy sposób cieplejsze lony skalą 
ziimną, uzyskując tą drogą wewnętrzne, utajone 


wojnę z opozycja i wciągnął szereg stronnictw v- 
Pozycyjnych do ratowania Życia gospodarczego 
i finansów państwa. í 

Ponieważ p. Starzyński uważany bvł w kałach 
gospodarczych za twórcę zbaukrutowanego kie- 
runku gospodarczego, który wyraził się w tzw. 
„radosnej twórczosci i stalyżmie, postanowiowo, 
aby ustąpił on z zajmowanego stanowiska. To też 
ustąpienie p. Starzyńskiego traktowane jest w %o- 
łch polilyczno- gospodarczych jako sukces pro- 
bramu p. Matuszewskieg: i krok pojednawczy w 
stosunku do pewnych kól opozycyjnych, 

Pogłoski te jednak, o ile chodzi o ukłon w stro- 
nę opozycji, należy przyjmować z wielkiem za- 
sirzeżeniem. i 

P. Starzyński nie zajmie podobno po swem ustą- 
pieniu żadnego stanowiska rządowego zatrzyma 
jednakże mandat poselski", 

AZYL DLA BYŁYCH MINISTRÓW... 

Czytamy w „Czasie”: 

„Opowiadają, że na wiadomość o usląpieniu wi- 
ceministra Starzyńskiego jeden z największych w 
Polsce koncernów węglowych miał mu zapropo- 
Lować slanowisko kierownicze. Pan Starzyński 
miał odpowiedzieć, że ha robienie pieniędzy jesz- 
cze jest za mlody“ 


—9— 


B. min. Józewski a zagadnienie 
ukraińskie 

Z Warszawy donosz.: W kołach polilycz- 
nych wielkie zacieckawienie wywołuje wtorko 
wa andjeneja b. ministra spraw wewnętrz 
nych i obecnego wojewody wolyńskiego Józew 
skiego u p. Prezydenta Rzplilej. Do audjenceji 
tej koła polityczne przywiązują wielkie zna- 
| czenie i pragną ją lączyć ze sprawą zalatwie- 
nia zagadnieni:: ukraińskiego. Jednocześnie za 


| przecza się pegłoskom, jakoby między klubem 


BB. a Ukraińcami wzg'ędnie Undo byly na- 
dai prowadzone rokowania. Co do wojewody 
Józewskiego ma on być przewidywany na sta 
nowisko wojewody w Małopolsce wschodniej, 
przyczem na jego życzenie ma nasląpić połą- 
czenie wszystkich trzech województw Mało- 
polski wschodniej. a mianowicie lwowskiego 
stanisławowskiego i tarnopolskiego w jedna 
województwo. przyczem nowy wojewoda miał 
by być uposażony we władzę przypominają- 
cą uprawnienia b. namiestnika Galicji. Złą- 
czenie lrzech województw Małopolski wseho- 
dniej dyktowane jest tymi względami, że po- 
lityka narodowościowa winna być prowadzo- 
na jednolicie, a nie jak dotąd miało miejscę, 
że na terenie Małopolski wschodniej każdy z 
wojewodów prowadzi politykę swoją na wła- 
sną rękę. 


nasilenie barwne, przenikające jednolicie cały. u- 
klad. Dojrzale i pełnowartościowe rezułlaty osia- 
ga ta droga w „Mastwej nalucze” 1 „światach. 

J. Sperling buduje swoje martwe ratury w kon- 
sekwentnych, kiłkatonowych akordach. Krzyżuje, 
równoważy i zamyka plamy z jakąś — powie- 
działbym — melamatyką rozbudowy kolorystyca- 
nej. Nasuwa się analogja z Bracque'em, od które- 
go Sperling przejęła, między innemi. metodę po- 
sługiwania się abstrakcyjną formą wkraczającą 
w krag form realnych No, ale trzeba przyznać 
Bracqueowi większą konsekwencję w stosowa- 
niu tego založenia... 

E. Szinagel wystawia piękny vlaminekowski 
pejzaż, w innych obrazach szmuglując zlekka ła- 
twiznę pod osłoną smaku. i.. patyny. 

M. Szczyrbuła stosuje nadal swoją metodę prze: 
tykaniu silnego rusztowania konturów czarnych, 
krótkofalową, łyskłiwą wibracją barwną. Ryimy 
barwne ustala tak regularnie i miarowo, w tak 
latwo przewidzialnych zestawieniach. — jukgdyby 
palcami sprawnie przebiegał po klawiszach ja- 
kiegoś aparatu „walorowego*. Kontur czarny 
jest arterja obrazu Szczyrbaly. rytm barwny zaś 
— jogo gra. Czasem nawet niebardzo wybredną. 

Żadnych zagadnień formalnych u szczególnie 
kolorystycznych nie można sie dopatrzeć w poř- 
lurowanych mahoniowo pracach Wł. Stapiń- 
skiego. 

W dziale graficznym obok wspomnianych już 
wyżej Króla. Gerżabka i Ritierówny, wystawiają 
swoje prace Tad Cieślewski (syn) podkreślający 
nastrojowy element w tematach architeklurowyth. 
i archaizująey zlekka J. Wolff. 

Rzeźbę reprezentują: F. Kallas, St, Majchrzak, 
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SPRAWY EMIGRACYJNE 


„NOWY DZIENNIK" sobota 21. IH. 


D dalszą imigracije do St. Zjednoczenych 


Nowy Jork (ŻAJ., W zwiazku z lem, że 
6ezat nie uchwalił ustawy redukującej aż do 
40-tej części kwotę umigracyjną z krajów cu- 
zozBkiich, dziennik żydowski .Tog" pisze w 
artykule wstępnym „Czy da się uratować imi 
grację” m. in.: 

Nieprzyjęcie uslawy imigracyjnej przez se- 
nat pozwoli odetchnąć naszym imigrantom i 

czynić pewne plany na przyszłość. Gdyby 

ill jen został przyjęty, byłoby to śmiertel- 
hym ciosem dla imigracji do Ameryki na zaw 
SZe, Jedną dziesiąta obecnej kwoty nie można 
ljuż uważać za prąd imigracyjny. Powiadają, 
iż ustawa ia ma charakter tymczasowy, lecz 
przecież dobrze wiemy, iż jeśli usiawa jest 
(już przyjęta, jesł rzeczą bardzo trudną, jeśli 
nie niemożliwą, ją cofnąć. Powinniśmy prze- 
to uczynić coś, coby nam dawało nadzieję, że 
niebezpieczeństwo, którego zdołaliśmy chwilo 
wp uniknąć, już się więcj nie powtórzy. Nie 
ulega watpliwości, że skoro tylko senat się 
zbierze, usiawa imigracyjna zgłoszona będzie 
zaraz na pierwszem posiedzeniu. Wszystkie 
nasze szanse zależą przeto od icgo, co bę- 
dziemy czynić w międzyczasie. Winniśmy wy 
zyskać wszystkře środki. aby aświadomić ame 
rykańską opinję publiczną, że imigracja do 
Stanów Zjednoczonych nie stanowi przeszko- 
dy dla rozwoju kraju, iecz przeciwnie jest e- 
lementem postępu. Aby la akcja propagando- 
wa miala powodzenie, winna być prowadzo- 
1a z olbrzyn: m rozmachem. 

Ujemną stroną dotychczasowych akcyj by- 


; eai z = 
Dzień sensacyj 
Pani Alicja Decker. — Świadek, który krytycznego 


Onegdai miał preces (ustawa Baucra swój dzień 
sensacyi, Przesłuchanć przedewszystkkem przyja- 
cdłkę oskarżonego A*cie Decker. której zeznania 
mały mité decydujące znaczenie dla przebiegu 
procesu, Pan: Decker carzymała była bowiem swego 
czasu Cd oskarżonego szereg podarzmków, które 
rzekomo rozpoznano jako własnuść  zamurdowanei 
Ka:arzyny. Fellner, Pezaiem pani Decker sprzedała 
w Paryżu futra, które oskarżony otrzyrał cd ze- 
mordowanej. Wreszcie oskarzona miala zeznać, czy 
dua l7 lipca 1928, ti. w dmu popełn.enia mordu, ba 
wła we Wiedniu i odbyła z oskarżonym wycieczkę 
do parku w Lainzu. 

"Zeznanie świadka nie było dla oskarżoręgo bar- 
dzu korzystne. Alicia Decker opewiedziała. że po- 
znała oskarżonego jeszcze w roku 1913, ¿łe pon eważ 


mąż jej był zazdrosny. rozluźnła z oskarzenym Sto 
À [I e „WWE M ‘UMU 


St. Marcinów i St Tracz. 

Kaltasa rzeżby cierpia na niedostatecznie slra- 
wione pierwiastki lormizmu, czasem plytko- deko- 
racyjnego, w który tu i ówdzie wlepia wprost rea- 
listyczne „kawalki“ (zob. „Madonna ) nie uwzglę- 
dniając zupelnie logiki jednolitości kompozycyj- 
nej. 

A Majchrzak podkreśla lekLi przepływ ruchu 
w rzeżbach swoich Dobrym jest „Biust chłopca”. 

Temperament sarowego portrecisiy uderza w 
pracach St. Marcinowa, zaś St Tracz wykazuje 
skłonność do stylizacji. którą traktuje ekleklycz- 
zie (romantyzowany „Biust kobiety , obok klasy- 
cystycznych pierwiastków „Śmiejącej”). 

Z dużą kolekcją prac występuje na wystawie 
obecnej Wł. Skoczylas. Mistrzowskie jego drze- 
węryty tchną niepospolitą siłą ekspresji i mae- 
strją techniczną. Są one wzorem monumentaliza- 
cji tematu pejzażowego, po.tretu, lub architektury, 
dobycia z nich trwałego, po.adczasowego rdze- 
nia wyrazu Poprzez mocarnie, wprost, rzezaną 
bryłę, poprzez Ścierające się gwałtownie, i mocne- 
mi łamańcami zazębiające o siebie formy, pełne 
niespokojnego napięcia, wyłamuje się dostojne pię- 
tro epickie całości Zarys epicki uderza też w 
kiłku pejzażach akwarelowych („Wieś podhalań- 
ska“ i in) ustępuje jednak częściej silnym wyło- 
mom ekspresji. popariej zdecydowaną soczystą 
plamą i celowem łamaniem pionu równowagi 
(zob. „Motyw ze Starego Miasta") 

Wnikliwa intuicja i kultura uderza w cieka- 
wych embłemach Skoczylasa, stanowiących jakby 
wewnętrzne uzupełnienie jego motywów drzewo- 
rytawych nacechowanych zlekka emblematyzmem 

. R. Weber. 


ło niewulpliwie rozproszkowanie działalności 
poszczególnych grup imigrantów. Do akcji pro 
iesiacyjnej przystępowano wledy, gdy nóż już 
iczał na gardle: Obcenie rozporządzamy pew- 
nym czasem, aby móc uratować imigrację do 
Ameryki. Nie wolno nam liczyć na cuda, któ 
re uratują imigrację w ostatniej chwili, nale- 
ży przystąpić do systematycznej planowej a- 
keji propagandowej“: 


Emigracja do Stanów Zjedn. a śluby 
rytualne 


Obywatele polscy wyznania mojżeszowego. któ- 
rzy zawarli śluby z obywalelkami Stanów Zjed- 
noczonych, nie mogą uzyskać wiz na wyjazd do 
Ameryki, o ile żony ich wyjechały po 11-ym lip- 
ca 1930 r. do Stanów Zjednoczonych i pozostawiły 
w Polsce swoich mężów. 

Wizy dla tego rodzaju kandydatów na wyjazd 
do Sianów Zjednoczonych nie są wydawane z po- 
wodu wątpliwości, jakie nasuwają się konsułalom 
amerykańskim. klóre żywią podejrzenia, iż niektó- 
re śluby zoslały zawarte nieformalnie jedy- 
nie celem ulatwienia wyjazdu. Oslatnio konsulat 
amerykański w Warszawie odmówił udzielenia 
wiz około 60-ciu tego rodzaju petentom. 

Celem uniknięcia nieporozumień, konsulat ame- 
rykański w Warszawie po porozumieniu się z wła 
dzami polskiemi ustalił, że tego rodzaju petza- 
tom będzie udzielał wiz tylko w wypadku. gdy 
śluby Żydów polskich z obywatełtkami Stanów Zje 
dnoczonych będą zaświadczone przez rabina, o- 
raz legalizowane przez slarostwa, które winue 


stwierdzić, że ślub odbył sie według przepisów 
obrzędu mojżeszowego. (PAP). 


w procesie Barera 


dnia widział oskarżoneg.. — Rola szofera Singera 


suuk., towarzyskie, Później, w roku 1917, przypadek 
zbliżył ich znowu. aie dowiero od wiosny 1928 stały 
się stosunki błższe. Kilkakrotnie odbyw razem wy- 
cieczk do parku w Lamu. a rez nawet, pon.eważ 
park byl zamkuęty, przeskoczył. num i w ten spo 
sób dostal się do parku (Przypommairy. że oskar- 
żony uŚwuadczył, że tylko raz byi w purku w Lam- 
zuj, Krytycziego czasu w roku i928 była pomi Dé- 
ckur w aneiscowości Aumecy, Dn.a 17 i pcs tego ro* 
ku stanowczo me była we Wedniu. Udy rozpozna 
no wreszcie w zamordowane) Katarzynę Fellner, 
baw. Decker bawda w mieiscowości G:rm.sch-Par - 
tenkurchen Ponieważ Oskarżony, który również przy 
jechał du tej nuejscowośŚi, był bardzo zdenerwowa 
ny : opowiedzuzł jej, Że znał bardzo blisko zamordo 
wang przeto posiamowiłe pani Decker udeć się do 
Wacdma  zgłosła się du pierwszego obrońcy oskar 
Żonegu dra Kurta Pizera. W międzyczase bowiem 
oskarżony wyiechał do Berlina, gdzie zosiał areszto 


wary, Obrońca dr. Pilzer dowiedziawszy się, że 
Świadek krytycznego dnia nie był wcale we We 
dnw, poleci} jej, by odiechała z powroiem czekala 


na iego wskazówki, Pam Decker zdeposowała u 
obrońcy żelazko oraz sp.rvtus, który 'ei oskarżony 
był podarował, Swiadek zeznał też, że otrzymał od 
oskarżunege ;bkarale i kolczyk: koralowe, które jed- 
nak oskarżony od niei później odebrał, ponieważ spa 
dały wi z uszu. 4 —— 

Jak widzimy zeznanie Katarzyny Decker me za- 
wierały żednej sensacji: świadek potwierdził tylko. 
swe zezidrania złożone nodczas pierwsz) rozpriwy 
Przeciwko oskarżone'nu. Sensacją natomiast było 
przesłuchanie nowego świadka, neiakiego Gustawa 
Richter.. Sw:adek w oskarżonym rozpoznał stanow 
czo owego nieznaiomego człowieka. który dnia i7 
lipca 1928 w' stame podnieconym wybegł z parku w 
Lainzu Swiadka skonirontowano ze sobowiórem, nie 
iakem Wejbodą, mieszkającym stałe w Lainzu, uraz z 
oskarżonym Gustawem Bauerem. a Richier oświad 
czył stanowczo, że oskarżony jęsi tym  mężczy- 
zną, który w popołudniowych godzinach krytyczne” 
go dnia wybiegł z parku w Lainzu. 

Dalszą sensacią procesu było przesłuchanie całego 
szeregu adwokatów, których przesłuchano by sę 
przekonać o prawdomówrości szofera Singera Ów 
szofer zeznał już podczas pierwszej rozprawy, ?* 
swą taksówką dnia i7 lipca 1928 odw.ózł oskarżona 
go wraz z pewną damą do parku w Laimzu Na do- 
wód prawdziwości swego twierdzenie przedłożył ksą 
Żęczkę 9% której zapisywał wszys'kie swoje tury, 
Podczas pierwszej rozprawy zeznał Świadek Singer 
i2 ne może sobię dokladnie przypomnieć, czy damą, 
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| Wyrażamy najgłębsze współczucie 


WP. Samuelowi Herzogowi 


członkowi naszej Rady z powodu zgonu błp. 
| Matki Jego. 
Zarząd i Rada 
Spółdzielczego Banku Kredytowego' 
Kraków, Stradom 13. 


Z powodu zgonu bip. Matki, wyrażamy 


WP. Samuelowi Herzogowi 


członkowi Rady Spółdzielczego Banku, nasze 
najgłębsze współczucie. 


Kierownictwo i Urzędnicy 
Spółdzielczego Banku Kredytowego 
Kraków, Stradom 13. 


Zgon Beniamina Segla 


W Piszczanach zmarł przed kilku dniami 
znany pisarz i publicysta Benjamin Wolf Se- 
gel w 61 roku życia. Błp. Benjamin Segel po- 
chodził ze wschodniej Małopolski, Był ọn 
wspólpracownikiem szeregu pism żydowsko- - 
niemieckich i autorem wielu rozpraw z dzie-- 
dziny życia żydowskiego. 


© 


Rew:zjoniści wydają własny dziennik 
w Palestynie 


Jerozolima (ŻAT.) W związku z tem,. 
że redakcję dotychczasowego organu rewizjo- 
nistów w Palestynic „Doar Hajom" objął po< 
nownie Ben-Awi, rewizjoniści przystąpili da 
wydania własnego dziennika hebrajskiego 
„Haam“, który będzie czwartym dziennikiem 
hebrajskim w Palestynie. Dziennik ten uka- 
zywać się zacznie już w dniach najbliższych. 


Zjazd rady naczelnej Żydów rumuńskieł 


Gzerniowce (ŻAT.) Jak się dowiaduje 
korespondent ŻAT-nej, senator dr. Ebner zwo 
łał w imieniu klubu posłów żydowskich zjazd 
rady naczelnej Żydów rumuńskich. Zjazd ro« 
zważyć ma środki, które podjąć należy w spra 
wie obywatelstwa, którego kilkadziesiąt ty- 
sięcy Żydów w nowych prowincjach rumuń= 
skich są pozbawieni. 


—— TY ws 


WNIOSEK W SPRAWIE „MUZUŁMAŃSKIEJ 
LIGI NARODÓW“. Znany przywódca mahometan 
indyjskich Szaukat Ali, który bawi obecnie w Bag. 
dadzie, rozwija tu w szeregu referatach ideę utwó 
dzenia „muzułmańskiej ligi narodów‘, która roz: 
wijać będzie działalność równołegle do Ligi Na- 
rodów w Genewie i, 3<ciej Międzynarodówki w 
„Moskwie. 

ZGON WYBITNEGO 
DOWSKIEGO. W 75-tym 


ORJENFALISTY ŻY+ə 
roku życia zmarł w Rzy 
mie słynny orjentalista żydowski, profesor pra- 
wa mauzulmańskiego na uniwersylecie rzymskim 
Dawid Diaz de Santiliano. Zmarły należał do raj- 
większych powag naukowych w dziedzinie orjene 
łalistyki i przez czas jakiś wykładał również na 
Uniwersytecie w Kairze, 
eaa 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


STALA ABONENTKA „N. DZ.*: Należy się 
zwrócić do żyd. Towarzystwa Emigracyjnega 
„Jeas: we Lwowie. ul. Kopernika 24. 

OP. SZOM, JASŁO: Informacji udzieli Zarząd 


ore. „Ilaszomer Macai“, Warszawa. ul, Dirga %0 


która towarzyszyła oskarżonemu. była pan: Decker, 
Z początku Singer zgłosił się da ubrońcy oskarżesz 
go dra Pslzera który jednak nie polecił świadkow:. 
by udał sie do sądu dia złożena zeznań. Na pytanie 
Przewodniczącego ośw adczają adwokaci przesłncha- 
n. «ko Świadkowie, że ujatego nie polecili świadko- 
w. S'mgerowi zgłoszeni: się do sadu, ponieważ ne 
chcieli wmnieszać w te shruwę pan: Decker. Policja da 
wiedziała się o szoleęrze Siuiyerze przypadkowo Ì1 
wtetczaż dop'ere Singer stanał przed sądem, Wynik 
procesu Bauera zależny teraz będze w głównej miè 
rze Gd zeznań szofera Singera. 
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Z cyklu: Afery rabinackie 


Jak wybierano rabina w Lubtinie? 

Jak wiadomo, w ubiegla niedzielę odbyły 
wybory rabina w Lublinie. Dym razem galerja 
była pilnie strzeżona przez policję. Przed przy- 
stąpieniem do wyborów, sjonistyczny czlonek ra- 
dy p. Nisenbaum odczytał deklarację, że należy 
przed wyborem rabina wysoudować opinję publi- 
caną i że obecna rada nie powinna wybierać ra- 
bina z powodu faktycznego zakończenia kaden- 
cji. Podobne dekłaracje złożyli przedstawiciele 
Mizrachi i rzemieślników. Wszystkie deklaracje 
stronnictw opozycyjnych podkreślały, iż nie na- 
leży dopuścić, by czynniki zewnętrzne mieszały 
się do autonomii gmin żydowskich Ze kandyda- 
turą rabina Szapiry „gada się 12 głosów. 


Za pómyłkę w ciągnieniu doiarówki 
Ukaranie 4 urzędników urzędu pożyczek 


Pomyłka w ostatniem ciągnieniu dolarówki wy- 
wołała zupełnie słuszne zaniepokojenie społeczeń- 
stwa, 

Szybko przeprowadzone ścisłe dochodzenie przez 
ruinisterstwo skarbu wykryło winnych i ostatnio 
kotnisja dyscyplinarna ministerstwa ukarała kil- 
ka osób, 

Ukarani zostali: dyr. urzędu pożyczek pańsiwo- 
wych p. Bielak otrzymał tylko naganę, naczelnik 
druków ministerstwa skarbu p. Kamiński został 
przeniesiony do niższej kategorji. urzędniczce po- 
Żżyczek p. Borkowsikej też zmniejszono kategorję, 
a radę Fliegera, naczelnika wydziałów kuponów 
1 rodowego urzędu pożyczek, przeniesiono w stan 

u i pozbawiono praw do emerytury. 

W decyzji komisji dyscyplinarnej ministerstwa 
ei przysługuje ukaranym prawo odwołania 
w + Rake ko do komisji dyscyplinar- 
sej prerydjam rady ministrów, jako instancji ape- 
Icy joe). 


się 
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Z KRZESZOWIC 
(Kor. wł.) Data 7 bm. odbyła się w naszem mia- 
steczku doroczna zabawa purimowa. Gości przy- 
wótai pięknem przemówieniem iow. dr. Meyer. po- 
. czem odegrana została przez najmłodsze nasze 
dziewczynki pod reżyserją p. Lustigowej, przewo 
dniczącej tutejszago „Wiza” sztuczka „Bajka w 
Daje" budząc wśród publiczności niezwykły za- 


w odegzranej z wielkiem powodzeniem pięcio- ! 


aktowaj tragikomedji żydowskiej „Izikl will cha- 
sone hubn* odznaczyła się w pierwszej linji tow. 


Mania Rothsteinówna. Udatnie oddali swe role | 


R. Hupertówna i Band, wywołując wśród publicz- 
mości huczną wesołość. Z głębokiem uczuciem ode- 
grała swą rolę Fr Huppertówna, znakomite były 
L Gewólbówna i znana już ze swych udanych 
występów Frydzia Grossówaa. I reszta uczestni- 

gry ze swych ról wywiązała się poprawnie. 
Odśpiewaniem „Techsakny" zakończona została 
uroczystość. 

Dość pokaźny dochód przeznaczony został w ca- 
E na KKL. Ciężką pracę technicznego "rzą- 

enia wykonał jak zawsze precyzyjnie tow. 
Stern. 7. (A. w.) 

Z PILZNA 

(Kor. wł.) Dzięki staraniom Kółka Samokształ- 
cenia Dziewcząt Zydówskich .Przedświt' w Píl- 
źnie i Komitetu Lokalnego ŻFN. odegrano w dnin 
4 bm. w Purim dwie jednoaktówki pi. „Menszen” 
1 „Der Dokter" Szaloma Alejchema. Impreza wy- 
padła znakomicie. Dochód przeznaczono na ŻFN. 
oraz bibljotekę „Przedświt", 

żałujemy tylko, że nie mamy odpowiedniego lo- 
kalu, mimo to jednak młodzież nasza wcale inten- 
sywnie pracuje Żywimy nadzieję, iż budowa Ży- 
dowskiego Domu Ludowego przy pomocy ma- 
ferjalnej ludności żydowskiej naszego miastecz- 
ka, dojdzic wkrótce do skutku, a wówczas mło- 
dzież nasza będzie miała odpowiedni teren du pra- 
cy społecznej 

——ogo— 
JAK ODNALEZIONO ZBIORY PROF. OSSEN- 
DOWSKIEG 

Pisma warszawskie donoszą: Od paru dni war- 
szawski urząd śledczy skierował wszystkie swo- 
je wysiłki w celu odnalezienia rzeczy skradzio- 
tych znanemu literatowi i podróżnikowi prof. A. 
F. Ossendowskiemu (Żgoda 8). 

Jeden z lokatorów widział w dniu kradzieży 
kręcjeą się w klatce schodowej jakąś  kobistę. 
Urząd śledczy zatrzymał wobec tego 13 złodzie- 
fek micszkiniowcch. wśród których lokator po- 
«nał jedną. Była to 36-letnia Helena Niewiadom- 
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Ska (Tatrzańska 10). znana pod przezwiskiem „Ma 
zgujowa”. karana iuż kilkakrolnie za kradzieże 
i wlamania W mieszkania jej jednak nie znałe- 


zono skradzionych rzeczy. Wobec lego postano- 
wiono mal jej rodziną roziaczyć obserwacje 

I olo onegdaj wywiadowev zauważyhi, że siostra 
Niewiadomskiej Marja. wyszła z domu i ogly- 
dając się trwoznie na wszystkie strony; udala sie 


na ul. Ogrodowa |. 16, Wzwiadowey podażyli za 
ria, Zauważyli, że Marja Niewiadomska zniknę- 


należacej do Malki Zyskiad 
nie umiala Wy- 


ja w pustej piwnicy. 
Po cu lam poszla, Niewiadomska 


jąśnić, wobec czego policja wpadła na „mysl. że 
tam ukryle są skradzione przedmioty. Po król- 


kich poszukiwaniach znaleziono w rogu piwnicy 
biżuterję i rewolwer skradzione trof. Ossendow- 
skie, Przedmioty zaszyte były w płótno 
Ponadto znaleziono cały skład biżutecji, pocho- 
dzącej z kradzieży w sklepie jubilerskim Szlamy 
Jakobiaka przy ul. Marszałkowskiej 100 
TRAGICZNY ZGON KOMISARZA POLICJI 
Lwów pozostaje pod wrażeniem tragicznej śmier 
ci komendanta palicji powiatowej we Lwowie, ko- 
misarza Wyrwicha, pochodzącego z Warszawy. 
Komisarz Wyrwich. przeniesiony do Lwowa 
z Kobrynia na wniosek wojewody zoslał za swą 
ofiarną służbę odznaczony Srebrnym krzyżem 
zasługi. Onegdaj przed poiudnien w gmachu wo- 
jewódzkiej komendy policji odbyła się dekoracja 
Wyrwicha. Dekoracji dokonał p. wojewoda Nako- 
riecznikoff- Klukowski w obecności najwyższyca 
dygnilarzy policji lwowskiej oraz honorowego bi- 


taljonu  posterunkowych i policyinej k»mpaaji 
szturmowej. 
Tego samego dnia o godz. 8 wiecz. komisarz 


Wyrwich przechodził przez podwórze koszar po- 
licyjnych do swego mieszkania Wchodząc na ka- 
mienne schodki, pokryte lodem, poślizgnął się, } 
upadł 1 uderzył głową o schody. W dwie godziny 
później zmarł wskutek pęknięcia czaszki. 

Śp komisarz Wyrwich osierocił żonę, Liczaa 
jego rodzina mieszka stale w Warszawie 

SAMOBÓJCZA SMIERĆ DWÓCH BRACI 

W miejscowści Podbrzezie (Wileńszczyzna) na 
ATE domu, należącego do rodziny Kozło'v- 
skich znaleziono onegdaj wiszące jedne obok dra- | 
gich zwłoki dwóch braci Jana i Aleksandra Ko- | 
złowskich. W toku przeprowadzonych dochodzeń | 
ustalono szczegóły okropnego czynu braci. l 

Młodszy brat Aleksander w ostatnich | 
popadł w nalóg alkoholizmu i przepijał wszystkie | 
swoje zarobki. Starszy brat czynił mu z tego po- | 
wodu wymówki. grożąc nawet, że wymówi mu | 
dom. Pewnego dnia Aleksander. zapewne pod 
wplywem alkoholu, po jednej z licznych awantur | 


"zasach 


ze swym bratem, postanowił popełnić santobój- 
stwo. Udał się na strych domu, żarzucił pętlę 1a 
belkę poddasza i powiesił się. Zaniepokojony 
dłuższą nieobecnością brata, Jan zaczął go poszu- 
kiwać. a gdy znalazł wiszącego na strychu, czy- 
r.ąc siebie odpowiedzialnym za Śmierć brala — 
również się powiesił 

Tragedja ta wywołała wstrząsające wrażenie 
w całej okolicy. 
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SRODEK NA MILOSC EWARDĄA JAK SfaL*" 
FPoliga kolew: na zajęła sis żywo maożącymi 
się ma Siassu lozim  otionwûrcami magikasni, 


wzóżlnaraeme ip W amu WoZODAJSZYWŁ zastał a- 


reszłowuni fois lukien oszusiew mistrz Sor- 
ceri Mir bong, banie, klóryv zajmował się 
„czarną Wasją. wońzbiarstos m td, obdzierając 
raimeyv.h ludzi jnzy pona «lege arsenału na- 
rzędz! zciudao piach. ki culon swoim sprze- 
zwał przełem =: ek na „miłasść twardą jak stal" 


w nołaczeniu z wazefizą. 
Areszłowsnić o nastapilo dzieki współza Wodzde- 
tłwu z innym "cza tulzaju magikiem o rzeko- 
me skarby pochodzące z czasów powstania g.14868 


którem byl zwykiw lai 


roku. zakopane w lesie pedi Czeslochową, Sa do., 
slórych ulrzymali iniermacje od mieszkańców , 
Częstochowy. Janiozika i Kury. kiórzy szitka- | 


niem tach skarbów z: tjmują się od dłuższego czł" p 
su. Skarbów niema, ale zato odkryły: się praktyśt ` 
tych szamanów „czarnej magji”, 


| RAJDU O" A 


PIĄTEK, 30 MARCA. 
Kraków 


GMO) 1140 Przegl, prasy. PAT, 1459 
Sygnał Hejnal, 12.10 Grumof 1,10 Kom, meleor,, 
14,20 Kom. gosp. 14,40 Dla maturzystów. 15,50 Łe- 
keja j, franc. 16,15 Gramot 17,15 Odczyt pt. „O pro- 
blemach inscenizacyjnych — wygl. p. L. Schiller, 
1745 Koncert w wykonaniu ork. Br. Szvlca. 18,45 ` 
Rozmail 1940 Pogadanka dla pań: Red. Dr, M. 
Kanter: „Gdy się jest żona genjalnego człowieka”, 
19,25 Gramo! 19.40 Dziennik prasowy. 20 Poga- ' 
drrka muzyczna, 2015 Ronceort Fih Warsz. (Was 
erer, Strauss. Beelnoven, komun, setransmisje ze 
siacy) zagrun, 21 Jiejnał. 

Warszawa (GALD 11%0 PAT. 1158 Sygnał, Hej- 
nał, 1210 Gramof 1310 Kom meteor, 1120 Kom 
gosp 1140 Dlha maturzystów, 1550 Lekcja j. fran-” 
cuskiego. 16.10 Komun, 1615 Gramof. 17.15 Odczyt 
1445 Koncert (b Kraków; J845 Rozmait. 19,10 
Gicklu roln 1925 Gramef. 19,10 Dziennik praso- 
wy. 20 Pogadanka muzyczna, 2045 Koncert Filh, 
Warsz fp. Kraków. 

Katowice (108.7) 11.40 PAT 11,58 Sygnał, Ilej- 
nal, 12.10 Gramor 13.10 Kom meteor 1420 Kom. 


gosp 1140 Dla maturzystów. 15.20 Romuv. 15.50 
Lekcja franc 1625 Gramo 17,15 Odczyt, 1745 


Koncert (p. Kraków. 18.45 D. v powieści. 19 Roz- 
nait, 19.15 Odczyt. 19.40 Dziennik prasowy. 20 Po- 
gadanka muzvczna, 20.15 Koncert (p. Kraków. 23 
Skrz. poczt franc 
Wiedeń (516.3) 15,25. 18.45. 
Budapeszt (550,5) 9.15. 12.05. 
19.30 Opera. 
Kónizswusterhausen (1635) 


20.35. 22,45 Muz. 
17,30. ‘8,50 Muz. 


16.380. 19,45 Muz, 


Prasa warszawska podaje, Że w listach z za-. 
granicy zwrócono uwagę, że zapowiadanie "isj 
radjowej „Warszawa—Raszyn“ przypomina "Ww 
w brzmieniu angielskiem wyrazy „Warsżawa 
Russian“. co oznacza W angielskiem „Warszawa 


rosyjska”. Wobec tego w przyszłości zapowiedź 
emisyj radjowych odbędzie się bez dodania sło- 
wa „Raszyn“. 


Kącik dla 


Redngowan;y przecz Rurs Gosi !rzistua Domowego p 


Potrawy dla chorych i rekon- 
walesceniów 


pożywne i iekkostrawne 
KLEIK. 


1 1/2 szklanki wody, 2 12 dkg masła i szczypię 
soli zagotować. 1/2 szklanki mleka i kawowa ły- 
żeczkę mąki pszennej ubijać do gładkości, Wlać 
do poprzedniego i przez 19 min. gotować. mięsza- 
jąc, by się nie przypaliło. Przed wydaniem zapra- 
wić żółtkiem surowem, doskonale rozbitem. 

SIEKANA CIELĘCINA. 

1/4 klg cielęciny, skrusząłej i oczyszczonej z 
kości upiec na prędce z jak najmniejszą ilością 
tłuszczu. Posiekać, przetrzeć przez gęste sito, do 
porcelanowego rondełka, wbić 3 żółlika. wlać 1—1 
i pół łyżki białego wina, kto nie lubi wina, może 
dodać parę kropel soku "cytrynowego lub drobno- 
siekanej pietruszki zielonej, odrobinę soli, wsta 
wić do naczynia z wodą gorąca i m tszać na o- 
griu, aż się nie zagrzeje i nie zgęstnie 

BISZKOPT. 

7 dkg cukru z waniiją i 6 żółtek ubić trzepacz 
ką na pianę. wsypać po łyżce 10 dkg siancj mąki 
pszennej i lekko zamięszać koremk> posmarować 


gospod 


przy odyń Yrucy'*w Krakonie 
maslem, lekko mąką posypać i w wolnym pie- 
cu upiec Gorącą pokrajać w plasterki i lekko je 
przypiec w piecu, jeśli mają służyć jako sucharki 
do herbaty. 
SUFLET CYTRYNOWY 

1/10 I mleka i 2 dkg mąki rvzbić do gładkości, 
wlać do rondelka, w którym rozpus:czono 2 dkg 
nasla deserowego i mięszać na ogniu, aż stężeje 
do gęslego krochmalu. 2 łyżeczki runu. 5 dkg ca- 
kiu miałkiego, utrzeć do białości z 2 żólkąmi, 
wcisnąć 1/2 łyżki stełow:j soku cytrynowego, 
troszkę soku pomarańczowego, ubić dobrze ra- 
zem z poprzednim, na końcu dodać sztywną pi nity 
z 2 bialek. Formę grubo posmarować świeżem 
maslem, włożyć w rią masę (nie wypełniać po 
bizegi), wsławić do naczynia z wrzącą wodą i 
z niem dopiero do gorącego pieca na 1'2 godz, Po- 
dać razem z forma, w której slę piekło 

GALARETKA Z CYTRYN. 
Bardzo odświtżająca. 5 soczystych cytryn wy- 


5 
cisnąć, i sok przepuścić przez gęste silo. Zagoto- 
wać osobno 28 dkg cukru, 1/2 cytryny z 2 i pół 
szejansami wody na syrop, dodać do iego 3 dkg 
źciatyny. wymięszać z sokiem cytrynowym- suro- 
wym. Wlać pa szklanną salaterkę 7 zostawić 
przez dwie godziny na chlodzie. i 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 21. IH. 1931 


Jakich języków obcych winniśmy uczyć w naszych 
szkołach ? 


W kołach neofilologów toczy się obecnie źv- 
wa dyskusja, jakich języków obcych winne 
się nauczać w szkolnictwie polskiem. Chodzi 

Qianowicie o wybór jednego z pośród trzech 
języków europejskich: francuskiego, niemiec- 

iego i angielskiego. Rozmaite względy prze 
mawiają to za tym, to za innym jezykiem. 


(Toteż różni różnego dokonywują wyboru. 
Oczywiście zależnie od tego, czy biorą pod 
rozwagę względy polityczne, narodowe, czy 


kulturalne. 

Byłoby zapewne wskazanem, by uczeń, koń- 
czący szkołę średnią humanistyczną, a chcący 
studjować na uniwersytecie znał język fran - 
cuski, angielski i niemiecki, lub przynajmniej 
dwa z nich. 

Jest to jednak nieprzeprowadzalne, ponie- 
waż programy są przeładowane rozmailemi 
innemi wiadomościami i ponicważ uczeń nie 
opanowałby żadnego z tvch języków grunlow - 
nie (przynajmniej w zakresie wymagań pro- 
gramu). Toież względy le każą nauczać tylko 
jednego języka obcego — z gruniownościa 
możliwą w jamach szkolnych. Dlatego wybo- 
cu należy dokonywać rozważnie. 

Zdaniem naszem winni o lem decydować 
rodzice. Dana szkoła dokonaćby miała wyboru 
takiego języka obcego, któryby leżał na linji 
interesów rodziców, grnpujących się dokola 
niej. Jasnem jest. że musi się to obracać w ra 
mach zaleceń Ministerstwa Oświaty i danego 
kuratorjum. 

Dotad jednak w sprawie tej pominięto ro- 
dziców. Prawdopodobnie założono, że beda się 
oni kierowali prywata, a nie interesami Pań- 
stwa. Rodziców atoli w szkole dzisiejszej omi- 
jać nie należy, gdyż sa zainteresowani w tem. 
by wybrać język, najbardziej odpowiadający 
interesom ich dzieci. Będą tu więc decydowa- 
iy względy praklvczne, podyktowane rzeczy- 
wiście polrzebą życiowa, a nie względy poli- 
tyczne. A dzisiejsza szkoła jesl wszak szko!ą 
życia. Dlatego trudno się zgodzić ze sianow:- 


skiem, zakładającem, że istnieją jakieś „pre- 
dylekcje (upodobania) językowe”. Wiadomem 
np., że wiele szkół tarbutowych naucza języka 
angielskiego. jako języka głównego, mimo, że 
ich koła rodzicielskie znają język żydowski. 
podobnie, jak rodzice tych szkół żydowskich, 
w których się naucza języka niemieckiego. 
Widzimy więc, że rodzice kierują się tylko 
celowością i względami praktycznemi. 

Aby jednak rodzicom dać możność dokona 
nia wyboru języka, powinno się w szkołe śre- 
dniej humanistycznej nauczać wszystkich 
trzech wymienionych języków. Jedni niechhy 
się uczyli francuskiego, drudzy uczniowie rów- 
nocześnie niemieckiego, a znajdą się i tacy, 
(nieliczni zresztą). którzy z powodów natury 
praktycznej zechcą się uczyć i angielskiego. 
W zasadzie jednak dokona uczeń wśród tych 
trzech języków. wyboru jednego języka głów. 
nego i drugiego pobocznego. przyczem naukę 
drugiego języka mógłby rozpocząć na stopniu 
średnim, a trzeciego (wypadek wyjątkowy) 
na stopniu wvższvm. Ale to się da przeprowa- 
dzić tylko w takiej szkołe. która ma równole- 
głe oddzialy. W niej z poczalkiem roku szkol- 
nego rozmieszcza się uczniów wedłe dakona- 
nego wyboru języka obcego, a mianowicie 
wszystkich. którzv chca się uczyć wspólnego 
języka do jednego oddziału, innych do dru- 
giego. przyczem w obu nauczanoby wybrane- 
go języka obowiazkowo, aż do najwyższej 
klasy. Rozdział ten nie musi koniecznie nastą- 
pić, możliwem bowiem jest umieścić na pla- 
ni lekcyjnym równocześnie dwa języki rów- 
noległe, a uczniowie bedą przechodzić na od- 
nośną lekcję z obu oddziałów naprzemian. — 
Aby jednak dać uczniom możność zupełną, 
np. bardzo zdolnym do języków, albo takim. 
którzy jako dorośli sami zechcą z powodów 
praktycznych dodatkowo sie uczyć innego je- 


szcze języka. należy założyć w szkole stałe 
kursa odnośnego języka trzeciego, jako nad- 


obowiązkowego. 


Rodzice a prądy pedagogiczne 


Z nadesłanego nam artykułu zamieszcza 
my następujące trafne uwagi Red. 


Dwa bardzo ważne względy przeniawiałą za tem, 
by koła rodzicielskie zapoznawały się bliżej z cela- 
mi i postulatami nowej szkoły: 1) wzgląd pedagngi- 
czny i 2) wzgląd utylitarystyczny, 

Podczas gdy w starej szkole chedz ło głównie o 
podane młodzieży wiedzy to w nowej szkole chodz. 
raczej o społeczne i moralne wychowanie. Rodzice, 
którzy wychowali się w szkołe starej, a pradami pe- 
dagog czuelni się nie zaiimują, — oceniają „dobroć“ 
szkoły zwykle wedle iei efektów zewnętrznych, Po- 
rówaiywując wiedzę dzieci, uczęszcza acych do no- 
wej szkcły, z wiedzą. wynoszona ze szkó! starych. 
krytyknją rzekomą op'eszełość | rzeki my brak n- 
tenzywmoe* pracy ze 5 rory szkcły. Niewiedza nie mo 
że tak ego postępowana usprawiedliwić Vszeka ho- 
wiem krytyka powinna się oprzeć o desiadna znaja- 
mość przedmiotn... 

Nowa szkoła pragiie zawiązać *='sły kontak’ ze 
wszystkiemi czynnikami: które jakikowek wpływ 
na wychowanie wywierają a przedewszysikiem da- 
ży do współpracy z domem radzie cisk m. Nowe szko 
la pragne sob e zapewnić nietylko neutralność domu 
rodzicielskiego wobec swych haseł i idei, iccz szuka 
u mich zrozniniena i czynnej współpracy. B orność, a 
niekedy nawet wyraźna niechęć rodziców. to jedna 
z najweżnieiszych przeszkód na órodze ku remiizach 
nowej szkoły. y i 

Popularyzacja idei pedagogicznych powinna odby- 
-yaé się wszelk emi środkam. przedewszystkiem za 
pomocą wykładów. Należy dążyć do zastąpienie do- 
tychczasowego. nader powierzchownego + #nterest - 
wania rodz ców praca szkolną, obiaw'aiaca się złów- 
me w dażenu do osiagniecia jaknafepszycn ocen dla 
dzieci, głębszem wnikisęc em w cele i metody pra- 


cy szkolnei. Taka posiawa przyczyni się dc wytwo- 
rzenia stosunku wzaienntego zaufama, Ch. $. 


— 


Z literatury pedagogicznej 


1. S. M. Studencki: Jak obserwować dzieci. Pro- 
gram obserwacyj metodycznych oraz wskazówk dla 
nsuczyc:cli. rodziców : wychowawców. Nakł. „Na- 
szej Księgarni“, Warszawa, 1931 zł. 2'80. 

Pedogoguka współczes:.e zaleca baczną obserwa- 
cję dzieci przez nauczyciela— wychowawcę. wycho- 
dzą. ze stanow ska. że tylko na podstuwie !'akici ob- 
sęrwacii może dość nauczyciel do bliższego pozna- 
nia psychki dziecka, do której ma nasiępme zasto- 
sować metody nauczania i wychowena Obserwacię 
laka maia mu ułatwić t. zw. karty indywidualności, 
zwane też arkuszami abserwacyjnemi, które nalcża- 
łoby prow: dzić w odn eseniu do każdego ucznia, — 
Jest te praca uciążliwa, wymagająca wiele czasu i 
sił, Dlatego w praktyce rzadko tylko można spotkać 
prowadzone karty indywdualności. Ks'ażcczka Stu- 
denckiego ma na celu ułatwić nauczy.ielowi to za- 
danie, wychodząc cd praktyki i stosownie do prak- 
tycznych możliwości crganizując pracę nad temi 
sortami, Specjalna Komusja Psychclogów 7' 
podstawe dotychczasbwych wydawnictw zagrani- 
cznych i polskich nowy arkusz obserwacyjny dla 
szkół polskich, opraccwany ostateczne przez Stu- 
knckiegu | Libarchową. Wskazówki de prowadze- 
mwa tego arkusza zawiera właśne książeczka niniej- 
sza, wykazuiące. iak sam autor zaznacza wpływy 
psychołogii indywidułnej Adlera Arkcsz, załaczony 
do książeczki, zawiera uastępujące dzi ły: |. Wygląd 
zewnętrzny | rozwój fzyczny. T Warunki domowe. 
TI. Stosunek do ludzi a) de rodziców rodzeństwa. 
b) da narczycela. c) ao kciegów d) d siehie same- 
go. IV. Zańrteresowana  dążena V. Właśc wości 
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Drobiazgi z domu i szkoły 


JAK KSZTAŁCIĆ ALTRUIZM, 


Jest wielkim błędem pedagogicznym, jeśl: nie przy 
ucza się dziecko do oddawania tego, co iemu naraz% 
nie jest kowecznem, a co innemu dziecku przydać 
się może. Często naprzykład na urodziny, dziecko da 
staje kilka zabawek tego samego rodzaju -- należy 
Powiedzieć mu, że powinno oddać to dziocku z po- 
dwórka, które nie ma an: jednej takiej zabawki, — 
Stare dłań, już zbyt dziecinne zabawki i książki, po- 
winno sẹ odsyłać do szpital. dziecięcych, ochronek, 
przedszkoli dła biednych dziec, gdzię będą wielką 
radlośc'ą dla dziec. — Dziecko. które me umie oddać 
iub podzielić się z dmig.m, wyrośnie porem na oschię 
go, niesympatycznego dia wszystkich, egoiste. 


O SPÓŹNIENIACH SZKOLNYCH. 


Najwększą plagą porządku szkołnego są częste 
spóźnienia dzieci, W rzadkich tylko wypaćkach da- 
dzą się one usprawiędwaić przyczyną zewnętrzną, 
Najczęściej leży przyczyna w neodpowiedniem po* 
stępowaniu domu w lei sprawie. Wstaje się zwy= 
klę zapóźno tak, że trdno przygotować wszystko na 
czas. Zwykle niema iuż czasu na porządne Śn.adante 
dziecka: mleko za gorące, po bułeczkę postało się do 
sklepu obawa dziecka: spóźnię się, zeszytu się szu* 
ka, na pożegnanie także brak czasu. W pośpiechę- 
niepokoju i trosce rozpoczyna dziecko swój dzień r0* 
hoczy, — A przęcież istnieje dobra recepta: wstać 
wcześniej o kwadrans. I matka i dziecko o iłe ono. 
jej opieki jeszcze rano potrzebuje. Ten kwędrams 
— to nasza rezerwa czasu na nieprzewidziane wy 
padki: guzik sę zerwie tesiemkia podrze, tramwaj 
stame i t, p. Spokój. uśmiech matki, miłe „Do widze* 
nia“ pewność zewnr rznego i wewmętrznego przy” 
gotowania do pracy dz cennej — oto psychiczne mo* 
menty, towarzyszące takiemu uporządkowaniu ran* 
nego wstawania, — a nłatwiającz pracę dziecka w 
szkołe. 


Słuszniejszym byłby oczywiście wybór ję« 
zyka przez samego ucznia, ale w chwili, gdy, 
się rozpoczyna nauczanie języka obcego, uczeń 
jest właściwie jeszcze dzieckiem, nie rozumie» 
jncem, jakiego wyboru dokonać. Dlatego inis 
cjatywę pozostawiamy rodzicom, najlepszym 
doradcom dzieci. Rodzice bowiem przede» 
wszystkiem mają prawo w ramach państwo» 
wych nakreślać kierunek wychowania swych 


umysłu. stosunek do precy. W każdym dziate jest 
szereg pytań szczegółowych, Uwagi do pytań w ksią 
żeczce zawartę. wprowadzają latwo w zasady psy* 
cholcgji dziecka i postępowania pedagogicznego, Dia 
tego książeczkę tę mogę polecić nietylko nauczycie” 
lom, pragnącym spróbować w praktyce prowadzenie 
takiego arkusza, lecz ` wszystkim imnym a w szcze" 
gólności rodzicom, którzy mogą się w ten sposób za 
znajomić nieco ze stanowiskiem współczesnej szkoły 
wobec dzięcka, — Arkusz obserwacyjiy można do* 
stać osobmo ze cenę 40 groszy. mi. 

2. Dr. Irena Pennenkowa: Współpraca domu ze 
szkołą w Ameryce Północnej Książnica — Atlas — 
Lwów— Warszawa 1931, zł. 0'90. 

W cyklu „Współpraca Domu i Szkot, w dziale 
wychowania młodzież,”, wYdzwenym ortn przez 
„Książnicę— Atlas", nkazała s.ę tako tomik 5, skrom* 
na pracą p. Pamnenkowej. omaw'ająca historie i of- 
ganizccie zrzeszeń rodzicielskich w Stanach Ziedno* 
czonych, Ruch ten rozwinął stę ostatnio na wielką 
skalę i nabrał wielke: damiosłuśc: dla wychowamia 
młodzięży © ustroju szkoły. Rezultaty bowiem dzia* 
łalnaści zrzeszeń rodzncielskich okazują sę iako nae 
der pomyślne dla młodzieży, dla rodziców dla szło” 
czycieła. Specialną gałąź tei dz'ałalności stanowi 
Iy ` dla zantedhywanego zwykle iako człowiek mam- 
dokształcanie rodziców, któremu poświęcono w ub. 
raku (1930) poważne dzieto p. t. „Parent Education", 

Książeczka ta winna zainteresować wszystkie Za- 
rządy Komriętów Raodziciejskich daiąc um pobudkę 
do jeszcze żywszej dz.ałalności, — Książeczk: wyda 
wnictwa Książnuicy powinny znaleść się w rękm 
wszystkich interesuja vch sę życem ich dzieci ro" 
dziców. Wyszły dotychczas: 1. Współpraca domu ze 
szkcła (Szte nbrkówna), 2 Czego szkoła oczeknie ogł 
rodziców (A. Rendthaler) 3 Szkoła i rodzina (J. Bzó 
wskł), 4, Organizacja pracy domowej ucznia A 


Sr. m 


„NOWY DZIENNIK" sobota 21. III. 1931 


Nr. 79. 


Więc ani władze same, ani szkoła sama, ani ! 


dzieci same, jak długo nie dorosły, nie powin- 
ny decydować o wyborze języka obcego bez 
rodziców. 

Zastanówmy się teraz nad  racjonalnością 
wyboru jednego z tych języków, mając ich 
tzy do wyboru. Wybór języka francuskie- 
go, którym mówi blisko 50 miljonów ludzi, 
ma u nas glęboką rację ze względów narodo- 
wych. politycznych, ekonomicznych, kułtural- 
nych i emocjonalnych, Odnośnie do języka 
angielskiego mają rację ci, którzy się doma- 
gaja jego uwzględnienia w szkołach. Istotnie 
języka tego używa blisko 160 miljonów ludzi 
i jest on może najbardziej rozpowszechnio- 
nym w świecie, co więcej za jego nauczaniem 
przemawia jego łatwość i możność nauczania 
na kursach szkolnych równolegle z innym ję- 
zykiem obcym, podstawowym. Dwa bowiem 
języki obce, dowolnie wybrane — jeden głów 
ny, obowiązkowy, drugi poboczny, nadobo- 
wiązkowo nauczany — winien uczeń wynieść 
z szkoły średniej. Na uniwersytecie niewatpli- 
wie okaże się mu potrzebnym i język trzeci. — 
Mówiąc o trzech językach w szkole. mamy ale 


sownie do wybou, a trzeci nadobowiązkowy. 
Z trzech języków uczeń przeciętny poznaje te- 
dy dwa, główny i poboczny, w rozmaitym 
oczywiście zakresie, a natomiast trzeci, pomy - 
ślany jest dla uczniów, mających szczególne 
zdolności językowe. 


I 
| 
Gdyby więc dana szkoła ustanowila za zgo- | 
dą Władz Szkolnych jako równoległe dwa ję- | 
zyki: francuski i angielski, natenczas nadobo- | 


wiązkowym byłby niemiecki w wypadku wv- 


najsłuszniejszy w Polsce — uczyłoby się 
kursie nadobowiązkowo angielskiego. w wy- 
padku trzecim: angielskie i niemieckie — gru- 
pa praktycznie ważna dlą Żydów — jako trze- 
diego języka nowożytnego nauczaćby wypada- 
ło francuskiego. 

Za którym językiem obcym przemawia ży- 

? 


„Życie wykazuje — pisze jeden z wybit 
nych neofilologów polskich — że język nie- 
miecki jest nam najpotrzebniejszy*. Posługu- 


jest naszym bezpośrednim sąsiadem, graniczą- 
cym z naini na tak wielkiej przestrzeni; cho- 
ciąż sasiad to obecnie niepewny i nieżyczliwy, 
Ro przecież należy się spodziewać, że przy- 


je się nim ponad 80 miljonów ludzi, a Niemiec 


we i narodowe. (Rzecz analogiczna z Francją, 
która też uczy niemieckiego). Do tego dołą- 
czają się momenty natury kulturalnej. a mia- 
nowicie — dzięki znajomości języka niemiec- 
kiego otwieramy sobie drogę nietylko do nie- 
mieckiej techniki i wiedzy, ale i do niemiec- 
kiej sztuki stosowanej. reprezentowanej i przez 
Wiedeń. Dwa więc bliskie nas państwa stoją 
nam dzięki temu otworem. 

Zdanie to podziela wiełu czołowych neofi- 
lologów polskich. między innymi prof. Z. 
Łempicki (wywiad we „Vossische  Zeilung". 
zamieszczony też w Neofilologu Nr. 1. br.). 

Możnaby jednak zarzucić, że głosy te i inne 
pochodzą jedynie od zainteresowanych. Słu- 
sznemby wobec tego było przeprowadzić an- 
kiete wśród rodziców, a gdvhy wynik był ko- 
rzystiny np. dla języka niemieckiego (wynik 
zależy zresztą od okręgów), to niema naj- 


bna we własne soki żywotne, ulegnie niemiec- 
kiej asymilacji. 

Oczywiście na jednvm języku nie powinno 
się dziś, w dobie zacierania się granic i zbli 
łania narodów poprzestać, zwłaszcza, że szko 
© średnia ma dostarczać społeczeństwu przy- | 
śsłej elity umysłowej i zawodowej. 

Dr. Samuel Stendig 


Wydawnictwa nadesiane 
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1. CZASOPISMA. 

„DZIECKO I MATKA“ NR. 4. Dziecko rzec 
ważne, Mama bawi się, Nie rozurniesz.. Ważne dro 
Wazeg, Wyprawka niemowlęcia. Odżywiase nienit 
wtęcia, Odra, Gruźlica Rodzice iniedzy oba War 
s28wa, plac Zamkowy © mies. zł, T46. 

„RUCH PEDAGOGICZNY" NR 2: Szkcia *wórcza 


MM M 00 


| 
| 
na myśli, że dwa są równolegle główne. sto- 


boru grupy: francuskie i niemieckie — wybór ; Stem 


na į 


| 
szłość unormuje wzajemne stosunki państwo- 


| 
mniejszej obawy, że polska kulfura, tak zaso- | 
| 


Sokratesa (M. Orlow), Z zagadnień rozwoju i inteli- 
gemi dziecka (F. Komiszewski), Praca młodzieży 
w szkołe i w domu (M. Friedlander), Recenzie, Kfo- 
wika Pedegogiczna. — Adm.: Kraków, Rynek Gł. 29, 
kwart. zł, 350. 

„WYCHOWANIE FIZYCZNE” NR. 3: O oddycha 
niu : o działaniu ćwiczeń cielesnych na oddychanie, 
Walka z alkoholizniem a szkoła, Państwowa Qdzma- 
ka Sportowa, O nauce ćwiozeń zręcznośc, Ćwicze- 
nia na lodzie, Oceny książek, Zjazdy i konferencje, 
Na mównicy, Kronika. — Poznań 3, Park Wiłisona, 
półr, zł. 7, 

„BLUSZCZ“ NR. 8: Kuwdtura skupienia Artykuły 
literackie, Kobieta w świecie i w domu, Gospodar- 
stwo. — Warszawa, Plac Zamkowy 9. 

„PRZEGLĄD SPOŁECZNY" NR. 2: O oblicze ore 
kuna społecznego (Klara Feuęrsteciowa), Spółczesne 
pokolenie w zwiecędlłe literatury (H. Stmbach), cz. 
IL, Jan Henryk Pasia'ozzi a pedagogika wspólcze” 
sna ((Anna Brosgowa), Oceny (L, Gutman i L. Scha 
chner) Krouika. Wiadomości z cemrał sierocych. — 
Lwów, Micklewicza 4, kwart, zł, 3. 

„MŁODA MATKA" NR. 5: Dlaczego niemowlę nie 
chce ssać persi, 
ba w wózku dzęcinnym, (jako szkedłiwa nowinka), 
Eugenika i macierzyństwo, Przedwiośnie a dziecko, 
Mal. cbr ńcy przyrdy, Z dyskusji a płciowem uświa- 
damiariu dz.ecka: Dziecko, które się nudz ubranka 
dzieci, Rady praktyczne), Lalki, Kuchnia dzecięca 
it. p). — Warszawa, Górnośląska 20, kwart. 3'70 zł, 
z góry przez P, K. O. 14555. 

„OPIEKA NAD DZIECKIEM” ROK IX. NR, 1, In- 
styakt własność. u dziecka (Piotr Bovet), W sprawe 
szkoły samatoryjnei dla dzieci w Busku Śmiertelność 
dziec w zakładach opekrńczych, Opięka nad macie- 
rzyństwem . dzieckiem, Tydzień Dzrecka Kursy dla 
wychowawców, Kromka zagraniczna, Przegląd pra- 
Sy | inn. — Warszawa, ul. Jasną 11, recznie zł. 20. 

„NEOFILOLOG' ROK IL NR. 1: Złote Gody z na” 
uka (Przemówierne prof. R. Dybosk'ega przy uroczy 
odnowieniu Dok'oratu prof. Alberta Zippera). 


Jek jest urzęczcry „Nautilus“? 


z języka mowoczcsiwgo przy maturze, Liczne regen- 
Ó ułożeniu dziecka w łóżeczku. Szy 


(Dor deutsohe Lesestoif auf der Mittel- und Oberstąe- 
tę dar höheren Lehr. nstalten) (w jęź, mwen, Dra Ker- 
ina z Manulęeómu), |Pedręczniki do nauki języka nie- 
mieckiego we Frano (E, Semil), Egzannn nómienay 


zie. Sprawozdania, Kronika. — Warszawa, ul Filtro 
wa 69, rocznie 5 zeszytów zł. 10. 

„DŹWIĘK NR. 2. Miesięcznik muzyki muchępicz- 
uej, zawiaru między inn. artykuł Dra Jana Piątka: 
Płyta w nauce języków uowożytnych, — Warszawa, 
Marszałkowska 62. — półr. zł. 3, zeszyt zł. 0'50, 


IL, KSIAŻKI. 

S. M. STUDENCKI; jak obserwować dzieci, Nasga 
Księgarnia, Warszawa 1931, zł. 280, 

NINA BOBIEŃSKĄ: Ćwiczenia w rysuąku prza- 
strzennym na teręnie szkoły powszechnej 1 mżazygja 
klas gimn., Nasza Księgarma, Warszawa 1931, sł. 4 

KAROL HŁAWICZKA: Solteż polski cz. IV, dia 
szkół powsż. i měs. gima. zawiera pies w mumach 
majorowych i mnorowych od 3—6 znaków. Nakł, Ga 
bethnena i Wodiia, Cena zł, 2. 

DR. IRENA PANNENKOWA: Wsnójnraca dump 
ze szkołą w Ameryce Północnej, stron 19, Książnicw 
—Atlas, lliwów— Warszawa, 1231, zł, 0 98, 


Korespondencja redakcji 


CH. S-na, Uniw. Jag. Artykułu w całaś:: umieścić 
we możemy, zamieszczamy jedynie kilka fragmen- 
tów w dzisiejszym dodatku. Prosimy pisać tylko po 
jednej stronie kartki. Postulat Pami spełniamy w mia- 
rę możliwości, zaznajama:ąc koła rodzic ełskię z za- 
zadnien.ami wychowawa zemi i dydakiyczaemi sako- 
ly. Słabe iest 'ednak echo, 

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW: Prosimy o uwagi 
w sprawach wychowana i nauczania młodzieży, lm 
więcej zainteresowania, tem lepiej dla same, sprawy. 
Same żale i krytyka ne wystarczają, 

——Og$0—- 
Koręspandencje i przesyłki dla „Domu ` Szkoły“; 
Kraków. Lubomirskiego 13/1. 


Wyprawa Wilkinse do hiegune pólńccnego 


Słynny „Nautilus“, łódź podwodna, "którą , ponieważ statek będzie się unosił 


Amerykanin Wilkins udaje się do bieguna 
północnego, posiada specjalne urządzenia, któ- 
re urpożliwiajaą jej podróż wśród lodów i ba- 
danie krajów polarnych. Łódź ta jest darem 
rządu Stanów Zjednoczonych A. P. „Nautilus“ 
nazwana tak na cześć Juljusza Vernera, auto- 
ra powieści pod ią nazwą) ma bardzo silne 
motory. Jej promień działania wynosi siedem 
tysięcy mil morskich; może rozwijać szybkość 
14 węzłów na powierzchni, 9 pod powierz- 
chnią wody; długość jej wynosi 175 stóp. — 
Usunięto z niej wszystkie przybory wojenne 
(rury torpedowe, armalę itd.), co oczywiście 
zmniejszyło trochę ciężar lodzi. 

Wilkins stara się uczynić ze swego statku 
podwodnego jaknajdoskonałsze narzędzie ba- 
dań i lokomocji. Podwoił promień działania 
slatku; ulokował na nim dwa motory 500-kon 
ne oraz jeden pomocniczy. Prowizję zawiera 
na dwa lata. mimo iż ma nadzieję, że w dwa 
miesiące podróż będzie dokonaną. Na statku 
ulokowano specjalne maszyny do przebijania 
skorupy lodowej; „Nautilus* będzie mógł wy- 
dostawoć się w razie potrzeby z pod wody, po- 


przez skorupę lodową na powierzchnię, aby 
zaczerpnąć powietrza. Maszyny le — nazwij- 
my je „wiercidła* — są potrójne; największa 


ma dwa metry średnicy. Za pomocą tego me- 


,chanizmu załoga będzie :nogła — po przebiciu 


drogi na powierzchnię lodu — opuścić subma- 
rynę i wyjść na „ląd“ lodowy: w celu badań 
naukowych lub celem ratowania się. 

Lód na morzu Arkivcznem ma prewdopodo- 
bnie gruhość od pół do sześciu metrów. Wil- 
kins sądzi, że statek jego nie będzie miał nao- 
gół do czynienia z gruhością lodu ponad trzy 
metry. O ile siła maszyn  okazałaby się za 
słabą do przelamania skorupy lodowej (trze- 


, ba się liczyć i z tą możliwością), mechanizm 
(ten może być poruszany również ręcznie, a | w promieniu kilku metrów. 


siaral skonstruować antenę na lodzie, na- 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimyory: 
«hłe odnowienie prenumeraty ra m'esiąc kwiecień br. 


ku górze, 


: dążąc na powierzchnię wody, więc ułatwi ta 


załodze przebicie dachu lodowego. Oprócz te- 
ge na statku znajduje się specjalna kabina, 
przez która człowiek w ubiorze nurka będzię 
mógł zejść da wody z boku statku. Umożliwi 
to reparacje zewnętrzne łodzi, o ile okazalyby 
się one konieczne. W razie niebezpieczeństwa 
cala załoga może uciec przez tę kabinę i wyjść 
na pow orzo u za pomocą l. zw. „SZLicz%e- 
go płuca”, niedawno  udoskonałonego przez 
marynarkę «nerykańską. <dównie  jednax 
Wilkins zamierza używać tych drzwiczek, Q- 
twarivch do morza, do pogrążenia instrumen 
tów, kió+ chwylać będą zwierzątka i rośliny 
morskie w celąch badań naukowych. Potężna 
stacja radjo-telegraliczna pozwoli Wilkinso- 
wi komunikować się ze świalem. Bedzie się 


wet gdy łódź będzie się znajdowała pod wo- 
dą. Dodajmy jeszcze, że „Nautilus“ może się 
pograżac na głębokość 75 metrów, 

Jaka jest marszruta, opracowana przez 
Wilkinsa? Wyruszy on z Nowego Yorku do 
Londynu, a stąd uda się do Svalbardu (Spitz- 
bergen). Przepłynie strefę arktyczną i z Ala- 
ski zjedzie wdół wzdłuż zachodniego wybrze- 
ża Ameryki; następnie przez kanał Panamski 
wpłynie na Atlantyk. Razem wyniesie to 20 
tysięcy mil. Rozpoczynając podróż pod lodem 
koło Svałbardu, Wilkins zamierzą przepłynąć 
w len sposób przez biegun północny, a wyj- 
dzie z pod łodu kolo cieśniny Beringa (między 
Alaska a wybrzeżem azjatyckhiem). Droga pod 
lodem wyniesie około 3 tysięcy mil. W strefie 
lodowej „Nautilus“ będzie się poruszał z szyb 
kością najwyżej t-rech węzłów, zatrzymując 
się co 50 mil. Podczas tej przeprawy do dzio- 
bu stątku przymocuje się aparat oświetlający 
o sile 500 watt, który będzie oświetlał wody 
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Miesiąc Sokołowa w zach. Małopolsce 

W wykonaniu polecenia Egzekutywy Świa- 
togej Otganizacji Sjońskiej w Londynie, Egze 
kutywa Organizacji Sjońskiej dla zach. Mało- 
polski i Śląska w Krakowie uchwaliła rozpo- 
cząć z dniem 1 kwietnia br. miesiąc organi- 
zacyjny — miesiąc Sokołowa. Miesiąc Sokoło- 
wa ma na celu: 1) werbowanie nowych człon - 
ków dla naszej Organizacji, 2) wzmocnienie 
istniejących organizacyj, 3) pogłębienie uświa 
dornienia ideowego w sferach sjonistycznych. 

Egzekutywa sjonistyczna w Krakowie podję 
ła już konieczne kroki, zmierzające do prze- 
prowadzenia prac organizacyjnych w związku 
z miesiącem: Sokołowa i w tym kierunku wy- 
dała już odpowiednie zarządzenią dla Komi- 
tetów Lokalnych. 


Kto wygrał na loterii? 


W ósmym dniu ciągnienia 5. klasy 22. polskiej lo 
tei. państwowej, większe wygrane padły na nume 
wy następujące (częścowo przez nas ivż wczoraj 23 
dane): 

ZŁ. 200.000 na nr, 530i, 
` Ëh 20.000 na nr: 57459. 

Zł. 15.000 na nry: 58047, 183023 

Zł. 10.000 na nry: 3397 56017, 205287. 

Zł, 5.000 na nry: 70040. 117894 170020, 

Zł. 3.000 na nr. 138977 

Zł. 2.000 na nry: 17056. 36256. 79601. 99500, 104236 
104988, 105711, 124799, 133209, 133991 136588, 160062 
192457 192118, 200811. 206583. 209284, 

ZŁ 1,000 na nry: 1894, 9097 12655 13706, 15237 
15485. 15584, 2392, 26903 20000, 41491 42141, 55730 
64805 71012, 71207, 84580 85592, 86786, 90925, 109357 
109770. 114406. 123645, 121245 132288, 133364, 144640 
155890, 173492, 177802, 170487, 180431, 181634, 188545, 
196292: 

W = 

pi „DZIENNICZEK DLA DZIECI I MŁLODZIE- 

ZŻY* ukaże się w uumerze jutrzejszym 
wę O 

=- DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK, ul. $z- 
pańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, 
Dajwór 6 i Kalwaryjska 27. 

— WAZNE DLA FUNKCJONARJUSZY PAŃ- 
ŚWMWOWYCH. W całokszlałcie prace kodyfikacyj- 
nyh, wydawanych przez Ministerstwo Poczt i Te- 
tegrafów, objęte zostały pewne dwały, które na- 
į- zastosowanie nietylko co do samych fumkcjo- 
morjuszów pocztowych, lecz równocześnie dotyczą 
ogólu funkcjonarjuszy państwowych, a *o ze 
względu na swoją treść o charakterze ogólnym. 
Do prac takich należą: Przepisy dyscyplinarne 
dla funkcjonarjuszy państwowych (ustawa z 17 
lutego 1922 r.) w cenie 2 zł 50 gr, przepisy me- 
rytalne dla funkcjonarujuszy państwowych w ce- 
mie 3 zł 50 gr. Przepisy te można nabywać w Mi- 
nisterstwie Poczt i Telegrafów (Biuro Informacyj 
ne pokój Nr. 45), w większych urzędach poczto- 
wych (ozmaczonych Nr. 1), oraz zamawiać w każ- 
dym urzędzie pocztowym, w którym to wypadku 
syace będą jako przesyłki urzędowe, wolne 
at opłaty pocztowej. 

——I-SZA WYSTAWA FOTOGRAFJI MODERNI- 
STYCZNEJ W KRAKOWIE. W niedzielę, dnia 
22 bm. o godz, 12-tej w południe zostanie otwarta 
w salach Miejskiego Muzeum Przemysłowago w 
Krakowie I-sza Wystawa fotografji modernisty- 
uznej, w której udział biorą przedstawiciele Amery 
ki Anglji, Francji, Algieru, Austrji, Japouji, Nie- 
miec, Rosji. Polskę reprezentuje grupa awangar- 
dy w osobach: J. Szwedo, J. M. Brzeski, Z. Brze- 
ski, J. A. Neuman, K. Podsadecki i in. W dniu 
otwarcia wystawy odbędzie się w Kinie Muzeum 
o godz. 12-tej w południe poranek filmowy, na 
program którego złoża się słowo wstępne, oraz 
wyświetlanie filmów: 1) film z przed 20 lat. 2) 
film awangardowy. 3) film nowoczesny. 4) film 
masijcjwy. Wystawa ta da możność szerszej publi- 
kznaści zaznajomienia się z najnowszemi prądami 


w dziadaieie fotografji, 
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Ohchód imienin marsz. Piłsudskiego - 
w Krakowie 


Wczorajsze uroczystości ku czci marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego z okizji jego imienin rozpoczął 
bieg sztaletowy z Domu Żolnierza Polskiego do 
Oleandrów, odbyly w godzinach porannych. Mię- 
dzy godz. 850 a 930 rano przybyły do Olcandrów 
druzyny Marszu gwiaździstego Związku strzelec- 
uiego. Na mecie oczckiwali przybycia drużyn pre 
zes dr. Kaplicki, komendant Strzelca mjr Naim 
ski i przedstawiciel miasta radca inż. Strojek. 

Przedpołudniem odbyły się w  świątyniacn 
wszystkich wyznań uroczysie nabożeństwa w obe 
cności przedstawicieli władz rządowych, wojsko- 
wych i miejskich. 

O godz. 9-tej rano odbyło się w wypełnionej po 
brzegi synagodze postępowej przy ul. Pedbrzezie 
uroczyste nabożeństwo «ila młodzieży szkolnej, 
odprawione przez nadkaniora Schechtera z towa- 
rzyszeniem chóru Po nabożeństwie wygłosił ka: 
zanie rabin dr. Schmelkes. poczem młodzież od- 
śpiewała „Boże coś Polskę“ i „Hatikwz* W na- 
bożeństwie wzięli udział z ramienia władz naczel- 
nik wydziału bezpieczeństwa p. Walicki, radca 
Nowicki. reprezentanci magistratu, Izby skarbo- 
wej, dyrekcji poczt, oraz członkowie Zarządu i 
Rady gminy żydowskiej z prez. dr, R Landauem 
i dr. Fischlowitzem na. czele. 

O godz. 10-tej przedpołudniem nad-abin Korni- 
tzer w asyslencji asesorów rabinatu odprawił u- 
roczyste nabożeństwo w slarej synagodze. w któ- 
rem wzieli udział radca Łodyński imieniem wo- 
jewództwa. prezydent Izby handiowej Epstein, 
członkowie Rady i Zarządu gminy żydowskiej, o- 
raz liczne rzesze publiczności. 

W bóżicy Schornsteina w Podgórzu odbyło się 
staraniem tamtejszej gminy, żydowskiej uroczyste 
nabożeństwo, odprawione przez rabina podgórskie 
go p. Ozjasza Feiwła<Frankla, 

Podczas nabożeństwa w kościele Marjackim u- 
stawiły się w Rynku głównym oddziały garnizo- 
nu krakowskiego i przysposobienia wojskowego, 
które zajęły niemal cały Rynek. 

Po nabożeńsiwie w kościele Marjackim udali 
się reprezentanci władz pod Barbakan. gdzie na- 
przeciw płyty Nieznanego Żołnierza wzniesiono 


— „HANDEL“, Pod tym tytulem wygłosi dziś 
w piąlek o godz. 6'15 wieczorem w sali Muzeum 
Przemysłowego w Krakowie (ul. Smoleńska 9) 
wybitny znawca lej dziedziny p. dr. Rudoli 'Re- 
res. dyrektor lzhy Przemysłowo Handlowej wy- 
kład. który będzie 21-szym z cyklu wykładów cko 
rromicznych. zorganizowanego przez Związek Prze 
mysłowców w Krakowie. Wstęp wolny, goście 
miłe widziani. 

— UJEDNOSTAJNIENIE TYPÓW SAMOCAO- 
DÓW KAS CHORYCH. Ostatnio przeprowadzone 
zoslały badania i prace mające na celu ujednostaj- 
nienie typu samochodów, używanych przez Kasy 
Chorych w Polsce, prace tę dotyczyły ujedostaj- 
nienia. typów samochodów sanitarnych, półsani- 
tarnych, oraz ambulansów. Dotychczas, jak wyka- 
zały badania, w Kasach Chorych na terenie :ałej 
Polski używanych jest 136 typów samochodów 
sanitarnych i półsunitarnych. Uregulowanie sto- 
sunków w tym zakresie przez miarodajne :zyn- 
niki nastąpi już w najbliższym czasie. 

— ARESZTOWANY POD ZARZUTEM AGITA- 
CJI KOMUNISTYCZNEJ. Wczoraj w godzin:ch 
popołuduiiowych przytrzyniany został pod zarz 
tem kolportażu ulotek antypaństwowych ko-auni- 
stycznych Swieć Józef, 28-leini student Państwo- 
wego Pedag>gjum. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. We środę około 
północy na ul, Zybłikiewicza przed gmachem PKO. 
Małgorzata Anna (lat 21) robotnica bez za- 
jęcia i miejsca zamieszkania, usiłowała pozba- 
wić się życia przez wypicie większej ilości esen- 
cj octowej, Pogotowie ratunkowe po udzielariu 
pierwszej pomocy przewiozło desperatkę do szpi- 
tala św. Łazarza w stanie groźnym. Powód usi- 
łowanego samobójstwa narazie mieznany. 

— WYPADŁ Z TRAMWAJU. Wczoraj około 
godz. 1730 wypadł wskutek nieostrożności na ul. 
Zwierzymicckiej z jadącego tramwaju na jezdaię 
Cioch Jan (lat 16) uczeń szewski, zamieszkały 
przy ul. Królowej Jadwigi 26, który doznał lek- 
kich obrażeń na ciele. 

— ROWERZYSTA NAJECHANY PRZEZ TAR 
SÓWKĘ. Szofer prowadzący taksówkę Nr 42 uli- 
ca Grodzką, najechał na Szczepaniaka Józefa (tat 
17) zam. przy ul. Skarbowej, który jechał na ro- 
werze. Szczepaniak doznał lekkich obrażeń cie- 
lesnych. Pogotowie ratunkowe po opatrzeniu DO- 
zostawiło go opiece domowej. 


podwyższenie dla wojewody dra Kwaśniewskie 
so i dowódcy OK, gen. Łuczyńskiego, odbierają- 
cych defiladę. Dookoła zajęli miejsca przedstawi- 
cele wszystkich władz 1 urzędów. z prezydentem 
m: sen. Rollem ne czele. Oddzialy wojskowe nad- 
eały od strony ul, Sławkowskiej Defiladę pro- 
wadził pułk. Batory, dowódca 5-tej grupy arty- 
icrjii Otwierała defiladę orkiestra 20 pp, oraz 
cały 20 pp. pod dowództwem ppułk. szt, gen. Gue- 
bla. W dalszym ciągu przemaszerowały oddziały 
saper'w, sanitarne. pontonowe z łodziami, arty- 
lerja konna i ciężka, oddział komnicy, a dalej 
oddział konny i pieszy policji państwowej, człon 
kowie Zwiazku Legjonistów i Stowarzyszenia re. 
zerwisiów, oraz długie szeregi przysposobienia 
wojskowego młodzieży, skautów, skautek, Strzel- 
ców. Defiladę, która trwała przeszło pół godziny, 
zamykał oddział kolejowego przysposobienia 
wojskowego. 

W ciągu przedpołudnia odbyły się we wszyst- 
kich szkołach poranki i obchody z okolicznościo- 
wemi przemówieniami. W sali Domu Żołnierza 
Polskiego odbyła się o godz. 12 w pół. akademia 
dla hufców P. W. i W. F, staraniem „Legjonu 
Młodych“ zp rzemóweiniami i częścią muzyczno- 
wokalną W południe o godz. 1-szej Związek Pol- 
skiej Młodzieży Demokratycznej i Akad. Związek 
Strzelecki urządziły uroczystą Akademje wsali 
Starego Teairu, na program której złożyły się: 
zagajenie rektora Załęskiego, przemówienie prof. 
Roupperta, oraz przemówienia przedstawicieli 
wspomnianych związków pp. Siwiłły, Łubińskiego 
i Gałasia. 

W godzinach popołudniowych odbyły się w ró- 
żuych pumktach miasta koncerty orkiestr wojsko- 
wyc. szkolnych i cywilnych, oraz przedstawienie 
dla dzieci w „Bagateli* i zabawa w Starym 
Teatrze. 

Uroczystości zakończyło galowe przedstawie: 
nie „Cyda“ w lcatrze im. Słowackiego, poprzedze- 
ne przemówieniem prez. Rollego i odeęgraniem 
hymnu państwowego. W przedstawieniu wzięfi 


— -_— 


| udział wszyscy reprezentanci władz miejscowychi, 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
——OBO—— 
Ubezp.eczen.a z korzyściami dla ŻFN przyjmuje 
i udzie wszelkich wyjaśnień p. Joachim Neiger 


w Towarzystwie Ubezpieczeń „Feniks“ 
Gertrudy 8, telefon 10273 i 13318, 


przy wW, 
45$r 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 
BIr Fryderyka Rakowetowa, żona kupca, zmar- 
ła wczoraj w Krakowie, przeżywszy lat 53. Zinar- 
ła dla zalet charakteru i serca cieszyła się ogól- 
nem poważaniem. Osieroconej rodzinie towarzy* 
szy powszechne współczucie, 
—0$0——= 
— ZAMIAST WIEŃCA na grób błp. Niny Korngoł- 
dowej złożył. na Zakład Wych, Sierót Żyd. Dieta 
L 64 Drowie Joachimowie Spirowie Zł, 20, Maksy* 
milanowie Ribnerowie Zł 25, Eleonora R”sentalo-, 
wa Zł. 15. 609x 


p A ZE 

— ZAMIAST WIEŃCA na grób błp. Niny Korn- 
śoldowej złożyła inż. Hochstimowa %4 15 na Dom 
Starców. 589x 

— 20 żem wę 

— CELEM TRWAŁEGO UCZCZENIA błp. Dra 
Marjana Landaua składają w dalszym ciągu na rzeca 
Zakladu Wych.: Sierót Żyd. (Dietla 64) Dr. Ludw ko- 
wie Rattlerowie zł. 25 Eliryda Trammerowa zł, 25, 
Dr. Dawid . Mala Sfisskmdowie zł. 25. 610x 
| O |< 
KOSE NIKATY 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Z powodu ukończenia 
akci zbiórkowej na rzecz Keren liia, wszystkie Pa- 
me z org. „Wizo”, które ctrzymały arkusze zbiórko 
wie proszone są 0 wręczemię zebranych kwot wraż Z 
arkuszami zbiórkowierm: inkasentow: Ezry. który w 
dniach naibl.ższych zgłosi się po cdb.ó* w. -niędzy. 

— „AWODAH* (Zielona 23) Dziś, o god” 8.30 wię 
czór zebramie „Koła Anglistów* w zelu re 'rgan zecił 
tegoż. z referatem kol P-essera. 

— ZWIAZEK ZAWODOWY AGENTÓW | WOJA- 
ŻERÓW W KRAKOWIE tWieisp. I 12) (Wydział p 
Średmeiwa posać) ;ozpoczyne z dniem dzisi=jszym re 
lestracje wszystkch bezrobutnych zzłonków i wzy 
we ich do zgłoszenie s« we właszym i erese W 
niedzielę, dnia 22 ban. o godz. 3 popoa w bigrze 


l 


St. 14 : 


wwsązkui u kierownika wydziału pośrednictwa pracy 
Równocześńię związek podaje do wiadomości swoim 
członkom że są do obsadzenia zastępstwa kilku finm 
gagiauicznych Wiadomości w tei sprawie w powyż 
szym dniu i godzinie n kierownika wydziafu. 

— STRANIEM KUCHNI DLA BEZROBOTNYCH 
przy Związku robotników uiefachowych odbędzie 
się jutro w sobotę o 8-mej wiez. w lokalu przy 
uł. Podbrzezie i. 4, II p. oł. Wieczór pieśni ju- 
dowe, z udziałem znanego piosenkarza pana Mak 
sa Lewa W programie szereg pieśni dotychczas 
nieznanych. 

— CZYTELNIA IM, Dra M. ROSENFELDA, Dzś 
w piątek, o godz, 8 wieczór w lokalu Podbrzezzę 4 
I. .p. of. odczyt Dra M. Sobla nt.: „Proletariackie 
dziecko sieroce'. Wstęp wolny, 

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJED. KOB. ŻYD. 
(Miede Wizo). Dziś, punkt. o godz 8.I5 zebranie 
członkiń, polączone z pogadanką. 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOSN. KRAJOZNAW- 
SIWA urządze w dniack 26—30 marca wycieczke 
dt Warszawy, Koszta ĝa członków 55 zł.. dla gości 
6t z! Zgłoszenia do dnia 23 bm. codziennie od 19 do 
2Q w iokalu Koła Lubicz 3, Tel. 11697. 

WIFLICZKA' Stowarzyszenie Młodz'eży Żydo 
wskiej im, Ad. Hirscha. Dziś. w, piątek godz. 8.45 
wez. punkt. posiedzewe Wydziału Na porządku 
dzicemiym plan komisji reorganizacyinej Jutro, w so 
boie. c godz. 4 mob referat tow. Melzera n, t. ..Stosu 
nek młodzieży Poalej Son (prawie,) do organizacji 
stam. sionistycznel* 


{2 GIEŁDY 


GIEŁDA KRAKOW SKA 
'Kraków. 19. 3. 1931 
uirzy many. 
-Pupiery proceniewe: 


Akcje w zaniedbaniu. Dolar 


4-proc. Poż. inweslycyj a 
Papiery nieoficjalne: Jaworzno 14.50. 
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini- 

mainej chęci do zawierania transakcyj. Tenden- 

oja bez szczególnych zmian. W większych ilo- 

ściach robiono 4-proc. Pożyczką inwestycyjną O- 

raz poszukiwano Zieleniewskiego po nieco słab- 

szych kursach. . 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Robiono | 
nie Jaworznem po nieco silniejszym kursi 
Na rynku walulowym w obrotach prywa!! 

I międzybankowy tedencja w dalszym ciągu uli ży 

mana. Zaofiarowanie pokrywa w zupełności za- 

potrzebowanie. Usposobienie spokojne W Krako- 
wie dolar gotówkowy 89% i pół do 893 i pół, 
czeki bankowo 8.91—8.93, 


t GIEŁDA WARSZAWSKA 
"Warszawa, 19. 8 PAT. Akcje. Bank Polski 
133.50, Starachowice 12. 1187, 12, Pożyczki: 4-proc 
inwestycyjna 4.50, 5-proc. konwersyjna 49.25, 5- 
proc. kolejowa 46. 6-proc. dolarowa 76.50. ,75. 7- 
proc. stalnlizacyjna 84. i0-proc. kolejowa 104, Li- 
syt. Zast. BGK, 8-proc %, 7-proc, 83.25. 
Waluty: Dolary 892 i jedna czw. 8.93 i jedna 
czw., 8.90 i jedna czw. Dewizy: Belgja 124.02, Lon- 
dyn 43.26, Nowy Jork 8897, Nowy Jork telegr. 
8.908. Paryż 3484, Szwajcarja 171 28, Wisdeń 125.11 
włochy 46.65, Berlin 21258. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska gielda zbożowa: z dnia 19 3. 1931 
Żyto 21.20 cena orjentacyjna, pszenica: cena trans. 
25.50, orjentac. 24 i trzy czw. do 20 i jedna czw., 
owies 20 i jedna czw do 21 i jedna czw. mąka 
Żytnia 30'i trzy czw. do 31 i trzy czw. pszenna 
88 i pół do 41 i pół Tendencja niejednolita, usp”- 
sobienie spukojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń. 19. 3. PAT Walnty i dewizy: Berlin 
169.25—169.75. Budapeszt 123.81--124.11. Bukareszt 
422—424. Nowy Jork 70985—71235, Paryż 27.76 
1 pół do 2786 i pól, Warszowa 79.51-79.79, Zu- 
rych 136.56—-137.06. Amerykańskie 700 25—713.25, 
Niemieckie 169—169.60, Francuskie 27.70—27.86, 
Szwajcarskie 13621--13701. Czeskie A i jedna 
Eai do 2112 i jedna czw, Wegierskie 123.90— 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. 19 3 PAT Paryż 2038 i trzy czw.. Lon- 
dyn 25.25 i pięć ósmvch. Nowy Jork 519.74 i je- 
üna czy Berłm 12387, Wiedeń 7307, Warszawa 
5822 i pół. Budapeszt 051 i pół 
| Z | O 
DZIECI ULICY 


Policja w Król Hucie zlikwidowała szajkę mł» 
docianych włamywaczy i złodzieji sklepowych w 
wieku od 14 do 16 lat. którzy pod wodza 14-let- 
niej dziewczynki, stanowili prawdziwy =ostrach 
dla kupców Królewskiej Huty Beek solidarności. 
wynikły na podłożu *swalizar> c wzgledy 14 let. 
riego herszia w sukience, zgubit dobrze rozwi 
jającą się „ierajnę”. 


RE W A PEAR E R x EM | OZ R. R/R ZR OZZIOZZN OR R 


„NOWY DZIENNIK” sobota 21. III. 1931 


W St. Ziednoczonych 


Waszyngton. 19. 3. PAT Eksrerci firanso 
w: rządu dopuszczają możliwość. że deficyt z 
końcem roku budżetowego tj. 36 czerwca. mv- 
że osiągnąć 80C milouów dolarów. 


W Niemczech 
Berlin. 19, 3. PAT Prasa berlińska omawia 


jąc sytuację finansową Rzeszy. oblicza, że bu- | 
dżet na rok 1930/31 zamknięty został deficytein 


Wielkie deficyty państw  - 


1 


w wysukości jednego miliarda arik: Na sumę 
tę składa się zmnie'szenie wpływów o 700 mi- 
lionów marek w porównaniu ż wpływami preli 
minowarnemi i przekroczenie o 300 miljonów po 
zycji prelimnowanej na wydatki związane z bez 


ropociem 3 
We W!ieszech 
Rzym 19. 3% PAT. Zamknięcie rachunko- 


| we finansów panstwa za rok- 1930 wykazuje 


| deficyt w wysokości 1 miljarda 12 miij. tirów. 


= Groźny bunt więźniów ` 


Wiezienie osirzeliwane z karabinów maszynowyčh. 


Nowy Jork 19. 3. W więzieniu Statevilie, 
w stanie Illinois wybuchł bunt więżniów. Zbuń 
towani więzniowie, w liczbie około 1600 osób 
zniszczyłi warsztaty, magazyny z żywnością i 
urządzesie wodociągowe, zaatakowali dozorców 
i usiłowali wydostać się ma wolność. Podczas za 
mieszek podłczony został ogień pod budynki, 
w których mieściły się warsztaty Akcja ratunkg 
wa została przez zbuntowanych  uniemożliwio- 
na tak. że 6 wielkich zabudowań spłonęło do- 
szczętnie. Zawszwano silne oddziały „milicji, któ 
ra otoczyła całe więzienie i poczęła je ostrzeli- 
wać z karabinów maszynowych. W ten sposób 
zmuszono więzniów do udwrotu. W trakce 
strzelaniny 3 dozorców i Ś więzwów zostało 
cieżko rannych. Spekó; został przywrócony. 

Straty materialne wyruszą porad 300 tysięcy 
dolarów — 


Jollet. 19 3 PAT W uzupełnieniu wiadónie 
Ści o zaburzerńńach w w'ęzieniu, agenc,ą Reutsik 
donosi: Bunt rozpoczą: się w pracowti gdzie 
pracuje i800 więzniów. zatrudnionych przy wy” 
plataniu krzesetek. W pewnym momencie ‘wido 
cznie na podstawie uprzedniego porożlnnienia, 
więzniowie rzucili się na swoich strażników. 
Prawie wszyscy więżniowe, znajdujący się w 
więzieniu przyłączyji się do buntu i podpalili pra 
cownię oraz salę jadalną. Należy zauważyć, że 
tydzień temu w wiezieniu tem rownież wybu 
chły zamieszki, które zostały stiumiere. Wia- 
dze więzienne byiy wię. przygotowane ma 
wszęelke ewentualnośc. i nowy wybuch został 
wkróteęe złikwidowaty. T:zech więzn ów odnio 
sło ciężke rany. W więzienin znajdują się obe~ 
enie cztery kompa:je gwardji narodowej. 


Dziewiąty dzień ciągnienia 
toterii klasowej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 19. 3. (Sin) Dziś w dziewią- 
'yin dniu ciągnienia loterji padły następujące 
wygrane: 15.000 zł. wygrał Nr. 13644, — 10.000 


zł. Nr. 179602. — 5.000 zł, Nr. 183006, — 3.000 
zł. Nr. 5677, 95469, 194603, 18136. 134635, 163891 


Komornicy p od zarzutem 
maiv ersacji 


Lublin 19. 3. PAT. Wczoraj prokurator 
przy lubelskim sądzie okręgowym polecił are- 
sztować komornika sądowego Modzelewskiego 
Jest to już trzeci z kolei w ciągu tygodnia fakt 
areszłowania komornika pod zarzutem mal- 
versacyj pieniężnych. W związku z powyż- 
sżem, liczba czynnych w Lublinie komorni- 
ków spadła z 6-ciu do trzech. 


Nieudały napad 

Grodno 19. 3. PAT. Na wracającego w no 
cy do domu właściciela biura pisania podań, 
Lejbę Załuckiego, napadli nożowcy.  Zalucki 
pragnąc przestraszyć napastników, wystrzelił 
z rewolweru w górę, gdy zaś to nie poskutko- 
wało, wystrzelił drugi raz, raniąc w nogę je- 
dnego z napastników, których następnie poli- 
cja aresztowała. 
| AE a] 

Z pokylu prez. Welzm.anna 

w Palestynie 


Jerozolima. 19. 3 ŻAT. Prez. Wedłzmann 
w towarzystwie kilku osób zwiedził różne koło 
nje i zabawił cały dzień w Emet. . Jutro przyby 
wa de Jerozolimy. 


_Niepoczytalne metody 
walki 


Kair 19. 3 ŻAT. Przybył tu przywódca rewi 
zjonistów dr. Wolfgang voa Weisl. który wygło 
sił szereg odczytów. Dr. Weisł uświadczył. iż 
wyjaśni rolę. jaką odztywa Weizmann w chara 
kterze pomocnika imperializmu  argieiskie- 
go (!? Red) na Wschudzie Zamierza 01 — po* 
wiada Weisl zdemeskować !tai:< mtry- 
x (! --- Red.) które zaaranżowała Wielka Bry- 
taaz na Wschodzie a które popiera We:zm2nn. 
Rewizioniści w Fgitcc podczas pobytu Weiz- 
marna w kran ogłos  oświądczene. w którem 
nazy w aja Weiznia:'na agentem brytyj 


RON a OE Z AO AA NA a M 


| 


= a U! — Red.) Wé: ód Żydów egipskich panu 
je zaniepokojenie z powodu konsekwenci! tego 
rodzaju propagandy w krajach arabsk'ch. 
a LJ a 

Jerozolima. IV. > ŻAT. Grup: która mia- 
nuje siebie młodzieża narodową. wydała ode- 
zwę „kierowaną przeciwko drowi Weizmarmńo- 
wi iako towarzyszów: Ramsaya MacDonaidn: 
że ośmielił się, przybyć do Paiestyny w chwili, 
gdy Żabotyńskiemu nie wolno przybyć do krą: 
ju Weizmann — głosi dalej odezwa — przybył 
do Paiestyny ceiem zaprzedania (!i — Red) ide 
atı siońskiego Arabom podobnie iak to uczy” 
nił (1 - Red) w strsunku do Wielkiei Brytanii. 

Gentrala rewizjenistów nic nie wie 


Londyn. 19. 3. ŻAT Na zapytanie ŻATnej 
centralny komitet związku rewizsonistów w Lon 
dyr:e donosi. że centrala rewizjonistów mic nie 
wie o akci propagandowej przeciwko Weizman 
nowi, jaką kierować ma dr. Welsi w Egipcie. 


Rozruchy w Transjordanii 


Londyn. 19. 3. ŻAT. Prasa angielska notuje 
pogłoski jakoby w Transjordaniji wybuchły por 
ważne rozruchy. „Morring Post” doros (> urzę 
dowo nie otrzymano iesacze wiadomości po- 
twierdzającej. C —— 

Oryginalny strejk 

Tokio 19. 3. PAT. Debaty izby niższej żo- 
stały przerwane-w związku ze strajkiem ste- 
nografów parlamentarnych. Strajk ten wybucnit 
w związku z wczorajszemi zajściami, w uza- 
sie których członkowie opozycji napadli na ste 
nografów i pobili jednego z nich do tego stop- 
nia. że musiano go przewieźć do szpitała. Jak 
twierdzi opozycja, . stenografowie dopuszczaji 
się fałszowania stenógrarnów posiedzeń. .. 
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' Tokio. 19. 3. PAT Wobec osiągniętego poro 
zumienia. stenografowie parlam entamn izDy- piż- 
szej postanowili wrócić do pracv. 
ale zka 

MACE DLA BIEDNYCH. Firma Józef Lax i 
Syn rozda. podobnie jak i w !atack «biegłych. 
większą ilość mac między ubogich. W tym celu 
należy się zgłoślć z kartą imeldunkową w nowej 
bóżnicy Remu (ul Szeroka 40) w niedzielę. 
22 bm. w godzinach 10—1 przedpoł. i ;.30—5.30 
popol. w poniedziałek. 23 i bm. i we wioręk, 
24 bm. tylko między 3.50—-5.30 popołudr'u. Czyn 
firmy Lax zasługuje tua tajgoretszą pochwałę 
i — maśiadowanel maz 


i gol 


Nr. 40. 


€rotkanie z Chaplinem... 


O pobycę Cnapliua wc Wiedn:» iuż do- 
nmosSiliśrmy. Pom.żej zamieszczamy w tej sā- 
mej materii — wrażenia nasz”go korespon- 
deta, Red. 


Cóż to za miła niespodzianka była dla Wie 
dmia gdy dowiedzianc się że ter. niezwykły u- 
lubvenmiec całego św.a'a zupełnie „znienacka* 
ma zawitać. Zeden potentat świata z pewnościa 
nie cieszył się tak serdecznem przyjęciem tysią 
czmych tłurnów. jak ter. ongiś nieznany syn lon 
dyńskiego ghetta a dziś władca serc setek miljo 
nów lidzi całej prawie kuli ziemskiej. 

W <zem leży geniusz tego komika i dluczego 
wszystkie serca tak lgną do niego? M że dlate- 
go że w iego niezrównanei kreacji widzimy wła 
sue bole. tęsknoty i cierpienia. Może dlatego, że 
ostatecznie zostaje nam jeno rezygnacja z na” 
szych pragnień jak t zawsze nam Charlie oka 

zuje? A może dlatego. że nam w gonialno-filozo 
ficzny sposób odtwarzą tragike pragnień na- 
szych i iaszą niemoc osiągnięcia ich celów. i 
uśmiech ironiczny filozofa wobec przypadków, 
które nami rządzą a wobec których esteśmy bez 
radni. W kreacji tego najsławniejszego dziś tra- 


gikomika widzimy siebie. nas biednych. od naj- 


mniejszych przypadków zawisłych i czesto do 
rezygnacji zdolnych i do rezygnacji zmuszonych 
ludzi, W typie Charliego widzimy, w kseacii nie 
doścignetej przez żadnego artystę- nasze własne 
serce nasze pragnieriu i nasze „merme łzy“. I 
dlatego też „boski Charlik" jest tak uw:ełbiany. 
Stał się piewcą dziesiątek milionów ludzi i ich 
ulubieńcem... 

Tysiące osób witały go na dworcu. N'szony 
na barkach... policjantów — z obawy przed en- 
tuziazmem tłumów — odbył trimrfalny wjazd 
do Wiednia. O godzinie pierwszej przyjechał. a. 
stosownie do jego życzenia już pół godziny pór 
źniej pragnął się spotkać w hotelu imperial z 
przedstawicielami prasy. Na żadnem przyjęciu 
nie widzialem tylu osób. Fascynujące nazwisko 
wystarczyło. by każdy z dziennikarzy pospie” 
szył powitać Chariego Na ulicy również tłu- 
my. z zazdrością na każdego spoglądaiące, kto 
się mógł dostać do strzeżonego przez policię ho 
telu Każdy z niezwykłem naprężeniem oczeku 
je człowieka. którego sława wprost legendarną 
się stała. 

Aż wreszcie zjawia sie w asystencji swoich se 
kretarzy Oklaski i okrzyki wokoło. Tuż przede- 
raną stoi mały .człowieczek* ulubieniec świata. 
Niskiego wzrostu i skromnem ubraniu, chudawy 
i bez żadnej pozy. Twarz młoda. ustawicznie 
uśmischnięta, ale włosy już prawie całkiem si- 
we. 

To więć jest ten człowiek. któremu zawdzię 


<e A DARA ZWŁ 


i jesi od przypadku... 
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czamy tyle chwil Śnmechn, tyle chwil zapomnie 
nia. 
Następs: ią chwilę przewitania Poznać że są 
szczere (Gdyż. doprawdy., miż od wieiu lat jest 
Charle we Wiedniv obywateleni, chociaż tu ni- 
gdy jeszcze n€ gości. 
Ale nadewszystko chciałoby sie siyszeć słowa 

z ust Charliego. chciałoby się tak serdecznie z 
nim rozmówić du syta. Ostrożny Charlie nie u- 
dziela iedraak wywiadów. Można za pośredni- 
ctwem sekretarza zwrócić się do mego z pyta- 
niem. a odpowiedzi następują także za pośredni 
«tw:em sekretarza. Stanowczych odpowiedzi uni 
ka: „Może.." Tem słowem przypadku najczę” 
ściej operuje. Przyjechał do Wiedniu. nie wie- 


dząc na godzinę przedtem. czy Berlin już opu- 
ści Opowiada. że wszystko u niego jest wyni- 
kiem chwilowej decyzą. Jego życie nie iest ułoży 


netr według iak'egoś planu. Przypadek rządzi 
typerna, jaki na ekranie stworzył. przypadek rzą 
dzi życiern, a icgo chwilowa decyzja zawisła 


Z zasady nie jest przeciwnikiem mówiących fil 
mów — powiada. Ale jego typ pozostanie na 
zawsze niemym“. Mój; niemy typ przemawia 
do każdego i każdy go zrozumie. Mówiąc zaś, 
przemawiałbym tylko do publiczności mówiącej 
po angielsku. A tak Chińczyk czy Afrykańczyk 
mnie zrozumie. ak Amerykanin“. 

Ktoś go pyta. ile podróż europejska kosztować 
go będzie. „Około sto tysięcy dolarów. odpowia 
da z uśmiechem Sek:etarz dodaie: P ęćdziesiąt 
tysięcy dolarów otrzyma jednak Charlie z po” 
włtotem za książkę, którą napisze © swej obe- 
cnej podróży. 

W Whitechapei. w londyskim ghetcie z pewno 
ścią mały Charlie o tych cyfrach nie śnił.. Jak 
nie śnił o swym pałacu w Hollywood i v tem. że 
będzie kiedyś we Wiedniu mieszkał w książę- 
cych apartamentach zamieszkałych ongiś przez 
ukoronowanych władców podczas ich wiedeń" 
skiego pobytu. Ale czem ci władcy w petówna” 
niu z Chaplinem? 

A może Charlie c tvch przypadkach w życiu 
myśli w wspaniałych salonach hotelu, gdvż je- 
go dobrotliwe, niebieskie oczy nabrały niezwy 
kłego blasku. gdy później, w tiowarzys'wie tyl- 
ko kilku osób wspominał o swej pięknej Żydo” 
wskiej matce i o ojcu, który w „żargonie“ śpie- 
wał w teatrzykaci augielskiego ghetta. Gdy się 
mu przysłuchuje. poznać. że ten „mały człowie 
czek* nie tylko jest największym tragikomikiem 
obecnych czasów, ale głębokim filozofem. który 
stara się dojść i zrozumieć ból i cierpienia czło- 
wieka. I dlatego 'udzkość go kocha... 

Dr. Józe* Finkelstein 

Wiedeń, 17 marca- 


Zakcńczerie sesji parlementu 


(Telefo :em od naszego korespondenta) 


Warszawa. 19. 3. Dobiegamy końca budże 
towei sesji parlarnenta.nei. W piątek odbędzie 
się posiedzenie Seinn na którem rozpatrywane 
będą przedłożenia 0, zamknięciach rachunko- 
wych i kredytach dodatkowych za ostatnie la 
ra oraz wniosek nagły opozycji w sprawie bicia 
dzieci w związku z A pocztówek i- 


mieninowych na Maderę. Ostatnie posiedzenie 
Sejmu odbędzie się w piatek rano, przyczem 
rozpatrzone będą poprawki Senat: do tudżetu. 
W sobotę popołudniu cdbędzie się ostatnie po” 
siedzenie Senatu. a wieczorem nastąpi zanikn ę 

cie sesji. 


Zasetnicza reorocnizacja Kas Chorych 


50 zamiast 243 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 19. 3. Jak słychać. plan reosza 
nizacji Kas Chorych zastał już ostatecziie opra 
cowdny i uzgodniony. Wedle tego planu wiele 
mniejszych Kas zostanie połączonych i w ter spo 
sób zamiast dotychczasow ych 243 Kas Chorych 
utworzomych będzie na terenie całej Polski 50 
Kas dużych. Prace reorganizacyjne są w toku. 
Niektóre Kasy. które mają być połaczone posia 
dają jg wspólnego somisarza. Reorgat-zacja 


Kas Chorych na terenie całego państwa prowa 
dzona będzie etapaini Rozpocznie się ona w ca 
łej pełni w lipcu. a będzie całkowicie ukończona 
we wrześniu. Czynniki miarodajne kładą na- 
cisk na możliwie szybk'e przeprowadzenie rear 
ganizacii zamierzając iak najrychlei przeprowa 
dzić wybory do Kas i restytuować w nich samo 
rząd. 


Str is- 
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Zakopane 19. 3. PAT. W dniu 19 marca 
odbył się tu organizowany przez SNPTT nar- 
ciarski bieg zjazdowy na Hali Gąsienicowej. 
Trasa podizelona była na dwa odcinki, a to: 
pierwszy z Kasprowego z metą przy schronis= 
ku Polskiego Tow. Tatrz., drugi z pod Male 
go Kościelca również z melą przy schronisku, 
Obie trasy były utrudnione bramkami, przez 
które zawodnicy musieli przejeżdżać. Pogoda 
dopisała wspaniale. Warunki terenowe znako» 
mite. Uzyskanc następujące wyniki: 1) Maru- 
sarz Stanisław (SNPTT) czas: na lzszym od- 
cinku 3 min. 43 sek, na drugim 1 min i półto- 
rej sek. razem 4 min. 48 i pół sek., 2) Maru- 
sarz Andrzej (SNPTT) czasy: 359 — 1/1 i pół, 
razem 5 inin. i pół sek., 3) Czech Bronisław 
(SNPTT) czasy 359 — 12, razem 5'1, 4) Ma- 
rusarz Jan (SNPTT) czasy: 15 i pół — 158, ra- 
zem 523 i pól, 5( Szułeja (SNPTT) czasy 369 
— 138 razem 5'32. Startowało 25 zawodników 
ukończyło bieg 23. Charakterystyczne jest, że 
najlepsze czasy uzyskali równocześnie najlep- 
si skoczkowie. 


0— 


Włams nie do sądu 


Poznań 19. 3. PAT. „Kurjer Poznański” 
donosi: W nocy z środy na czwartek nieznani 
włamywacze zakradłi się do gmachu sądu 
grodzkiego w Chodzieży, Włamywacze wtar- 
gnęli do działu hipotecznego oraz do innych 
biur i kancelaryj, gdzie porozbi jali biurka. 
Rozbito również znajdującą się w jednym z lo 
kali szafę z dowodami rzeczowemi. 


——0—— 


Zdziczenie antysemickie 

Berłin 19. 3. PAT. Z Królewca donoszą © 
krwawym akcie zemsty politycznej, dokona- 
nym przez dwóch młodocianych gimnazistów, 
członków organizacji hitlerowskiej na 17-le- 
tnim pomocniku handlowym Żydzie. W cza- 
sie bójki jeden z hitlerowców *zadał nieszczęś 
śliwej ofierze pchnięcie pilnikiem w serce. s 
fiarę napadu odwieziono w stanie bezna 
nym do szpitala. Sprawców aresztowano, 
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Straszna katastrofa lotnicza 
(ielegram wiasny „Nowego Dziennika“) 


Rzym 19. 3. (Kl) Koło Pizzy wpadł do mo 
rze samolot, w którym jechali pułk. Maddale- 
na, kap. Cecconi i por. Damonte, trzej człon- 
kowie eskadry gen. Balbo, którzy niedawno 
odbyli łot do Brazylji. Samolot uległ rozbiciu 
i utonął. Wszyscy trzej piłoci ponieśli śmierć. 
Byli oni odznaczeni najwyższemi orderami 
włoskiemi, przyczem pułk. Maddalena posia- 
dał jedyny w armji włoskiej najwięcej orde- 


rów. 
Ofiary katastrofy Wikinga 
uratowane! 


Nowy Jork 19. 3. (R) Z Nowej Funńlandji 
donoszą, że parowiec „Imogen“ dotarł do wys 
py Horse Island i zabrał wszystkich rozbite 
ków „Wikinga” na pokład. Wszyscy sa wye 
czerpani a wielu z nich jest ciężko chorych. 
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Prośba o ułaskawienie 
odrzucona 


Lahore 19. 3. PAT. Wicekról odrzucił pro 
| śbe o ułaskawienie trzech spiskowców, skaza. 
nych na śmierć. 


„SŁUCHOWISKA BEZ SŁÓW" 


Czechosłowackie towarzystwo radjowe 
-Radjojournai“, zamierza przeprowadzić cieka” 
wy eksperyment, a mianowicie: tratsmitować 
słuchowiska. gdzie aktorzy nie będą używał: 
słów tylko określonych efektów dźwiękowych, 
oznaczających pewne czynności. Rezultaty do 
świadczeń oczekiwane są z zamteresowanem 
przez szersze koła radjoaimatorów» 
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Tow. ubezpieczeń na życie „FENIKS we Wan | 


Rozwój Towarzystwa od 1913 r. 


Stan ubczpieczeń Wpływ premij Środki gwarancyjne 


60,502.808*81 


R 1913 K.  224,887.549— K.  9,733.268'07 K 
i . Z.  404,797.587— Z. 17,519.882'52 Z. 108,905.055'85 
ss 1926 Z. 1.333,629.617— Z.  61,852.157:35 Z. 186,635.520'55 
1927 Z. 1.749,299.673— Z.  79,614.509'20 Z. 240,460.609:39 
1828 Z. 2.234.869.644*— Z. 106,846.283'09 Z. 302,639.089-96 
| 1929 Z. 2.738,445.900— Z. 186,384.104'17 Z. 372,015.221-79 
| 
i W roku 1930 przybyło nowych ubezpieczeń na Z. 793,880.060*— (wzrost w porównaniu od r. 1929 e Z. 44,500.600'—) 
Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293,000.000— 
Filje w Polsce: 
Bielsko, ul. Kolejowa 2 Kraków, ul. Gertrudy 8 Lwów, ul. Kościuszki 8 


Cieszyn, ul. Niemiecka 1 


| Oddział K. K: b. na Zach. Małopolskę Śląsk w Krakowie, ulica liertrudy b. B 
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20.000 DULARÓW do u- 
lIckowania częściowo 143 
1 hiprrekę w Krakowie 


Wisdomość;: Adw, Dr. 
V:gler, Grodzke 69. 

4 580: 
HAFTUJĘ. msnogramy 


| wyprawy śiubne, frankı, 
kapy Montuje poduszk ' 
Stockowa, Dietłowsks 50 
II piętro. 428g 
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10.000—15.000 dolarów 
oddam na I hipotekę na 
dom czynszowy w Kra- 
kowie, Zgłoszenia do Ad 


min. „N. Dziennika“ pod 
„Ewentualnie mni ejsz: 
kwoty“ 434b 


WYDAJE smaczne oba 
dy pc cenie znżonej: u 
Diewowske 111. L pę:rc 
drzw. I 307h1 
BLATTBERG Woli unie 
ważnia zgubiona książe 
czkę Kasy Chorych. 


KINOWYM WYDAT 
KIEM ednorazowym tu- 
ścisz miesięczny abona 
ment w bibliotece A. 
(m mpłowicza. Kraków 
BRACKA 9 FRONT. 

435: 


POKÓJ vmebicwary za 
Tez do wynaięcia dla 
panów z calem lub czę- 
$ccwem utrzyman em 
zl. Dietlowska 111. I. pię 
tro. drzwi 7 306bp 


KW ŁAAAAAAA 


b PRENUMERATA- 


a Krekewie * 


w Krakowie z adnoszen. dc demu > 
Na prowincj z przestłkz nacztowa z 
Zagranica » Drzesy'ka pocz'owa = 


„NOWY DZIENNIK" 


wychrd.* 


na prew mees ęczn. Zł. 6'00 kwarta: Zł 1800 


+ 620 811% „1660 
176% %7%4 —2+a9:80 
- 1060 + a 3006 


cedz ennie także w poniedzałk . dni pośwa: 


KĄARKUT Stanisław ; 
Koibuszawy Dolmej uż 
waźnia zgubomęe tymei; 
sowe 
mobikzacyime. 


zaświadczenie de- 
607x 


|| WOLNE POSADY 


BANK Spółdziełczy po- 
szukuje suly biwrowej da 
korespondencji i buchał- 
terj. Zgłoszenia pisemne 
wraz z referencjami — 
przyłimuję Admin., „Now 
Dzienmika' pod „Bank* 


Sklad w fee szkła, fajansć 


10 
F- 


Htrów 
cena Zł 


GARNKI 


Dla udogakaz ie b. TM 


GARNKI KAMIENNE 


wyrobu znanej fabryk: naczyń kamiennych Henryka 
Münzera w Bochni ogniotrwałe hi jgieniczne chron ą- 
ce przed zachorzeniem ślepiej kiszki. nie psujące sma- 
ku potraw, nadają się lepiej do gotowania srazenia 
i pieczenia niż wszelkie inne naczynia. Nabyć je można 


w w mie SZYMON LIEBLING 


W KRAKOWIE, STAROWIŚLNA 50. tel. 122-67 
Ceny na święta © 50 proc. niższe 


Poza miczyniami kuchennemi polecam również naczynia dla 
restauracji, cnkierń miodosytń i dla celów ahemicznych.a 
Klienteli sprzedawać też będziemy 
w okresie przedówiątecznym na 


NAUKA 
I WYCHOWANIE 


BIURO Pośrednictwa 
Pracy Stow. Żyd. Słuca 


U. J, „Ogmisko* poleca 
bezpłatnie  kwalifikowa” 
nych korepetytorów do 
wszystkich przedmiorów 
z zakrest szkół powsze- 
chnych i średnich, gu- 
wiernerów, nauczyc:eli ję 
zyków i sły biurowe. — 
Żydowski Dom Akade- 
micki, ul. Przemyska ò 
(telefon 107-64), 662x 


w, i wyrobów kamlonkowych 


26 35 45 
sH P- p 


12 15 
2:44 3— 


Placu Nowym. 


TROCHĘ HUMORU 


Posterunkowy: 
Nieostrożna rowerzystka: Poste- restante... 


Adres Pani; 


AUFGEBOT. Es wird 
zur allgemeinen Kemi 
niss gebracht, dass; 1, den 
Kauîmann Max Weinmeb, 
wohnhań: iu Ludwigsha”, 
fen am Rhę'n, Hartnanu 
strasse 48; 2. die Reaii- 
tatenbesitzerim Sara Gol! 
berg, wohnhaż! in Roz- 
wadów, Bezirk Tarmo- 
brzeg, Lemberger Woj- 
wodschaft, Palen, > die 
Ehe mit emander cinge™ 
hen wollen. De Bekannt 
machung des Auigebotes 
hat in der Gemeinde Lu- 
dwigshaien am Rhein — 
und durch Einrlicken 'n 
das zu Rozwadów er- 
scheijnemde, verbreitete 
Zetungsblat „Neue Ta- 
geszciung' zu gesche 
hen. Ludwigshafen am 
Rhein, am 12 Marz 193i 
Der Standesbeamte I. — 
KOHL. 


NNETYCENYYTZRE 
uż nadeszły mace ame- 


vkańskie. 'specjaltiość 

dła żoładkowo chorych 
zkoteż mąka macowa 
po ocenach  konłeuretcy i- 
nych do nabycia: lign 
Frinkeł Rzeszów, Mic- 
kiewicza 11. 


WÓZEK dziecięcy, mały 


do sprzedania.  Wiaądo- 
mość: Topołowe 4, — 
drzwa Nr. 9. 426g 


[Tem 


POKÓJ nrząćzenie biu- 


rowe, telefon, elekrryka. 
parter front, wolny. — 
Zgłoszenia pod „Pew- 


ność“ do Bimre Stattera, 
Kraków, Rynek 8. 605er 


AAAAAAAA 


U GŁOSZENIA: Prasiaws obliczeń jest ! mťmet w jednym lamie. — Strona w 
tekŚce i nadesłanem ma 3 lamy po 74 mm. — Strone 28 tekstem 6 la 
mów po 37 milim. — Najmwielsze ogłcszenie drobne kczymy za F slów, 


CENY w złotych: i. strona 1'25. — Teksi 1'—. Nadesłane 075. — 


Za tekstem 


0'25. — Drobre «ed słowa 0:20. Dla poszukujących pracy 0'10.. — Gratula“ 
cje 12'50 — Za zastczeżenie mie sca dolicza sie 25%. 


| ZŻŻŻŻZZKL OLO LL 
Za Spółke Wya 


Wydewca. 


„Nowy Dziezrik” 


=: Zygmunt Fochwaia 


— Redaktor naczelny: Dr. Wilheim Berkelhammet. 


Redaktor odpow.edziainy: Zygłrya Moses — Nowa Drukarnia Dziennkowa Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymójjsina Fełkmata 


